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Grecja powraca do równowagi
Vcnizelos zwraca rządowi 10 mil. drachm

Saloniki, 14. 3. (PAT )
Cen. Kondylis w wywiadzie prasowym 

Oświadczył, że powstańcy Doniosą kaię, 
na jaką zasłużyli. Sprawiedliwość będzie 
Wymierzona z całą bezwzlgędno icią. W 
całej Creoji panuje zupełny spokój. Komu­
nikacja kolejowa jest już zupełnie normal­
na. Kable telefoniczne i telegraficzne, u- 
szkodzone przez powstańców, naprawio­
no. Dwa roczniki, które zmobilizowano po 
wybuchu powstania, są już zwolnione.

Łódź podwodna „Kat Sonis“ rozesłała 
alarmujące sygnały, zawiadamiając o bun­
cie załogi, która uwięziła oficerów.

Wiedeń, 14. 3. Tel. wł.
Z Aten donoszą: Stronnictwo liberalne 

Venizelosa, oraz wszystkie inne grupy o- 
pozycyjne, zostały rozwiązane przez rząd. 
Uchodzi za rzecz pewną, że izba i senat 
będą w najbliższym czasie rozwiązane.

B i a ł o g r ó d, 14. 3. Tel. wł.
Agencja „Avala“ ogłasza podziękowa­

nie gen. Kondylisa za pomoc, okazaną 
przez Jugosławję narodowi greckiemu i 
armji greckiej podczas walki z powstań­
cami.

Paryż, 14. 3. (PAT.)
Specja ny korespondent Havasa dono­

si z Aten: Rząd włoski zwrócił się do rzą­
du greckiego z żądaniem wysłania na wy­
spę Patmos oficerów marynarki, celem za­
brania greckiej lodzi podwodnej, którą 
oficerowie powstańcy Dorzucili u brzegu 
wyspy.

Rzym, 14. 3. (PAT.)
• Agencja Stefani donosi: Gdy tylko wła­

dze wyspy Kossos dały znać, że wylądo­
wał tam Venizelos z małżonką i 100 woj­
skowymi, wysłano z wyspy Rodos paro­
wiec włoski, który przewiózł uchodźców 
greckich na wyspę Karpatos (Scarpanto), 
gdzie znajdują się odpowiednie pomie­
szczenia.

Ma wyspie Patmos dowódca łodzi pod­
wodnej powstańczej usiłował popełnić sa­
mobójstwo. W stanie ciężkim przewiezio­
no go na samolocie włoskim na wyspę 
Rodos. „

Ateny, 14. 3. (PAT)
Venizelos z małżonką i trzema parla­

mentarzystami udali się na wyspę Rodos 
(pod panowaniem włoskiem), gdzie będą 
traktowani, jako uchodźcy polityczni, po­
zostając na wolności pod dozorem

Bukareszt. 14. 3. (PAT)
Wszystkie posterunki graniczne ru­

muńskie otrzymały instrukcje, aby nie 
dopuszczać do Rumunii rewolucjonistów 
greckich.

Paryż. 14. 3. (PAT)
Powracając do wydarzeń w Grecji, 

niektórzy publicyści podkreślają znaczenie 
paktu bałkańskiego, który zdaniem „F.jc- 
celsiora“, wyszedł z ostainich zamieszek 
nietknięty. Pakt ten przyczynił się na­
wet dc odsunięcia groźby konfliktu przez 
niedopuszczenie do interwencji obcych 
państw na rzecz powstańców. Precedens 
ten zasługuje na uwagę, gdyż świadczy o 
realnych możliwościach stworzenia sta­
łej i mocnej organizacji pokoju na zasa­
dzie gwaraucy* wzajemnej pomocy i zo­
bowiązania do nieinterwenjowania w 
wewnętrzne sprawy innych Państw.

Pronozycje Mussoliniego
Wiedeń, 14. 3. Teł. wł.
Mussolini proponuje Jugosławii zawarcie 

paktu przyjaźni. Nowy poseł włoski w Biało- 
grodzie Viola skorzysta rzekomo przy wręcza­
niu swych dokumentów uwierzytelniających re­
gentowi Pawłowi, aby wręczyć i iwnocześnie 
w uroczystej fermie zaproszenie Mussoliniego 
do podjęcia rokr ivań pomiędzy oboma państwa­
mi w sprawie aktualnych kwestyj, które to ro­
kowania miałyby doprowadzić do zawarcia no­
wego włosko-jugi słowiańskiego paktu przy­
jaźni.

Z chwilą zlikwidowania antagonizmu wło- 
sko-jugostowiańskiego, powstałaby możliwość 
osiągnięcia porozumienia także pomiędzy Wło­
chami i resztą państw Malej F.ntenty, otwiera­
jącego drogę do ostatecznego 'realizowania 
paktu naddunajSioegi

Ateny, 14. 3. (PAT)
Venizelos przesłał rządowi depeszę, 

w której zawiadamia, że z pieniędzy, za­
branych z kasy wojskowej na Krecie go- 
tów jest zwrócić około 10 mllj. drachm i 
te sumę te uważa, iako dług osobisty,

Ał « n y, 14. 3. PAT.
Giełda będzie otwarta w piątek, lecz zalkaz 

dolk' nywania operacyj term1 nowych zoet ije w 
dalszym ciągu utrzymany. 80 miljonów drachm, 
które powstańcy zabraH z filjt Banku Greckie­
go w Seres i w Dramie, zdołano odzyskać.

Ateny, 14. 3. Tel. wł.
■ Prokuratura przystąpiła do konfisko­
wania majątków powstańców.

Majątek Venizelosa, jego synów i 
krewnych, znajdujący s>ę w Grecji, obli­
czają na pół mil.arda drachm (około 25 
miljonów złotych). _

Oprócz tego rozpoczęło się usuwanie

Paryż, 14. 3. PAT. , .
Od trzech dn« po.cja poszukuje nadaremne 

b. inspektora policj* Bony'ego, którego aresz­
towanie nakazał sędzia śledczy w lwi izku z 
szantażem, dokonanym na osobie p.inny Cotil­
lon. Matk i Bondy’ego oświadczyła, że syn jej 
dobrowolnie stawi się u sędziego śledczego.

Bony nadesłał do redakcji „Pans Soit” list, 
w którym donosi, że powziął decyzję, upuszcze­
nia Francji ł powróci do kraju dopiero wów­
czas, gdy nastąpi zupełne uspokojíme umy­
słów. W rozmowie ze współpracownikiem

Berlin, 14. 3 PAT.
Orędzie synodu wyznaniowej Unji Sta- 

ropruskiej, skierowane, jak donusihśmy, 
pizeciw polityce rasizmu, wywołało wiel­
kie poruszenie. Orędzie to skonfiskowane 
zostało przez tajną policję, co uniemożli­
wiło w wielu wypadkach odczytanie go z 
ambon. W Berlinie wezwany został przez 
Dołicję. celem przesłuchania, znany przy­
wódca „Bekenntniskirche“, pastor Nie- 
meller. Spisanie protoku'u trwało tak dłu­
go. 'ż uniemożliwiło pastorowi odczyta­
nie orędzia w innym kościele.

Dalszy rozwój walki, wypowiedzianej 
nowy n teorjom wiary niemieckiej, nie da 
sie obecnie przewidzieć, gdyż podjął ją 
obecnie także Kościół katolicki w Niem­
czech. Ostatnio odczytany został w ka­
tolickiej diecezii wirteinber^kiej biskupi 
list pasterski, w którvm potępiono t. zw. 
neoposranizm oraz program narodowego 
socializmu, dotyczący t. zw. totalnego 

.państwa.
.W Hamburgu odbyła się olbrzymia

oficerów i urzędników, będących zwolen­
nikami Venizelosa. Na emeryturę posła­
no już czterech generałów. Generał Me- 
taxas zaproponował oczyszczenie maszy­
ny państwowej z cnlzelistów.

Dziennik „Froia“ ogłosił kwestę na 
rzecz floty greckiej. Cech piekarski w Sa­
lonikach wyasygnował 50.000 drachm na 
ten cel.

Rzym, 14. 3. Teł. wł.
Z Aten donoszą, iż b. premjer grecki, 

Sopulis, został aresztowany przez policję 
grecką w chwili, gdy zamierzał opuścić 
wyspę Samos i udać się zagranicę.

Sopulis podejrzany jest o czynny u- 
dział w ostatniem powstaniu. Był on jed­
nym z najbliższych przyjaciół Venizelosa, 
a równocześnie był mężem zaufania prezy­
denta Zaimisa.

dziennika, Bony oświadczył, iż nie zamierza od 
siadywać więzień a, tembarckiej, że me jesi 
prawdziwym sprawcą szantażu panny Cotillon 
Prawdziwym Winowajcą ma być, według nie­
go, niejaki Bouscatel. Przy sposobność. Bony 
zauważył, że na same depesze przy przeprowa 
dzeriiu dochodzenia w spraw:e Stawińskiego 
wydał 80 tys. franków. Ironja chce. że Francje 
obecnie poniesie prawdopodobnie te same wy­
datki przy poszukiwaniu mnie — zauwažvl 
Bony.

manifestada kościoła ewangelickiego. Ma­
nifestach ta stała pod hasłem, czy Nie­
miec może być poganinem, jako odpo­
wiedź na ha.ło rzucone przez stronę prze­
ciwną. czy Niemiec może być chrześcija­
ninem. Wśród wygłoszonych przemówień 
na specjalna uwagę zasługuje przemówie­
nie protestanckiego biskupa kraju, Tue- 
geła. W oficjalnej swej deklaracji biskup 
Tuege! stwierdza, że dn‘vchczas panowa­
ło pomiędzy ewangelickim kościołem w 
Hamburgu a przedstawicielami niemiec­
kiego ruchu wyznaniowego pewnego ro­
dzaju zawieszenie broni. W ostatnim jed­
nak czasie, niemiecki ruch wyznaniowy 
rozpoczął planowy atak. Gdy chodzi o u- 
bliżenie religji chrześcijańskiej, należy te­
mu położyć kres. Kierownik niemieckiego 
ruchu wyznaniowego zaatakował i ciężko 
obraził chrześcijaństwo. Kościół chrześci­
jański musi mu wypowiedzieć walkę, w 
nodobnym duchu przemawiali i inni mów­
cy-

Propaganda
boiSMU/izmii

W ostatnich dniach doniosłą prasa 
o wykryciu sieci jaczejek komunistycz­
nych na Uniwersytecie Wileńskim. Prze­
prowadzone rewizje ujawniły wiele mate- 
rjału obciążającego, a w następstwie na­
stąpiły liczne aresztowania wśród młodzie­
ży akademickiej. Rzecz prosta, że każde­
mu, kto o tern czyta, nasuwa się pytanie:
0 jaką młodzież chodzi tutąi faktycznie, 
skąd ona się rekrutuje, z jakich pobudek
1 pod jakim wpływem działa? Odpowiedź 
na te i podobne pytania znajdujemy już 
nie w prasie „opozycyjnej“, ale w orga­
nie „państwowotwórczym“, bo w sana- 
cyjno-konserwatywnem „Słowie“ wileń- 
skiem.

Dowiadujemy się stamtąd, że chodzi tu
0 młodzież, wychowywaną i skupiającą się 
w różnych organizacjach, powołanych do 
życia przez b. premjera i ministra oświaty 
p. Janusza Jędrzejewicza. Raz po raz 
przytacza, przypomina i powtarza „Sło­
wo“ nazwiska Jçdrvchowskich, Dembiń­
skich i innych, którzy nasiąkli i przesiąkli 
ideologją Komunistyczną me gdzieindziej, 
jak w fâkich organizacjach, jak „Legjon 
Młodych“, i którzy obecnie propagują 
ideologję trzeciej międzynarodówki i kar­
mią nią młodzież za pośrednictwem takich 
organów jak „Kuźnia Młodych“, i „Pań­
stwo Pracy“.

Nie gdzieindziej jak w tych właśnie 
pismach, hojnie subwencjonowanych prze-, 
rząd, szerzy się na wielką skalę i konse­
kwentnie propagandę antyreligijną, zwal­
cza się Kościół i bezcześci kapłanów. Nie­
dawno temu przytoczyła Katolicka Agen­
cja Prasowa szereg urywków z artyku- 
ów, zamieszczonych w „Kuźni Młodych“, 
a odznaczonych pierwszenü nagrodami; 
wszystkie te enuncjacje mają jedno wspól­
ne tło i jeden wspólny cel: wyśmiewanie 
Kościoła i spotwarzanie księży. „Religia 
— to szalone, obłąkane idee...“, „przyszli 
kapłani i powiedzieli, że dlatego jest źle, 
że bóstwo się gniewa i trzeba je przebła­
gać... obłudnie wytłumaczyli, że trzeba 
»piewać takie słowa, jakie oni ułożyli...“
1 t. d. — oto wyjątki z tych artykułów.

Niedawno też ukazała się nakładem 
„Państwa Pracy“ broszura niejakiego Je- 
.zego Zagórskiego, ponoć instruktora har­
cerskiego, zawierająca stek najohydniej­
szych bluźnierstw i nonsensów. To wszy­
stko drukuje się i wydaje, oczywiście za 
pieniądze publiczne, a autorów hojnie się 
nagradza, udziela im się subwencyj, stv- 
pendjów, wysyła na koszt państwa zagra­
nicę 1 t. d.

' Myliłby się jednakowoż ten, ktoby są- 
I dził, że ta „panstwowotwórcza“ praca o- 
granicza się do naśladowania Sowietów 
li tylko w zwalczaniu religji i Kościoła. 
Niedorośli cl literaci nie wahają się wprost 
głosić apoteozę komunizmu i stawiać za 
wzór doskonałości ustroju s mlecznego 
i państwowego — Rosję sowiecką. Zda­
niem „Kuźni Młodych“ gotowe -wzory u- 
szczęśłiwienia ludzkości znajdują się „po 
tamtej stronie“, t. j. w Rosji sowieckiej. 
„Rosja jest krajem, który pierwszy w Eu­
ropie podjął ciężką walkę o przemianę 
stosunków społecznych“ (rok I, Nr. 7—8), 
„należy zerwać z demagogiczną agitacją, 
operującą taniemi hasłami, potępiającemu 
w czambuł wszystko to, co sowieckie“ 
(roi. i, Nr. 7—8). Częste są zachwyty 
..Kuźni Młodych“ nad kulturą sowiecką, 
nad tamtejszą literaturą i filmem. Z za­
chwytem podziwia* się w Rosji sowieckiej 
„ogrom pracy i entuzjazm, bijący z każ­
dej twarzy“ (rok II, Nr. 11)

Czyta się to wszystko i doprawdy 
dreszcz człowieka przechodzi. Cm bono? 
vV czyim interes'e leży ta praca? Dlaczego 
się ją popiera, zamiast zwalczać wszelkie-

1

GreCKt krążownik „Hellas \ opanowany zrazu przez oficerów rewolucyjnych, pierwszy poddał 
się spowrotem pod władzę rządu, dając począ tek ostatecznej klęsce rewolucji.

tiony dla pewnisci uciekł z Francji
Bezczelny list zbiegiegn inspektora

Zwarty W chrześcijan w Niemczech
przeciwko zakusom neopogaństwa
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tni isrbami ’ Skąd „Kainła Młodych“ 
bicrzt funduśze czemu się ją subwencjo- 
ruje, skąd jest ona w stanie przeznaczać 
aż tysiące złotych na pieniężne nagrody 
konkursowe? Dlaczego w dalszym ciągu, 
mimo stwierdzenia komunistycznej ideolo­
gii i destrukcyjnej tendencji „Legjonu 
Młodych“ i jego „Przedniej Straży“ wśród 
młodzieży szkolnej, organizacje te nadal 
się fawc yzuje, a przywódców ich w róż­
ny sposób nagradza? Do czego to wszyst­
ko doprowadzi i kto będzie z tego ciągnął 
korzyści?

Czekamy, ale czy się doczekamy odpo­
wiedzi'* Sg.

Pomarańcze
w lirez a w a, 14. 3. Tel. włl
CJy kontyngent na przywóz prmarańcz z 

Hiszpanjä metal już wyt'erpamy. Ogółem przy­
wieziono do Pi.,sW około 16.000 ton pom-jraiicz. 
Fomcranczi hiszpański« stanowiły pomiad trzy 
czv/arte ogólnego przywozu pomarańcz do 
Polski. »Vobe< wyi »erpama koi tyngcntu po- 
«•aiaucz hiszpańskich będą w dalszym ciągu 
prowadzane romarancze /. Włoch 1 Palestyny. 

Nie jest wyklhcaosie pewne p-iraes^eme* się 
ceny ptynarańcz.

Deputaty cukrowe
Warszaw a. 14. 3. Tel. wł.
Ministeestwa Skarbu st ,vmrdz«ło, że urzędni­

cy, członkowie dozorów sikaibowych przy cu­
kr wnoach, t trzymj wali wynagrodzenie w łpr- 
inic deputat .w, lv sizczególnuści w formie cu- 
kru. Ministkjrstwc Sharbu wydało Okólnik prze- 
»•jwko tęgi rodzaju jr-aktykoin i poleciło 
v imocrdć dozor skarbowy.

{Polityka Flandina wobec Izby
Sprawa przedłużenia służby wt jsliowfi]

Cukier skażony
Warszawa, 1A 3. Tel. wł.

. Centralne organizacje rolnicze wystąpiły do 
ministerstwa Skarbu o obniżenie cen cukru ska­
żonego, służącego oo podkarmiama pszczół. 
Leny cukru tego zostały ostatnio portiiiesR le 
z 46 na 77 zł. za 100 kg. Podwyższenie cen 
cukru skażonego dla podfmrmianiä pszczół w 
czasie ciężkim dla rolnictwa, uważane jest 
fTZPZ organizacje rolnicze za szkodliwe i nie 
liczące się z położeniem.

Wylosowane bony
.Warszawa, 14. 3. (PA'r)
W dniu 14 marca wylosowanie zostały 

bony Funduszu Inwestycyjnego oznaczo­
na numerami: 61y2, 8832, 26467, 34202, 
342Ł7 34711 i 37287 w pierwszych 10 se- 
t ich wypuszczonych na podstawie roz- 
iporzad*3iiia ministra Skarbu ,z 10 Hsto- 
pudą.,.1933 r. Wylosowane bony wykupy-1 
■wai.t są przci kąsy Urządfów -Skarboj 
wych py 10(3 zł. aa hou 25 zlotowy.

' Wybory studenckie
is.r aiitów, 14. 3. Tel wl.
Ogłoszono wynik wyborów do zarzą­

du' Stowarzyszenia Bibljoteki Prawa Słu­
chaczów Uniw. Jag. Zgłoszonych było o- 
gółem 5 list: młodzieży narodowej, Związ­
ku Strzeleckiego, listy młodzieży prorzą- 
dowej, studentów-žydów 1 młodzieży kon­
serwatywnej. Młodzież narodowa uzyska­
ła 4 mandaty, Zw. Strzelecki 3 mandaty, 
wśród młodzieży prorządowej dwa man­
daty przypadły na Legjon Młodych, a trzy 
na Zw Polskiej Młouz. Demnkr. Żydzi 
mają 3 mandaty, konserwatyści (młodzież 
mocarstwowa) 2 mandaty. Żydzi w czasie 
obecnyci wyborow ponieśli straty, gdyż 
poprzednio mieli 5 mandatów.

Fundusz zasobów P. K. P.
Warszawa, 14 3. Teł. wł
W celu utrzymania stałego zapasu 

matferjałów i zasobów Przedsiębiorstwa, 
Polskie 'Koleje Państwowe, utworzony 
izostał na podstawie rozporządzenia mi­
nistra Komunikacji, w porozumieniu z mi­
nistrem Skarbu, „Fundusz Zasobów“. Po­
wstaje on z wartości istniejącego zapasu 
materiałów, z gotowizny za wydane ma­
teriały. Wysokość funduszu zasobów o. 
kreślona została na 165 mhjonów zł. Fuii- 
lusz ten mnże być zwiększany lub 
Umniejszany. Zwiększenie nastąpić może 
z nad vyżek bilansowych przeds:ebio% 
stwa P. K. P., z kredytów rozchodo­
wych funduszu inwestycyjnego lub też 
nnych kredytów na ten cel przyznanych.

Zaświadczenia o zwolnieniach
Warszaw«, 14 3. Teł. wł.
Zakład Ubezpieczeń Społecznych 

stwierdził że w wielu wypadkach przy­
znawanie świadczeń spowodu btaku pra­
cy pracowników umysłowych, odwleka się 
spowodu niewydama pracownikowi wy­
maganego zaświadczenia o zwolnieniu, al­
bo wskutek nieprawidłowego wypełnienia 
odpowiedniego formularza. Celem zapo­
bieżenia w zwłoce Zarfaa Ubezpieczeń 
Społecznych poleca, aby pouczono ubez­
pieczonym. o przysługujących im prawach 
występowania z wnioskiem do miejscowe­
go starostwa powiato vego o ukaranie 
pracodpwcy za odmówienie wvdania za­
świadczenia o zwolnieniu.

Paryż, 14. 3. (PAT)
W związki, z zapowiedzianą na piątek de- 

I kiaracją prtmjera Flandina na temat prżedłu; e- 
na czasu służby wojskowej, „Intransigeant" 

zauważa, że sprawa ta zostanie rozwiązana w 
nieco inny sposób, niż to pierwotnie przewidy­
wano. Rząd nie zamierza wnieść ao izby Depu­
towanych projektu ustawy, t. zn. określonego 

I .ekstu, ale ograniczy się jeTynie Jo zwyczaircj 
i eŁ,aracjl, opierając się na art. 40-ym ústavy 
wojskowej, uroważniającym rząd w wyjątko­

wych okoliezucś/iach «!<* częściowego zatrzy 
r.anla w szeregach żółnier. y, którzy ukończy!- 
już swą roczną służbę wojskową. Pozatan mi­
nister wojny ustali na lat 20 wiek wcielenia po­
borowych do szeregów. Dziennik podkreśla, że 
nie można obecnie przrwidywac, czy do piąt­
ku zamiar prem era Flandin'a nic ulegnie pew­
nym zmianom, gdyż tego 'odzaju załatwienie 
sprawy ma wielu przeciwników, w szczególno­
ści zaś oparcie tego zagadnienia na art. 40-ym 
ustawy wojskowej byłoby równoznaczne z wy-

Sprawo ustawy o pote ptowp
Dyskusja w komisji budżetowej Sejmu

Warszawa, 14. 3. Tel. wł
Posiedzenie Sejmu nie został ) jeszcze wy­

znaczone. Prawdopodobnie odbędzie się ono w 
piątek względnie w potu wie przyszłego tygod­
nia, Sesja Sejmu zakończy się w roku bieżą­
cym trochę później, niż w roku poprzednim.

W piątek obradować będzie 6 'comiryj Sej­
mu, które mają rozpatrzeć różne projekty rzą­
dowe

W czwartek obradowała senacka komisja 
skarbowo-budżetowa Obrady poświęcone były 
rządowemu projektowi ustawy o podatku grun­
towym. Rzeczoznawcami byli prof. M.uailowski- 
Pomorski, Janowski, Włodek' i Miklaszewski. 
Wydali oni opinję, w której zasadzie godzą się 
na tabelę klasyfikacyjną, proponując jednak 
pewne zmiany. M. in. profesor Włodek zwrócił 
uwagę na to, że ir.eljoracje nie povunne wpty 
wać na poćilesienle podatkowej kwalifikacji

gruntu, gdvi odstraszyłoby to od przeprawa 
dzartia meljorarji. Senator Głąbiński wskazał, 
że w projekcie niema wzmianki o warunkach 
ekonomicznych, które wpływają nic.az decydu­
jąco na dochodowość gruntów. Pod tym wzglę­
dno projekt nie zawiera żadnych wskazówek 
dla komisji kwalifikacyjnej. Sami fizyczne wła­
sności gruntów, chociażby niekorzystne, me 
decydutą o ich dochodowości. Pogląd ton po­
dzielili także rzeczoznawcy i osądzili, że mo­
menty te powinny być uwzględnione w usta­
wie. Przewodniczący, senator Dąbskj wskazał 
na konieczność uwzględnienia warunków klima­
tycznych. Z przebiegu dyskusji w; nika, że pro­
jekt rządowy musi być uzupełniony. Dodać na­
leży, że znajduje sie on jeszcze w komisji sej­
mowej, która w piątek luk w sobotę rozpocz­
nie nad nim dalszą dyskusję.

Knmisja reform rolnych
Warszawa, 14. 3. Teł. wl.
Sejmowa komisja reform Tolnych pod 

przewodnictwem poicfa Tebjnki obradowała 
nad nowelą Jo ustawy z dnia 18 marca 1932 
roku o wykupie gruntów podlegających usta­
wie o cohron e dzierżawców ro'nych. Ustawa 
ta określa jako cenę wykupu cenę sprzedażną 
parcelacylnych gruntów państwowych. Do 
noweli tej została wniesiona przez referenta 
posła Jakowickiego poprawka rozciągająca 
moc cibo wi czującą ustawy na cały teren Rze- 
czyposp Difctej i na wszystkich dzierżawców.

którzy są we władaniu ziemi przynajmniej od 
28 sierpnia 1°24 r. Kom sja poprawkę tę Przy­
jęła. W związku z przyjęciem powyższej 
ustawy, poseł Świątkowski z PPS. wycofał 
iwój wniosek w tej samej spTawle, tako już 
nieaktualny. Wniosek posłów Ch. Dem. w 
sprawie obniżenia cen sprzedażnych ziemi, 
przy parcelacji na Śląsku CleszydsVm, uzna 
ny został przez komisję za bezpr eJmiot vy, 
jako ob'çty usiawaml ag rar nami, które się w 
mięozyczaiąe ukazał«.

B.B. obraduje
Warszawa, 14. 3. Te!. wrł.
Unia. 12 i 13 marca br óbr «lcr 'aîy grupy 

skarbowe sejmowa i senacka B. B. pod prze­
wodnictwem posła Czernichowskiego W p 
cach tych brał udział minister Skarbu Za­
wadzki. Orupy B. B. przedyskutowały sze­
reg projektów ustaw skarbc wych, m. in. o 
podatku gruntowym, o 15 pro^cntov'ym do­
datku do podatków bezpośrednich, o pożycz­
ce inwestycyjnej, o amnestii podatkowej ftp.

W dniu 14 marca grupy B. B. Obradowały 
n»d projektem irs^wy o świadczeń ach w na* 
Kiro s na niektóre ce’., publiczne. W obrdach 
brało udział trzech ministrów, mianowicie Za­
wadzki, dalej minister Komun kacji Butkie­
wicz i minisier Rolnictwa Poniatowski, oraz 
wiceminister Spraw Wewnętrznych p. Kor­
sak. Do piojektów ustaw zaproponowano w 
pmaiumienloi z rządem szereg zmian i uzu­
pełnień.

Dleczep rozwiązano Volsteg pisM ?
Zamiar całkowitego zhitleryzowania W. Miasta

B e rl i n. 14. 3. PAT,
Przywódca okręgu gdańskiego partii 

narodowo - socjalistycznej, Forster, wy­
jaśnił wobec przedstawicieli prasy Przy­
czyny i cele nowych wyborów w Gdań­
sku. Forster podkreślił, że narodowo- 
socjalistyczny Senat gdański me potrze­
bował właśi iwie rozwiązywa ‘ Volkstagu, 
gdyż posiadał w nim większość, wynoszą- 
cą 56 procent głosów. Przyczyny wiec 
rozwiązania dopatrywać się nałoży w tern, 
że obecny Volkstag nie odpowiadał s1 ym 
składem nastrojowi i woli ludności gdań­
skiej. Przywódcy drobnych partyj czer­
wonych, czarnych i reakcyjnych — o- 
świadczył Forster — prowadzili w Volks­
tagu nierzeczową i nieodpowiedzialna kry­
tykę wszelkich zarządzeń polityki narodo- 
wo-socjalistycznej. Koła te zakłócały po­
rządek i przeciwstawiały się systematycz­
nie partji narodowo - socjalistycznej. Po- 
zatem zwracało też uwagę, że te grupy 
opozycyjne nie posiadały żadnego zro­
zumienia dla polityki zagranicznej pro­
wadzonej przez gdańską partię narodowo* 
socjalistyczną wobec Polski, nolityki, 
zmierzającej 
wschodzie.

narodowsoojalistycznemu, wno- 
ęj między- 

i nadużywając konstytucji

i me‘owi _____
ii szac ciągłe skargi do instancyj między­

narodowych
gdańskiej. ^ , ....

W dalszym ciągu Forster skreshł 
przebieg rokowań z przedstawicielami 
centrum, które — zgodnie z przyrzecze­
niem, danem przez prezydenta Sena.u w 
Genewie — zostały natychmiast w Gdań­
sku rozpoczęte. Ponieważ centrum -zaję­
ło stanowisko niezależne, żądając zniesie­
nia najważniejszych zarządzeń i ustaw, 
wprowadzonych w latí ch ostatnich, fríii- 
cja narodowo - socjalists czna postanowi­
ła zwrócić się za pośrednictwem nowy.h 
wyborów do ludności gdaiskiej i wysłu­
chać iei zadnia w stosunku do tych par­
tyj. Wkońcu Forster wyraził przekona­
nie, że wybory 7 kwietnia przyniosą par­
tji narodowo " socjalistycznej niewątpli­
wie znaczne powiększenie liczby posłów, 
a ich wynik udowodni l.idze Narodów, że 
większość ludności Gdańska popiera par 
tje narodowo - socjalistyczną. Nowe wy* 
bury zapewnia pokojową polityko zagra­
niczna Senatu narodowo - socjalistyczne- 

do utrzymania pokoju na j go wobec Polski, a przedewszystkiem u- 
Partje opozycyjne praciua I dowodnią światu niemiecki charakter

stale przeciwko konstytucyjnemu regr I Gdańska“

Zapowiedź dwrJ? " ’ WmM
Rewja oficerów cesarskich I sztui mówców

L eriin, 14. 3. PAT . 1
W najbliższym czasie odbędą sie w Berli- I 

nie dwie wielkie uroczystości o charakterze na­
rodowym. W niedzielę, 17-go obchodzony bę­
dzie „Dzień Pamięci Bohatí rów" wojny świa­
towej, jako uroczystość czysto wojskowa, w 
której wezmą udzia' również wyżsi oficerowie 
dawnej armji cesarskkij. Zapowiedziana jest 
wielka mowa ministra Reichswehry, gen. Blom- 
berga W 4 dni później, 21-go b. m. w drugą 
rocznicę „Dnia Poczdamu", rot znicy oficjalne­

go ob:ęcia władzy przez partje nar.-socjalistycz- 
1 ą, aktu państwowego, w którym uczestniczył 
jeszcze prezydent Hindenburg, odbędzie się w 
Beninie pa, „Ja starej gwardji S. A. * udziałem 
18 tysięcy szturmowców. Każdy oddział sztur­
mowy reprezentowany będzie przez najstarszc- 
gf służbowo członka. Defilada odbędzie się na 
Wilheimstrasse przed kancelarją Rzeszy i od- 
h:ei,ze ją prawdopodobnie osobiście kanclerz 
Hitler,

daniem sprawy dwuletniej lub 18-miesięcznej 
służby wojskowej na lup dyskusji wyborczej.

Glosy stronnictw
Paryż 14. 3. PAT.
Na wspomem posiedzeniu trzech grup par­

lament; rnych, a mranowcie part,, socjal.stycz- 
nej Francji, socjal.stów framcuskfch i repubł- 
kań-socjal.srów, uchwakwio rezolucję, domaga^ 
jącą się od rządu:

1. przedscęw zięcia wszelkich środków w ce­
lu zwiększenia zaciągów ochotrwuzych do woj­
ska i iiieuckkanie się do przedłużenia czasu 
służby wojskowej bez uprzedniego “twierdze 
nia, że lojalna próba zwiększenia liczby ochot­
ników nie dała pożądanych wyników;

2. rc zważenia i przedstawienia parlamento­
wi wiwcsków w spraw.e modern zacji armji i 
przystosowania jei do postępów technicznych, 
okoliczności dyplomatycznych 1 do zasobów 
kraju.

Ribbentropp — ambasadorem?
Paryż, 14. 3. Tel. Wł.
Korespondent berliński „Information" twier­

dzi, że wiadomości, jakoby von Ribbentropp 
miał być mianowany podsekretarzem stanu na 
Wilheimstrasse, nie odpowiadają prawdzie. 
Rząd niemiecki miał jedynie zamiar mianować 
von Ribbert.opoa amoasadoiem w Locdynie. 
Zwrócono się îut nawet do rządu angielskiego 
z prośbą o agrément, ale po ogljszeniu „Białej 
Księgi", po odroczeniu wizyty ministra Simtua 
w Berlinie, prośbę tę wyccfaro.

Litwa skarży Niemcy
Kowno, 14. 3. Tel. wł.
Litewskie ministerstwo spr. zagr. przystąpi­

ło do zbadania materjałów, dotyczących pew­
nych posunięć rządu niemieckiego w stosunku 
do Litwy, szczególniej wypowiedzenia traktatu 
handiuwego, zakazu handlu pogranicznego, 
zmniejszenia do 5 marek sum, dozwolonych 
przy wyjeździe z Niemiec do Litwy, zakazu 
tranzytu drobiu litewskiego, odebrania wiz tran­
zytowych obywatelom litewskim, przygotowań 
w rjSkowyi.il w Prusach Wschodnich i t. p.

LitcW! kie ministerstwo spr. zagr. przystę­
puje dc zbadania tych sprav/, celem odwołania 
się do Ligi Narodów z prośbą o interwencję. 
Krtk taki może nastąpić na mocy art. 11 paktu 
Ligi Narodów.

Spór o Gran Chaco
Genewa, 14. 3. {PAT)
Komitet dla sp*-aw sporu między Bi-li w ją a 

Paragwajem odbył dwa posiedzenia. Na posie­
dzeniu przedpoludniowem przemaw ał przedst.i- 
wiciel polski, radca Kulski, kloty oświadczył, /d 
glos w sprawie tego sporu mają przcdewszyí»- 
kiem przedstawiciele pańsiw południowej Ame­
ryki. Następnie przemawiał przedstawiciel His/.- 
panji, którj zapropunował, aby w razie g<iy 
okaże się, że konferencja pokoiowa, która min­
ia się zebrać w Buenos-Aires, może dać pozy­
tywne wyniki, rząd argentyński spowodował 
w stosownej chwili zebrania przygotowawcze 
przedstawicieli państw, mających uczestniczyć 
w tej konferencji.

Po dłuższej dyskusji, komitet powołał do ży­
da podkomitet, celem opracowania rezolucji, 
opartej na przebiegu dyskusji.

Mandat Jap%P
Genewa, 14. 3. (PAT)
Liga Narodów nie zamierza podoono poru­

szać obecnie sprawy mandatu Japonji nad wy­
spami na Oceanie Spokojnym i odmawiać |;t- 
ponji prawa mandatarjuszki z chwilą gdy 27 
marca wystąpienie Japonji z Ligi Narodów sła­
nie się faktem dokon mym.

Odniemczenis Hitlera
Berlin, 14. 3. PAT.
Z Bonza to donoszą, że senator włoski Tul­

me) wydał skoro w. d2 nażwiak o brzmieniu nie- 
mieckiem, używanych w Tyroru Polud-nicwym, 
które mają ulec zltalizowamu. Wśród nazwisk 
tych znajauje się nazwisko Hitler, dla którego 
senator Tolmel proponuje włoskie Lalla Cap?e 
na, lub też Casclari.

Wielka powfdź
Szanghaj, 14. 3. PAT.
Jak donoszą z prowincji Honan, nastąpił fu,ni 

gwałtowny wylew rzeki Żółtej, która 'ilala 
miasto Kaifong. Pod wodą znajduje się około 
9 tysięcy mi-l kwadratowych. Zgórą 6 tys. 
ludzi .przeważnie chłopów, rnusle'o opuścić swe 
siedziby i ratować sio udeczką.

Rzeka przybiera w dalszym ciągu. Panuje 
obawa przed załomem innych m.ejscowości.

SamoJhód wodny
Berlin, 14. 3. PAT.
Wynalazca niemiecki, Jakób Baułig ł 

Koblencji skonstruował samochód, mogą­
cy, iego zdaniem, swobt dnie poruszać si® 
na lądzie, jak i na wodzie. Z początkiem 
maja wynalazca zamierza na swym sa­
mochodzie przejechać z Calais do Anglji.

Król Siamu
Bangkok 14. 3 PA l\
Nowy król Sjainti przybędzie do ojczyzny 

pod koniec mai« na uroczystości koronacyjne,
które rząd zamierza urzędzie z wielką wspatdt 
lośclą.
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zalecona do użytku szkolnego w Niemczech
W niemieckich szkołach powszechnych 

polecony został do użytku podręcznik p. t. 
„Geschichte des deutschen Volkes für dle 
deutsche Jugend nach den Richtlinien des 
Reichsministeriums des Innern“, napisany 
przez Józefa Gailego, radcę szkolnego, 
a wydany nakładem firmy Julius Beltz 
w Langensalza.

Autor tego podręcznika nie ukrywa 
swych antypolskich tendencyj. Mianowi- 

*cie na str. 185, w rozdziale, zatytułowa­
nym: „O Górny Śląsk“, czytamy co nastę­
puje: „Nie wolno nam zapominać, jak
ÍWscýiodni Górny Śląsk dostał się w ręce 
Polski. Od lutego 1920 r. przebywały woj­
ska francuskie i kryminalna policja fran­
cuska na G. Śląsku, aby w związku z pol- 
skiemi bandami urabiać Górnoślązaków

WE FRANCJI
Obrady 27-go francuskiego Tygodnia 

Społecznego odbędą się w roku bieżącym 
w Angers w dniach 22- 28 lipca i poświę­
cone będą głównie tematowi ustroju kor­
poracyjnego.

Jest rzeczą wysoce znamienną, że naj­
poważniejsza we Francji instytucja stu- 
djów socjalnych, jaką jest instytucja „ty­
godni społecznych“, odczuła konieczność 
omówienia zagadnienia korporacjonizmu, 
który u wszystkich narodów cywilizowa­
nych wysuwa się jako forma ustroju go­
spodarczego, najlepiej odpowiadająca wy­
maganiom społeczeństwa współczesnego. 
Fakt, że Francja, zazdrosna strażniczka 
najbardziej śmiałych form liberalizmu eko­
nomicznego, odczuwa potrzebę zwrócenia 
się do najbardziej typowych form gospo­
darki uporządkowanej, wskazuje jasno 
drogę, jaką kroczy idea korporacjonizmu 
i sympatję, która potrafiła zdobyć w u- 
myslach światłych, rozumiejących, że nie 
należy upierać się przy zasadach, których 
błgdność wykazuje rzeczywistość dziejo­
wa, tak jak się to dzieje w chwili obecnej.

Tydzień społeczny w Angers, omawia­
jąc i próbując rozwiązać zagadnienie kor­
poracjonizmu pod kątem vidzenia kato- 
lieki.... takim, jak go przedstawiają ency­
kliki „Rerum Novarum“ Lpona XIII i „Qua- 
dragesimo anno“ Piusa XI, przyczyni się 
bezwatoienia do znacznego rozwoju idei 
korporacjonizmu, nie pomijając oceny re­
zultatów, osiągniętych we Włoszech, Aus- 
trjl i Portugalji, gdzie korporacjonizm staje 
się źródłem nowego systemu gospodar­
czego.

Program prac, któremi zajmuje się Ty­
dzień Społeczny w Angers, jest niezwykle 
obszerny, co świadczy, jak dalece katolicy 
francuscy interesują się zagadnieniami 
społeczncmi. Stwierdź i v. s/y załamanie go­
spodarcze, spowodowane przerostem 
ezgoizmu indywidualnego i narodowego, 
i rozpatrzywszy różne etapy rozwoju eko­
nomicznego, Tydzień Społeczny poświęci 
większą dozę uwagi systémoví korpoia- 
cjonizmu, przyjętemu przez Włochy, Aus- 
trję i Portugalię i, porównawszy doświad­
czenia tych krajów z rezultatami, osiągnie- 
teini przez system wolności syndykali- 
stycziiej w Anglji, Stanach /jednoczonych, 
Hrlandji i Bclgji, zastanowi się, jaki sy- 
słem byłby najbardziej odpowiedni dla 
Francji.

Od studjów tych łatwą już będzie dro­
ga do wniosków, podyktowanych przez 
myśl katolicką. Oceni się istotę stosunku 
państwa do obywatela, określi pojęcie 
władzy i jej stosunek do poczynań indy­
widualnych, zmierzających ku dobru po­
wszechnemu, wyjaśni rolę ustroju korpo­
racyjnego w naturalnym porządku spo­
łecznym i ekonomicznym i wskaże sposoby 
praktycznego zastosowania korporacjoniz- 
jTiu wraz z idąceini z nim w Darze pra­
wami i ograniczeniami wolności osobistej. 
Specjalną uwagę poświęci się roli jednost­
ki w ustroju korporacyjnym oraz koniecz­
ności odnalezienia tej siły moralnej, która 
idei korporacjonizmu zapewniałaby po­
stęp i rozwój w dziejach narodów cywili­
zowanych. Wreszcie Tydzień Społeczny 
zbada możliwości wprowadzenia ustroju 
korporacyjnego do społeczeństw, opartych 
na zasadach narodowościowych, jak rów- 
pież praktyczne wnioski z zastosowania 
tego ustroju w poszczególnych dziedzi­
nach gospodarstwa narodowego. (KAP.)

w duchu przychylnym dla plebiscytu. Roz­
brojono nietylko niemieckich mieszkańców, 
aby oddać ich całkowicie we władzę pol­
skich bandytów, uzbrojonych w karabiny 
i amunicję z Warszawy, ale rozwiązano 
nawet policję niemiecką, aby pozbawić 
Niemców jakiejkolwiek zbrojnej ochrony.

Rezultat jednak głosowania wypadł 
tak, jak się tego spodziewano: korzystnie, 
przynosząc prawie % niemieckich głosów. 
Wówczas Polacy umieli rozpętać wielkie 
powstanie, wpuszczając z tamtej strony 
granicy dobrze uzbrojoną armję rozbójni­
ków w sile 50 tysięcy ludzi.“

Naturalnie w toczącej się walce dziel­
ność niemiecka przewyższa q całe niebo 
polską. I tak we walkach o Górę św. 
Anny, w których autor pierwsze miejsce 
wyznacza Schlageterowi, Polacy poznali, 
co to jest bój („Als die Polen sahen, dass 
der Ernst des Krieges etwas anderes ist, 
als Banditenücerfälle, ist kein Halt mehr").

Oczywiście nie przeszkadza to różnym 
sanacyjnym organizacjom prawdziwych i 
rzekomych powstańców popierać polity­
ków, propagujących „zbliżenie polsko- 
niemieckie“ i pisma wręcz służalczo uspor 
sobione w stosunku do Rzeszy.

Czy zastanawialiście się kiedyś nad tem
dlaczego właśnie 
KALODONT?

Aby zęby byty zdrowe i piękne przez 
cafe życie, należy je czyścić codzien i to 
dokfadnie. Czy w tych warunkach nie na­
leży dokonać starannego wyboru środka 
do pielęgnacji zębów?

3 zalety przemawiają za 
Kalodontem:

I. łagodna piana docie­
ra do wszystkich mie,sc, 
których szczoteczka nie

n
číř:- :

dosięga.
2. Idealnie delikatna pasta 

czyści emalję.
3. Zawarty w niej Sulfo- 

ricinoleat pg. dra 
Braeunlicha zapobiega 
tworzeniu się niebez-

_____________ = piecznego kamienia
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Batalia zbrojeniowa w izbie Gmin
Anglja - Dominja i zobowiązania w Europie

Londyn, 11 marca 1935 r.

Galerja prasowa Izby Gmin, wypełnio­
na po brzegi w dniu historycznej debaty 
zbrojeniowej nad Białą Księgą MacDonal- 
da, przedstawiała niezwykły widok. Obok 
dziennikarzy z całej niemal Europy wal­
czyli o miejsce korespondenci japońscy i 
amerykańscy, wyraźnie majoryzujący ko­
legów europejskich. Loża prasowa w Pa­
łacu Westminsterskini jest <niewygodną I 
przest irzała. Może pomieścić najwyżej 
100 dziennikarzy, gdy tymczasem w wy­
dziale prasowym Foreign Office już na 
tydzień przed debatą zbrojeniową zapi­
sało się po bilety zgórą 200 przedstawi­
cieli prasy.

Z galerji prasowej roztacza się widok 
na ławy rządowe i ławy opozycji J. K. 
Mości. MacDonaldowe miejsce świeciło 
pustką, bo premjer brytyjski zapadł rów-

Min. wojny w Londynie.

nież na dyplomatyczną chorobę (w istocie 
lekkie przeziębienie). Miejsce MacDonal- 
da zajmuje prawdziwy przywódcą konser­
watystów 1 głowa rządu jedności narodo­
wej Stanley Baldwin. Jest obecny Sir J. 
Simon i twórca Locarna zachodniego, 
zawsze z monoklem w oku. Sir Austin 
Chamberlain. Ze strony rządowej batalję 
zbrojeniową otwiera Baldwin, na ławach 
opozycji rej wodzi przywódca intelektual­
ny Labour Party, major Attlee.

Baldwin jest opanowany, spokojny, 
flegmatyczny. Sens jego oświadczenia 
streszcza się w stwierdzeniu, iż tylko 
„twarda konieczność“ skłoniła W, Bryta- 
nję do zwiększenia o 10 miljonów funtów 
(25u milj. zł.) budżetu wojskowego na 
lotnictwo, armję lądową i flotę. Rząd jed­
ności narodowej postanowił uzupełnić 
zbrojenia W. Brvtanii, ale pozostaje wier­
ny naczelne! zasadzie polityki brytyjskiej,

(Od londyńskiego korespond. „Polunji“.)

t. j. utrwalenia pokoju w drodze konty­
nuowania rokowań bezpośrednich z Trze­
cią Rzeszą, w interesie sprowadzenia Nie­
miec do Ligi Narodów i wzmocnienia sy­
stemu paktów Ligi.

Biała Księga jest dokumentem, podda­
jącym ścisłej analizie stan zbrojeń i atmo­
sferę niepewności nietylko na kontynencie 
europejskim, ale w całym święcie. Kon­
cepcja Białej Księgi, uzasadniająca po­
trzebę nowych zbrojeń powietrznych, lą­
dowych i morskich W. Brytanji, zrodziła 
się w wyniku specjalnej misji wysłannika 
„Foreign Office‘u“ do rządów dominjonal- 
nych, Sir M. Hankey‘a. Raport przywie­
ziony nad Tamizę przez Sir M. Hankey‘a 
stwierdzał, iż Dominia — zagrożom na 
wodach Pacyfiku, rosnącym konfliktem 
między Japonją a światem anglo-sasklm 
nie jnogą brać na siebie nowych zobowią­
zań natury wojskowej na kontynencie 
euionejskim. W. Brytanja pragnęłaby, by 
Dominja były uczestnikami „odmłodzone­
go“ T aktatu Locarneńskiego i by wspól­
ne z Anglją przystąpiły do projentowa- 
nej konwencji lotniczej, jako uzupełnienia 
Locarna zachodniego z 1925 roku. Stano­
wisko Dominjów zamorskich, przeciwnych 
zaciąganiu zobowiązań wojskowych w 
Europie, utrudnia swobodę ruchów W. 
Brytanji.

Na wiosnę b. r„ w związku ze srebr­
nym jubileuszem 25-lccia panowania J. K. 
Mości, otwarta zostanie w Londynie pier­
wszorzędnej wagi konferencja premjerów 
Dominjów, na której powzięte zostaną po­
stanowienia co do polityki W. Brytanji 
1 Dominjów w Europie i interwencji w wy­
padku zatargu zbrojnego. Dominja mają 
powziąć decyzję co do systemu bezpie­
czeństwa, W. Brytania podejmie się dal­
szej obrony morskiej Dominjów i ich za­
morskiego handluj! jeśli Dominja zabezpie­
czą W. Brytanję, inneml słowy jeśli Do­
minja zmienią swe dotychczasowe stano­
wisko co do zobowiązań wojskowych 
w Europie. Londyn stoi na stanowisku, że, 
gdyby kiedykolwiek Niemcy uderzyły na^ 
zachód Eurupy, to całe Imperjum zosta­
łoby wciągnięte w konflikt i przeciwsta­
wiłoby swe siły napastnikom na Francję, 
Belgję i Holand ję.

W białej 1 [siędze tylko pięć wierszy 
(na blisko 400 wierszy tekstu) zawiera 
uwagi, godzące w reżim hitlerowski, jako 
przyczynę wzrostu uczucia niepewności 
w Europie, i co zatem idzie, szukania ra­
tunku w wyścigu zbrojeń. W pięciu wier­
szach autorzy Białej Księgi wyiazili „Vo­
tum nieufności“ Trzeciej Rzeszy. Biała 
Księga nie jest dokumentem Foreign Offi- 
ce‘u (min. spraw zagr.), ale jes wyda­
wnictwem stałej Komisji Obrony Impe­
rjum, stąd po burzy, jaka wywołała jej pu­
blikacja w przeddzień podróży Simona do 
Berlina, pojawiają się próby złagodzenia 
ciosu, tłumaczenia, iż chodziło tylko 
o stwierdzenie suchych faktów, że Trze­
cia Rzesza figuruje w rzędzie państw, bu­

dzących niepokój swemi zbrojeniami lotni-» 
czerni i chemicznemi.

W kolach konserwatywnych mówią, it 
Niemcy nie wiedzą całkiem dobrze, czego 
chcą. Kanclerz Hitler deklamuje o pokoju 
i „równości“, Herr von Schnee, h. guber­
nator w niemieckiej wschodniej Afryce 
mówi już o równości kolonjalnej, prof. 
Banze mówi o niemieckiem imperjum od 
M. Północnego 1 Bałtyku po M. Śródziem­
ne, Rosenberg ma w programie oderwanie 
części Rosji (Ukraina), Dr. Schacht żąda 
powrotu dawnych kolonij Rzeszy, Oswald 
Spengler mówi o odrodzeniu upadłej bia­
łej rasy w duchu pruskim. Tak długu, jak 
pokaźną będzie lista żądań niemieckich — 
mówią nad Tamizą — trwałe porozumie­
nie z Trzecią Rzeszą okaże się niemożli­
wością.

Sir J. Simon wyruszy do Berlina pod 

ZIMNY TUSZ.

Przyczyna dyplomatycznego przeziębienia

koniec marca, by się przekonać, jakie są 
zamiary Trzeciej Rzeszy. Lord Lothian są­
dzi, że Hitler nie chce wojny. W Londy­
nie mówią, że jeżeli W. Brytania i trze­
cia Rzesza zgodzą się, iż niema być wojny 
w Europie przez 10 lat, tn wojny me bę­
dzie. W. Brytanja podejmie się roli spro 
wadzenia Tizeciej Rzeszy do Genewy i 
umocnienia sysleinu paktów Ligi. Inicja­
tywa polityczna Anglji na kontynencie pój­
dzie po linji przywrócenia prestiżu Ligi 
Narodów na zasadzie równości między 
państwami zachodniej i wschodniej Euro­
py. Dyskretnie zabiega Anglja o powrót 
do Ligi Japonji, pokłóconej z Genewą na 
tle konfliktu mandżurskiego i przystąpie­
nie do Genewy Stanów Zjedn Simon 
pragnie jednak w pierwszym rzędzie po­
godzić Trzecią Rzeszę z Ligą.

Albion.
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Jovce nie potrafiłby w tym mo- 
meacit skłamać z przekonaniem, choć­
by miał u nóg cały świat. Stał, patrząc 
ta nią posępnie. Nie wiedział, co po­
wiedzieć. Mózg i język udmówiły mu 
posłuszeństwa. Annie odsunęła sie in­
stynktownie od światła i skierowała 
w ciemną ulice, którą zawsze wracali

— To kłamstwo! — rzekł z rozpa­
czą, idąc za nia.

— Nie! Tc prawda! Widzę po two­
jej twarzy! Dlatego zjechałeś wdół, 
pomiędzy chamów... Dlatego trzymasz 
sie sam... dlatego nie chciałeś dziś iść 
na spacer... W wiezieniu doznałeś tej 
biedy, co to mówiłeś, że mnie sie o ta­
kiej nie śniło... Nie masz co sie zapie­
rać...

— Wiec przyznaje sie! — rzekł 
Joyce. — Odpokutowałem swoją winę 
dziesięciokrotnie. Na Boga, Annie, za­
pomnij o tern!

— Idź Dręcz! — krzyknęła, przy­
śpieszając kroku. — Nie chce cie wię­
cej widzieć. Och, obrzydliwość mnie 
bierze na to wszystko! Precz, zabie­
raj sie!

Nie dał sie odpędzić. Szedł za nią, 
błagając o litość. Był na jej łasce i nie­
łasce.

— Myśl o mnie. co sie podoba! — 
rzeki. — Nie bede ci wchodził w dro­
gę. Tylko, że... jedno twoje słowo mo­
że mnie zgubić. Nie mów nikomu, okaż 
sie honorową kobit tą. Tobie nie zro­
biłem nic złego...

— Właśnie, żc zrobiłeśl — krzy­
knęła. przystając i zwracając sie do 
niego twarzą. — Pocałowałeś mnie! 
Śmiałeś mnie pocałować! Prawdziwy 
dżentehnan, taki łaskaw!', zniżający 
sie do głupieć prostej dziewczyny...

Myślałam, że taki pan nie dla nmie! 
Pan! Złodziei kieszonkowy!

— Znieważasz mnie tak, jakbym 
był naprawdę pospolitym złodziejem! 
— rzekł z goryczą. — Dobranoc... pa­
ni! Nie bede Sie dłużej naprzykrzał.

Ustąpił jej- z drogi na znak, że mo­
że przejść. Obrzuciła go kamiennem 
spojrzeniem, plunęła okrzykiem wstrę­
tu. odwróciła sie szybko i uciekła.

Joyce patrzył za nią. dopóki mu 
nie znikła w mroku, słabo oświetlonej 
ulicy. Wtedy dopiero ruszył w jej śla­
dy. bez obawy, że sie zrównają.

Nagłe zląkł sie lej obudzenia. Gdy­
by jeszcze mógł z nią pomówić przed 
ranem, moż3bv zdołał wymóc na niej 
litość i milczenie. Myśl ta opanowała 
go tak gwałtownie, że nie mogąc 
znieść niepewności, ruszył biegiem. 
Początkowo oedził chodn krem cichej, 
bocznej uliczki, później jeżenia więk­
szej. dnść ruchliwej ulicy. Nie zważał 
na to. że wpadał na ludzi, że go wysy­
łali do wszystkich diabłów. Dogonił 
Annie w chwili, gdy wkładała klucz 
w zatrzask.

— Annie! — krzyknął, dysząc cięż­
ko ze zmęczenia. Przyrzeknij ml że 
nie powiesz nikomu.

Otworzyła spokojnie drzwi i sta­
nęła w ciemnej sionce.

— Nic nie przyrzekam! Nie chce 
cie widzieć na oczyl

Z temi słowy zatrzasnęła mu drzwi 
przed nosem.

Odwrócił s!e z cieżkiem sercem 
i poszadl do siebie.

Dopiero po niejakim czasie zdjęła 
go uraza o iej prostacki gniew. Póź­
niej również zaczął sie zastanawiać, 
dlaczego tak nagle przeszła z przyjaź­
ni do nienawiści.

Narazie bezsenne godziny nocy 
wypełniła rozpacz, strach przed jej 
językiem i bolesny niepokój o za­
chwiane nadzieje. Nie napisał do Iwo­
ny. Drobny tryumf wieczoru rozsy­
pał się jak wesoła pageda, trafiona 
Di'orunem...________ __

ROZDZIAŁ VII.
STRACONA NADZIEJA.

Nazajutrz wyruszali popołudnio­
wym pociągiem do Leeds. Zastał na 
dworcu większość zespołu. Powitano 
go ciekawemi spojrzeń imi. Zauważył 
potrącania i szepty. Chórzystki ota­
czające Annie Stevens, bledszą i bar­
dziej wyzywającą mź zazwyczaj, chi­
chotały. Grupa kolegów rozproszyła 
sie za jego zbliżeniem. Zrozumiał...

Obawy, które go dręczyły całą noc 
i pół dnia, spełniły się.

Zbladł tak. że mu mnvet wargi 
zbielały. Poczuł, że cały drży. Wie­
dziony resztką instynktu samozacho­
wawczego , podszedł do Blake a, sto­
jącego obok jednego z zamówionych 
wagonów. Jak mu sie zdawało, dł,iga 
chwile nie mógł wydouyć słowa z za­
ciśniętego gardła. Wreszcie zapytał 
głupio, o której godzinie pociąg rusza 

— O czwartej czterdzieści! — 
padła lakoniczna odpowiedź.

— A o której będziemy w Leeds r 
— Skąd ja mogę, u diabla, wie­

dzieć? Chcesz wiedzieć, to zaips'taj 
konduktora! — funknąl Blake.

Z temi słowy odszedł do paru ko­
legów. stojących o kilka kroków da­
lej. Joyce zbyt był nieszczęśliwy, że­
by sie poczuć dotknutým tą nie- 
grzecznością. Poszedł wzdłuż pocią­
gu i widząc w oknie jednego z kole­
gów. wywnioskował, że przedział

jest przeznaczony dla chóru i wsiadł. 
Zaszywszy sie w najdalszy kąt, zar 
słoni! sie gazetą.

Wsiadła reszta. Pociąg ruszył.
Początkowo panował nastrój przy­

musu. Potem ktoś zaproponował grę 
w karty. Do Joyce‘a nikt się nie od- 
zywał-

W Selby pociąg stał pTzasmto go­
dziwą. Joyce, spragniony samotności, 
wysiadł pośpiesznie i poszedł włó­
czyć się po polach. Wrócił w ostatniej 
chwili. Nagły cios oszołamiał go w 
dalszym ciągu tak dalece, że nie mógł 
sie zdobyć na składny wysiłek myśli. 
Rozmyślne okrucieństwo Armie nie 
chciało mu sie ^mieścić w głowie. 
Okropny wstyd wobec całego zespo­
łu doskwierał jak ogmdwa tortura. 
Jedno tylko widział jasno: niemożli­
wość dalszej pracy w trupie. Nawet 
gdyby dyrekcja nie wzięła pod uwa­
gę jego kompromitacji, to wolałby 
zdechnąć gdzie z głodu, niż tyć w at­
mosferze wstrętu i pogardy. Już sa­
ma podróż do Leeds była męką. Znie­
sie jeszcze to. a potem...

Wrócił na stacje o zmierzenu. Kon­
duktor już sygnalizował odjazd zielo­
ną chorągiewką. Joyce ujmował wła­
śnie za klamkę drzwi od przedziału, 
gdy usłyszał głos McKay‘a:

— Że chłop siedział, to jeszcze nie 
dowód, żeby miał ściągać w gardero­
bie zegarki 1

Otworzył chzwt Powitało go mar­
twe milczenie, które trwało z niewłei- 
Kiemi przerwami do końca podróży. 
Spoglądał na siedmiu towarzyszy ze 
strasznem uczuciem odosobnienia.

Jeszcze przed dwudziestu cztere­
ma godzinami kochał ich za dobroć, 
za koleżeństwo. Wił sie w moce. 
W uszach dzwoniły mu echowo sło­
wa Mc Kaya, okropne, chociaż najwi- 
iocz ’3} wypowiedziane w jego obro­
nie. Spotkawszy się w pewnej chwi­
li z jego oczami, wyczytał w nich 
życzliwość, Zatc inni unikali ry-woku 
wvrzutka.,

[(CJfg datezy nastąpi.;;
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Ile wart jest tron Sjamu ?
B. król Prajadhipok dobrze sobie radzi w Europie...

Gny król Prrja Jhipok z Stamu wybrał 
się w towarzystwie swej żony ubiegłego 
■’ata w podróż poprzez wielkie miasta i 
światowe miejscowości klmatyczne Eu­
ropy, nikt nie mógł przypuszczać, Iż ni­
gdy już nie mlat zobaczyć wspaniałego 
pałacu królewskiego w Bangkoku. Od 0- 
wego pamiętnego dnia, w którym władzę 
w kraju n a jpobożn i ej szych mnichów Bud. 
dy ujęli w swe ręce przeciwnicy króla, 
były władca żyje jak człowiek prywatny, 
■prowadzi zdała od swe] ojczyzny życie 
hojnie dobrami materjalnemi obdarzonego 
bogacza i podobnie do swego towarzysza 
losu, Alfonsa hiszpańskiego, chętnie i czę­
sto przebywa w najmodniejszych m ej- 
scowościach Riviery francuskiej, lub też 
Szwajcarii.

Król Prajadhipok razem z tronem 
swoich przodków stracił również 82 roz­
maite tytuły, odziedziczone do założy­
cielach dynastji Szaf ri, która wstąpiła na 
tron Sianiu w czasie rewolucji francuskie]. 
Niektóre z tych tytuUów królewsk ch 
brzmią dla Em opejczyka nieco dziwnie. 
Ze król nosi tytuł „Posfcromłcłela trzech 
jłonf (w hernie Sjamu widnieją, trzy 
biała słonie na złotem polu) i „Wnuka 
gwiazd ze wschód-!", — to jeszcze czło­
wiek zachodni może strawić. O wiele dzi­
wniej już brzmi dumny tytuł „właściciela 
24 parasoli". Każdy, kto nosi w Sjamie 
sandały, daje w ten sposób dowód swej 
zamożności, każdy zaś. kto chrrmj się 
przed trop kalnemi promieniami słońca, 
przy pomocy parasola dowodzi swego 
szjicłietnpo;o pochodzenia. Posiadanie 
większej ilości parasoli wskazuje na po­
chodzenie ze słare] szłachty. Prawo sna- 
cerowania z 24 parasolami przysługiwa­
ło w Bangkoku oddawna tylko na^wy*. 
sZfc, arystokraci1. M->ło jest jednak praw- 
doipob eństwa, aby Pra jadhipok. niegdyś 
uczeń słynnego koleg urn angielskiego w 
Etou. korzystał z tego snecalnego przy­
wileju...

O iio europejska podróż króla przy­

spieszyła prawdopodobnie utratę tronu, 
to jednak ten wielki zwrot w jego losie 
nie przyszedł całkiem nieoczekiwanie. 
Prajadhipok, który widział upadek tylu 
europejskich dymastyj, okazał się o wiele 
przezorniejszy od niektórych kole;ów na 
zachodzie. Wczas przewidział ri^bezpie­

Ijonarm poddanych? Liczni francuscy 
przyjaciele b. władcy zabewn-aja, że 
Prajaaitipok pogodził się z tą wielką stra­
tą, Król nie przeklina swoich wrogów. 
Jak niegdyś, gdy był jeszcze w swotm 
kraju głową 16.000 świątyń I 130.000 ka­
płanów tak i teraz na wygnaniu odmawia

b. król Sjamu Prajadhipok wraz 7 małżonkę.

czeństwo i ubezpieczył się, odp“w?edmo 
wysoko w angielskich 1 amery. aftskich 
towarystwach ubezpieczeniowych, od 
ewentualne,I utraty tronu.

Ile są warte piawa władcy SjattTu?
D*a wielkie towarzystwa ubezpie­

czeniowe, z których jedno rezyduje w 
San Francisko, a drugie w Londyn.e, wie­
dzą teraz o tem bardzo dobrze. Musrą one 
wypłacić upadłemu władcy premię _ w 
wy Johcścl 7C0.0C0 dolarów, które! p’er- 
wsza rata, 40,M0 dolarów, została prze­
kazana właśnie prz&ů kilku dniami.

Czy 4?-letmí król odczuwa tęsknołę za 
swoim złotym pałacem w Bangkoku? 
Czy tęskni za widokiem swego ozdobio­
nego brylantami berła, które mu dawało 
nieograniczoną władzę nad prawie 10 mi-

dwa razy dziennie modlitwy •za potny M- 
nuść swej ojczyzny.

Pozałem jednak IdPM Prajadhipok zmie­
nił się prawie zupełnie. Zarządza on po­
zostałym mu pokaźnym majątkiem, da­
jąc dowody zapobiegliwości i umiejętno­
ści Przewidywania prawdziwego wielkie­
go kupca. Przez zamanych ludzi, kazał 
zakup.ć wielkie ilości akcji na londyńskiej 
i paryskiej giełdzie i w ich wyborze miał 
tak szczęśliwą rękę, że dziś już może 
zgarniać poważne zyski.

Niedawno temu królewski kapitalista 
został pozatem właścicielem hüten. W 
czasie swego pobytu w Pradze tak dalece 
sp&cobało ma się urządzenie wielkiego, 
położonego w środku miasta hotelu, no 
którego para królewska zajechała, że nie­

dawno temu iku^ił go.
Władca kraju trzech słoni fest •zdaje 

się pierwszym Królewskim jotelarzem w; 
Europie.

Niewątpliwie, o lia rhodzl o jego oso­
biste Interesy, były Aról Sjamu Prajadhi­
pok wykazał niezwykły dar przewidywa­
nia,.

ZMisKa
i zdał ka

1.369 TŁUMACZEŃ MODLITWY PAŃSKIEJ
Pewien uczony ivęgie sto złożył papieżowi 

na specjalnej audjencji cenną „„lekcję Junu. 
czeń modBtwy „Ojcze Nasz". Zbiór en jest 
_tz spełnieniem innej kolekcji tłumaczeń Modli­
twy Pań&ule,, złożonej 7 blisko 990 tekstów i 
ofiarowanej papieżowi w roku 1925-ym Oba 
EDioiy Obejmują tłumaczenia, przejmowane z 
najrozmaitszych wydań Pisma świętego, kBiąj 
liturgicznych | kup crnzmów Stanowią one cen­
ny dokument historyczny. Informujący jak w 
różnych witkach rożne ludy w ję-yitach swoich 
1 narzeczach powtarzały tę nr'doskonalszą mo­
dlitwę.

P1ANK \ MORSKA.
Piankę morska jest tni icrtłem (krzem tur- 

»mezji), wydobywanym przeważnie w Azji 
Mnfelazej. Wykopana z zjen jest „opełmu 
miękka, ale, wystawiona na powietrze, szybka 

vardnjeie. W miejscowości bipetdte w Azii 
Mniejszej jest przeszło 20.000 jam, z którycL 
wydobywają pla ikf morską. Wi zystkte te ke 
palnie mieszczą się nn przestrzeni sześciu mT1 
kwadratowych. P*rem ’ wydobywania pianki 
morskiej w Azji Mniejszej istnieje już przeszła 
tysiąc UL Wydobytą piankę wysyłają prz*-. 
ważnie do W’etma. gdzie wyrabiają z niej cy­
garniczki i fajki, oraz łnne dmbnc przedmioty, 
często bardzo * rtystyczrit wykończone.

WIECZNY ZEGAR.
W virem mieście szwedzldem, w Oerehro, 

podziwiać można ze^ar, który od listopada 
1916 r. idzie bez is u-ęcaida. Zegar jest j-eu- 
matyczny, a system dźwigów, po. uszanych 
przez ścieśnione powietrze, nakręca co pewien 
czas sprężynę zegarową. Wynalazca -gar 
twierdzi, że zegar . zesłani? chodnic umiera 
no zużyciu sie mecha-dzmu
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POD WŁOS...
Sprostował ie I komentarz

W związku z felietonem, p. t. .Świń­
stwo". zamieszczonym u nas iv dn. 9'Sp 
marca, naczelnik więzienia w Chorzowie 
nadesłał nam sprostowanie, iv Mórem 
po steoretynowem oświadczenia, iż ,/Ue- 
orawdą jest...", pisze nam, że natomiast:

„...pra-v.'s jest, że niewidomy lnwi lida, Jan 
Pawlikowski z Wielkiej Dąbrówki odbywa) w 
łut. wlezieniu kare iresztu przez 1 duet.. 
Prcwdą iest, że po odbyciu kary przez 
Pawlikowskiego, Zarząd więzienia w Chorzowie 
poczynił starania o odpowiednie to« arzystwo 
dla Pawlikowskiego w celu dstawie ii« go «o 
miejsca zamv„zkania. Prawdą nadrJ jest, że 
zgłosd się do więzienia p. Martwi Rabus i 
Wielkiej Dąbrówki, ul. Koi duszki 12 w celu 
©debra’ 5a Pawlików skiego, na towarzystwo, 
którego PąwlikowJki zgodził się. W końcu 
praw lą jest, że Pawlikowski zostři eddanv p. 
Rabusi , 1 w Kancela-'ji « içz'enia i następnie od­
prowadzony do miejsce zamieszka ją w Wiel­
kiej Dąbrówce“.

Otóż bardzo mi przykro (Ce sprosto- 
to wymaga pewnego komentarza. _

A więc nrzedewszysikUm muszę się 
zapytać, dlaczego zarząd więzienia pc czy­
nił starania „o odpowiednie towarzystwo" 
dla Pawlikowskiego dopiero po odby­
ciu kary przez mewid omego inwalidę? 
Czyż nie można pyto o tem pomyśleć 
przed iej oJb wiem?

Następnie, dlaczego zarząd więzienia 
czynił starania o odprowadzenie Pawli­
kowskiego u osób trzecich? Czyż nic mógł 
tego uskutecznić, jak to się mówi, we 
własnym zakresie? Zwłaszcza, jeśli we 
własnym zakresie Pawlikowskiego do wię­
zienia przyprowadził?

Przecież to łatwo jest sobie wyobrazić, 
jak ta cała procedura w v üa dała:

Niewidomy inwalida chce opuścić wie­
zienie, ale nie może. Zwraca sie więc dc 
zarządu więzienia z prośba o eskortę. Na 
to zarząd więzienia dopiero zaczyna szu­
kać kogoś z Wielkiej Dąbrówki. Jak to 
długo trwało? Dzień, dwa, tydzień? To 
zależy przecież od tego, tv ja>ki sposób 
szukano.

A teraz zapytajmy się. kto .zirfcuł? Na­
turalnie ktoś ze straży więziennej. Ten 
ktoś ±nalazł wkońcu p. Marcina Rûbusa. 
A gdyby go nie znalazł, to co? Szukałby 
z pewnością drugiego jakiegoś p. Marcina

prawda? O ileby naturalnie mu się 
śpieszyło...

Czyli, że t tego wynika jedna bardzo 
łogięzim konkluzja: Jeśli strażnik więzien­
ny z Chorzowa znalazł czas na szukanie 
i wkońcu na znalezienie kogoś z Wielkiej 
Dąbrówki, to czyż tego czasu nie mógł 
poświęcić na odnrowadzenie p. Pawlikow­
skiego do domu?

Mnie się zdaie, że z catą pewnością —
mógł.

/ czy zarzad więzienia tv Chorzowie 
może to zrozumieć...?

Niejaki X.

Tîotaiâi
z tuniki i sztuki

KONKURS NA POWIEŚĆ DLA DZIECI.
• Redakcje czasopism d nec ecych „Płomyk“ i 
„Płomyczek“ ogłaszają konkurs na Dowieść dla 
dzieci w wieku od lat 8 dz 10 lub w wieku lat 
11—13.

Piirwsza nagroda — -000 złotych, druga 
nagroda — 1.000 zł., trzecia nagroda — 500 .-1

W razie nieprzyznania pierwszej nagrody, 
redakcje zastrzegają sobie możliwość podziaUi, 
celem ufundowani” dalszych nagród trzecich, 
lub nawet mniejszych.

Niezależnie od nagród, utwury nagrodzone 
mają pierwszeństwo druku w „Płomyku“ i „Pło­
myczku" i będą honorowane według zwykłych 
norn..

Tematy powieści są dowolne (z życia szkol­
nego, sportowe, lotnicze, przygody etc. etc.).

Rozmiary powieści dla dzieci młodszych nic 
nogą przekraczać 26—28 stron druku, formatu 

płomyka“. Jeżeli chodzi o powieść dla star­
szych, dopuszczalny jest ruzimar 52 stron dru­
ku, formatu „Płomyk i".

Powieści winny byc nadsyłane w maszyno- 
r sie, lub rękopisie czytelnym, pisanym po jed- 
jięj śtre lie. Utwory należy podpinać nie nazwi­
skiem, ale gudłetr Nazwisko należy przesłać 

sobno w kopercie zamkniętej, opatrzonej tem 
samem godłem, co rękopis. _

Termin nadsyłania utworow upływa z dniem 
1. X 1935. Zarówno rękopisy jak i maszynopi­
sy, jak też koperty z godłami i nazwiskami na­
leży przesyłać do Redakcji „Pł unyka_ i „Pło- 
tnyizka“ (Warszawa, ul. Dobra 6, I piętro).

Jury stanowić będą: Komitet R .dakcyjny
„Płomyka“ i „P'-myc/ka“ ' oraz delegaci orgn- 
nizacyj literackich.

ARTUR RUBINSTFTN I LUDOMIR RÓŻYCKI 
W SZTOKHOLMIE.

Wczoraj odbył s!c tu drugi koncert Artura 
Rubinsteina. Tegoż wieczoru koncertował w 
rud.]© sztokholmskim Ludomir Różycki. Na 
sześć kompozytora polskiego, którego operę 
„Eros i Psyche" v ystawlla w tych dniach tu­

tejsza Opera Królewska, od-było : } przyjęcie 
w poselstwie polskiem. Poza tem Różycki po­
de jmTWiwiy flyyl przez tutejszą kolonię polska.

EWA 3ANDR0WSKA-TURSKA W AMERYCE.
Ewa Bandrowska-Turska koncertowała w 

Nowym Jorku w sali „Carnegiehall“, przyjmo­
wana owacyjnie. Artystka wykonała^ olbrzymi 
program, złozony z utworów muzyki potek,ej i 
zagranicznej. Prasa podnosi witlkie wriory ar­
tystyczne spieivaczki polskiej i mistrzowskie 
''panowanie głosu. W marcu wystąp, artystka 
w Cleveland trzy razy w „Cyruliku Sewilskim 
i dwa razy jako solistka w koncercie orkiestry 
filharmonicznej pod batutą Rodzińskiego.

r(ßyiumrnci

pragnie bgć dobrze perfumo­

wana. Dlatego tei wyróżnia 

pachnącą wiosną i kwiatami

'£adÿ but de Cdć-ęm

Żucie ą&so&darcze

Tajemnica niî urzędowa
czyli skandal z traktatem polska - angielskim

■* . , __ An A1
Niejeanoucrotme już poruszano sprawę ogła­

szania traktatów ha idl ywyJi w Polsce, /.wykle 
tak bywa, że o ulgach celnych townadująsię 
..ujpierw kupcy - kraju, zbierającym * re ­
ską traktat h jiidlowy. Od nichi skelet d-owi 
ją się o ulg »eh, przyznanych Polsce udzrf.o- 
nycn przez Potekę.. nasi kupcy 

y To, co się ostatnio „[zieje z traut dem han- 
dlowyn polsko-angtalskim, zakrawa wPrr0S* ” 
skandal. Oto dz^\ prowizoryczne to 
dizjn-o w życie przepisy tego traktatu i g 
siwki celne W Anglj: ogłoszono je 27 uL 
mieś ąca. W Potec* , atoimast 9 bm.ukazał 
sie Monitor” z pelnytr. tekstem traMtatu, 
■ prócz.., stawek celnych. W tym Jtak«1e 
bvia uwaga. że sUwfa celne ogłoszone są w 
Dzienniku Urzędowym ministerstwa Slrarbu 
>i, wiemy,1 by byl upowacmonv fo wysłana 

..Monitorowi” si roste wanta, bnzmageego nie 
nra .'la . -st. Jakoby w Dzienniku Urzędm ymSÄK Ł; o,., » «g« g»*
celne przyznane Angljł przez Pob*i 
orzez Anglie Ud. W każdym razie tatet spro­stowani "byłoby na czasu bowiem. Dzier n k 
Urzędowy mirceteretwa Skarbu zwera tylko 
ecrłnszenle że wvkaz stawek celnych z traktatu 
polsko-ar.giel ‘.kiego jest do nabycia w minister­

stwie Skarbi:. Roceslamo go też urzędom cel­
nym.

Oozywiście urzędy celne muszą go mieć, bo 
już od * 14 bm. stosują nowe cla, ale co mają 
ur/ędy celne do listy trzeciej, zawierającej cla 
na towary polskie, przywozom do Anglji? Co 
to obchodź j-rzędy celne? Natomiast tiapi vno 
bardzoby to interesowało kupców, którzy 
obecnie m-uazą albo „dow adywać sę prywat­
na a!bo czekać tydzień, aż przyjdą z War- 
szawy zamówione wykazy ulg celnych.

Pan żej zamieszczamy jeszcze nieWóre ulgi 
celne, przyznane Anglji. Cło od 100 kg d.a 
towarów pochodzenia angielskiego wynos.,, nta:

Tygle grafitowe 70 zl., stal szlachetna sto­
powa o wytrzymałości powyżej 55 kg, ma mili­
metr kwadratowy, w blachach i taśmach, 40 
zł., wyroby z żeliwa kowal-nego, nieobrobione,
0 wadze poniżej 200 gr.—- 60 zł., wyroby z bla­
chy żelaznej i stalowej -o grubości 4 mm i -mniej, 
prócz oso-bro wymienianych w taryfie, cyno­
wane, cynkowane, oboli .wionę, wagi 50 g do
1 kg — 120 zł., łańcuchy stawkowe, rolk-ovve, 
galia o Wc-dzi metra do 3 kg — 200 zl., poni­
żej i kg — 270 zł., wióry żelazne i stalowe — 
30 z», łn-pa-ty i szpadle z rączkami i bez, Laikie-

Oťczyt niemieďieyo ekonomisty w Warszawie
Dnia 1 bm. na zaproszenie Towarzystwa 

Ekonomistów i Statystów Poistech, profesor 
Er Wagęmąnri, dyrektor ni^tiieckicgo mstyruiu 
badania k-onjunktui, wygłosił w Ularsaawie 
odczyt p. t.: „Współczesne metody polityk, 
koniunkturalnej“.

Według mówcy, od 1932 roku sytuacja go­
spodarcza świata wykazuje pewne oznaki po­
prawy, ale jednocześnie w wielu krajach aktu­
alną staje się dyskuja, czy się jest na właści­
wej drodze.

Klasyczna teorja gospodarcza żąda oa- 
budów- wolnego rynku — wolności powiązań 
mndzyrv tikowych — samoczynnego odbudo­
wania sil gospodarczych na drodze samoregi.- 
towania się przerostów. Ta me ihanka, o no 
kiedysoiwiek istniała, nie odpowiada dzisiejszej 
rzeczywistości. Obecny kryzys różni się od 
dawnych długością i intensywnością dynamiki 
w pizeb’egu jego fal.

Stało się jasnem, ze obecny kryzys sam le- 
bie nie pokona, ojd powstał program walki 
z kryzysem, program pahtyk konjunktury. 
Współczesne metody używane w j walce da­
dzą się podzielić na metody prywatno-gospo- 
uarcze i metody państwowe. . Metody prywat- 
no-gospodarLze znajdują ujęcie bądź . w formie 
polityki deflacyjnej. bąd* też w tormu dewa­
luacji dążącej przez nominalną zwyzkę cen 
do realnej obniżki kosztów. .....

Politykę deflacji prowadzą k.a,e bloku zło- 
tego, a także Niemcy i kilka innych krajów. 
Metodę dewaluacji zastosowała Anglja, kraje 
bloku sterlingowego i Siany Zjednoczune- 
Anglja przez właśc.we uchwycenie momentu 
dewaluacji, uzyskała poprawę eksportu oraz 
poprawę sytuacji gospodarczej wewnątrz kra- 
u Zaffoscv’ame dewaluacji w Stanach Zjedno­

czonych było aktem czysto administracyjnej 
natury. Płynność dolara jest w. chwil, obecnej 
.słotną przeszkodą dla ożywienia konjunktury

w Stanach Zjednoczonych oraz w całym „wie­
cie. -V dalszym ciągu prelegent omówił polity­
kę dtflacyjną stosowaną w Polsce i w Niem­
czech. . , . .

Metoda koni-nktury państwowi j nie jest 
niczem i-nnem jak zastępowaniem inicjatywy 
t r /watnej. Obawy Inflacji przez wypuszczenie 
rf .datkowej emisji w Krajach, w który :h i fla- 
cia posunęła się bardzo daleko, nie mogą być 
poważne. Po vainą obawę budzi tylko gospo­
darka zewnętrzna.

Proi Wagcmann z dużą dozą sympat i mó­
wi o roboi pubłfcznycr które .zdaniem je­
go. nie muszą za sobą pociągnąć Inflacji ; spo­
wodują ozvwienle rozllcznych komorek go- 
„podarstwa narodowego.

Lekkie o/naki polepszenia konjunktury na 
święcie niewieleby oznaczały, gdyby nie były 
one jednocześnie oznakami zjawiska, że torują 
•mole drogę potężne p-zem.any strukturalne, 
; -pie zachodzą w gospodarstwie św a ton em. 
Reformy ł przebudowa, jako takie, oznaczają 
ju; potężne impulsy rozwaiovt.

Państwo i gospodarstwo dokonafo juz gj- 
ganty :fivch dzieł. Tu prelegent przytacza fakt, 
że w Stanach Z:' dnoczonyęh zostały przyjęte 
projekty, aby cale puiacle kraju naro- /o za­
lesić lub regulować Missisipi, w NI imczech 
zaczęto rozbudowywać miai ta, zostsJy stwo­
rzona mu : s.icł dróg — są to tylko pierwsze 
ljroki do przebudowy, które nam da trwa>e 
podstawy wyjścia z kryzysu.

Charakterystyczne jest, że każdy kraj chce 
wyrównać swój bdans płatniczy, a najtragicz­
niejszą w tem rolę grają niestety narody wie- 
rmielskie. Dla F.uropy punkt zwrotny leży w 
stanowisku Stanów Zjedroczcnych, które po­
winny zrozumieć, że na dłuższą metę stosowa­
nie dotychczasowej polityki jest szkodliwe za­
równo dla mch, jak i dla całego świata.

Kilka dni temu „Polonia“ doniosła, że. syn- 
dykowi, p. Mieczysławowi Olimieflowskiemu, 
nadzór „Vvsoólmdy Interesów“ pirzukaza' do 
jednej z f.-.iflnsowvch instjiucy1 w K'tow,- 
cach teu-otę 140.U00 zl. Z wielkiem otxnzenicuîj 
katiwdcki ergan k-oino-nrików, nadzorców, 
rnośc’. Zbadaliśmy jeszcze raz naszą wiado­
mości. Zbadaliśmy Jeszcze raz na swą wiado­
mość i w całej pełni lą podó rymujemy. Doda­
jemy jaszcze, że ip. Chm.tlewski .twotę tę 
oodniósl z tej instytucji prrez swoją sekre­
tarkę, która przvszla z jeco pelnoTno" .c- 
twem. ‘W ..Wspólnocie Interesów“ pièces 
u; drowlen'a nadzorców I syndyków Odbywa 
«ię w dalszym ciągu. Szkoda tylko, że dzieje 
się to kosztem robotników | „racuwntków.

Nadzór nad „Wspólnotą rn ter esów“ spra­
wia niektórym hidzrotn wie.e kłopotów albą 
-LCizej za.ntere warn© opiiiói publiczne jego 
:ospodarką. Przemyiliwują nad sposobami; 
lakby wyjść z tego kłf-pntl. w ego położenia. 
Niedawno pew'on wysoki dygnllaaz sanacyj-

iiy, (zaznaczamy, że warszawsilci), wystąpił z 
pv jjektem, by wypuścić drobne 100-złotowe 
ukc,e l w ten sposób wykupić całą ..Wspólno­
tę Interesów“ z rąk kau talu zagran-cznego. 
Akcje te chciałoby się sprzedawać mbritr,- 
koi.i, stróżom warszawskim, drobnym rztr 
mieśinikom, kupc-cm, i urzędnikom. Dygu Lar: 
te n sądizi, że przy głośnym koncercie na bęb­
nie „patriotycznym“ szary człow |«k kupo­
wałby te akcje.

Może Stróże warszawscy daliby się wr:ąć 
na kupno akcyj. a z obowiązku kuouwahby 
je d-obrowclnie wszyscy zależni, szczegółire. 
gdyby im się obiecało 7 proc. dyw dendv. 
Wątp 'my. jednak, czy robotnicy śliscy, znają­
cy warunki, okazał by tyle „patriotyzmu“. 
Widzieliby dobrze, kto na tym ich patrjo- 
tyżmie zarobi grube m ljony... A Stróże war­
szawscy, nie otrzymawszy obiecanej dywiden­
dy. nabraliby też rozumu, ale zapóino. M eli- 
by tylko tę pociechę, te nie oni sami zrobił' 
kiepski toteres „pariotyozny“.

■równinę — 43 zł., aiura, żelaza do wiómików
— 205 zł. Ł __ .

Siłniilci tłokowe spalinowe o waoee pon a u
70000 .kg — 50 zł., o n.adze 10 du 70 tys. kg
— 55 zł., o wadze 3 do 10 tys. kg — 75 o., 
1.5 i 3 tys. kg — 100 zl., o wadze o00 do
l. 500 kg — 130 zł , 300 do 5Í3 kg — 200 ' -,
m. i,ej9ze 2(50 zl., p’.ugi motorowe 50 zł., sin'ki 
s lor.^hoď. wJ, mrtocyklowe, traktorowe, lotni­
cze, wagp powyżej 500 kg, mmc mż o cyl n- 
urowe - • 600 zł., lokomohile 80 zł.

Na zakończenie wiadomość dla sportowców
1 ludzi piszących. Cła rua rakiety łemisowe o i- 
iviâono z 3-000 zł. dio 900 zł. od 100 kg. U iec/- 
ne pióra równ.ež potí m.:eją. Od piorą, zaiopa- 
tryiunegu w złotą stalówkę, cło wynosić bęc
2 50 zł. Od innych piór 2,500 zł. od 100 kg.

ie

Zjazd właścicieli nieruchomości
W dniu 17 bm. odbędzie się w Warszaw © 

nadzwyczajny zjazd przedstawicieli i stow« 
rzyszeń własności lr.cruclicnicj miej, tłej z 
całej Polski.

Na zjeżdzle amówipne będą sj rawy m i- 
ratoirjum iiuiesizkaniuwego dla _ bezrobotnych 
lokatorów, oraiz sprawy dodatków i opłat ko­
munalnych miejskiej własności nicnuchomel.

Zjazd wylani delegację, która Miterweiijn- 
wąć bedzie w tych sprawach u władz rzą­
dów ) ch i ustawodawczych.

NOTfMANm GIEŁDOWE
PO*«\fiSKA OIEŁDA ZBOŻOWA 

s dnia 14 marca 1938 r.
Ceny r^ryte* Pdina.. ^,

Żj'Ło cena tfałinkcyjna tran^ 700 jon 13,80, Z.rfco ';e 
na tranzakcylna trarz. 15 tun 15.40. O vies 14,50—15,01. 
Owies nadający siu do siewu 15.10—15,50. Otrefcy Jęer- 
mlenne 10,25-11,75. Resz'a notowań bez zmiany. Uspo­
sobienie spok-^ne.

URZĘDOWA CEDUŁA
GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KATOWICACH 

z dnia 14 marca 1935 r.
Ceny rozumieją »!e za 100 ksr. parytet wazon Kato­

wice, w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych.
Kursy ustalone na podstawie cen transakcyjnych:
Żyto 16 00. Pszenica Jodnoťta 19.00—19,50. Owłc* 

lednolVy Iß,50. Ondes zbierany 17,SO. Maka pszetui« gaf. 
IA 0-30% 32^5—32 50. Mąka pszenna *a‘. IB 0-45 % 
31.50. Maka pszenna «ait. 1E 0-65% 26,50. Maka łj in i 
la do 55% 28.00. Maka iytnla Ib uo 65% 24.00. Otrcby 
pazernie irednle z przem. standart. 11.25. Otręby ży*n 
średotc a ipnzem. standart. 10,75—11,00. Kuchy łmanc
15.80.

Nasiona: Seradela IS 50
Ceny o-jentacylne niierinicni-one. — Usposobienie spo- 

ko’ue.

NOTOWANIA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dnia 14 nia.ia 1935 r.

Pap'ery państwowe:
3 proc. poż. budowlana 47,00. 5 proc. poż 

konwersyjna 69,75—69,(XJ. 5 proc. poi. kole 
jowa 63,50. 4 proc. poż. dolarowa 53,ó0 do
53,60. 7 proc. poż. stah łizac. 73,00, 73,13, 73,50 
drobne. 7 prcc. L. Z, Państw. Banku Rolnego
83,25. 8 proc. L. Z. Państw Banku Rolnego
94.00. 7 proc. L. Z. Bar.ku Gospod, Krajów.
83,25. 8 proc. L. Z. Banku Gospod. Krajów.
94,00 7 proc. oblig. Banka Gospod. Krajów.
83.25. 8 proc, ublig. Banku Gospod. Krajów.
94.00. 4 i pół proc. L. Z. Ziemskie IGcdyt.
53,75—54,25—54,00.

Akcje:
bank Pu teka 90,25. Warsz. Tow Fabryk 

Cukru 34,00 Wegtel 14,10-14.50 Utoop 
11,25 -ii,00—l 1,20. Ostrowie serja B 22,25 
do 22,80. Starachowi ce 16,50 - 03,45—16,50. 
Habt, husch 42,75—43,25. Tendencja przeważ­
nie mocniejsza.

Dewizy «
Belgja 123,80, 124,1 T, 123,49 Gdańsk

173.00. 173,43, 172,57. Holandia tey,30, 360,2« 
358,40. Londj n 25,18, 25,31, 25,05. Nowy Jork 
5,29,125, 5,32,125, 5,25,125. Nowy Jork kabel
5.29.25, 5,32,25, 5,25,25. Paryż 34,98, 35,U7, 
34,89. Pragu 22,16, 22,21. 22,11. Szwajcarja 
171.95, 172,18, 1/1,52 Włochy 44, i i, 44,24,

44.00. Berlm 213,30, 214,30, 212,30. Oslo
176.80, 172,25, 125,95 Kopenhaga 112,75,
113,30, 112,20.

Waluty:
Dolar prywatny j,25,25. 

.ednohta.
Tendencja me-

Pożyczki polskie w Now'm Ježku:
Pożyczka do 'rowa 78 00. Po/yrzka Oillo- 

r. owaka 9J.00 Pożyczka stabiiaacyjna 123,75. 
Po/vczka warszawska 71,50. Pożyczka śląska 
73,320,

6192

^
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"Drobny rolník i ogrodnik
Uprana malin

Malina jest krzewem owocowym, za­
sługującym na szerokie rozpowszechnie­
nie, bo owoce jego stanowią cenny mate- 
rjał zdrowotno-odżywczy, a sok z malin 
znajduje wielorakie zastosowanie jako 
przysmak i przyprawa do napojów chło­
dzących.

W przeciwieństwie do .dzikiej maliny, 
która rośnie na bylejakim gruncie, malina 
szlachetna jest dość na glebę wybredna. 
.Wymaga ona ziemi doskonale doprawio­
nej, wolnej od kamieni i chwastów, o du­
żym zasobie wilgoci, ale nie znosi ziem 
podmokłych. Na suchych piaskach nie 
war ło jej sadzić, bo tam prędko owoce 
drohnieją i przy zbieraniu rozsypują się 
na szczególne cząsteczki. Jeżeli chodzi 
o niewielkie ilości malin na własny uży-

Dofiór faf
wylęgowych

Od jakich kur podsadzimy kwoce do 
wylęgu jaja, takich też doczekamy się kur­
cząt oraz przychówku. Nośność, zdrowie 
i mięsistość są u kur cechami dziedziczne- 
mi. Dlatego też do wylęgu należy uży­
wać jaj od kur, które pod uzględen ho­
dowlanym są bez zarzutu. Niestety nasze 
gosposie zwracają na ten szczegół zbyt 
mało uwagi, zapominając bardzo często 
o dziedziczności zalet i wad u kur. Z jaj 
od kur licho się niosących, słabowitych, 
lub źle zbudowanych, wykłuwają się pis­
klęta cherlawe — bo „jaka mać taka nać“. 
Pamiętać również trzeba, że potomstwo 
dziedziczy cechy obojga rodziców, trzeba 
więc i na koguta zwrócić baczną uwagę. 
Po dobrym kogucie i lichej kurze można 
zawsze prędzej liczyć na jakie takie po­
tomstwo, niż w wypadku odwrotnym.

Aby uniknąć niemiłych niespodzianek, 
podkładamy kwoce tylko takie jaja, które 
są napewno zapłodnione — ma to miej­
sce wtedy, gdy na jednego koguta przy­
pada nie więcej niż 14 kur. Wielkiej sta­
ranności wymaga również dobór samych 
jaj. Muszą one być duże, kształtne i czy­
ste. Doświadczenie bowiem uczy, iż pis­
klęta, lęgnące się z takich jaj, są zawsze 
silniejsze. Wielkie jaja o dwóch żółtkach 
zupełnie się do wylęgu nie nadają. Wy­
lęgające się bowiem z nich bliźnięta są 
niezdolne do życia i giną w zarodku, 
a w najlepszym wypadku rodzą się sztuki 
nienormalne.

Jeżeli chodzi o większą hodowlę, to 
należy się zaopatrzyć w specjalną lampę 
do przeglądania i kontrolowania, czy jajo 
jest zapłodnione. W braku lampy łatwo 
się o tern pizekonać, przeglądając pod 
słońce jajka, które były pod kwoką 4 do 
5 dni. Jaja niezapłodnione są zupełnie 
czyste, zapłodnione będą miały czarny 
punkcik w środku.

Najlepiej używać do wylęgu jaj od kur 
starszych, jaja młodych mają zwykle cien­
kie skorupki, które kwoka łatwo gniecie. 
Mniemanie, że z wyglądu jajka (podłużne 
koguciki — okrągłe kurki) można wnio­
skować o płci pisklęcia, jest niczem nie­
uzasadnione.

Jaja wylęgowe nie mogą być stare, im 
są świeższe tern lepsze. W żadnym wy­
padku nit mogą mieć więcej niż miesiąc. 
Jaja bowiem w miarę, gdy się starzeją, 
mają tern twardszą wewnętrzną błonkę, 
co później bardzo utrudnia pisklętom wy­
dostanie się na świat.

Liczba jaj, które można podłożyć kwo­
ce, zależy od jej > ielkości i pory roku. 
Duże kwoki doskonale obsiądą 18 do 20 
jaj. mniejsze nie więcej niż 12 do 15. Udy 
na dworze gorąco, kura w ęcej jaj wysie­
dzieć może, niż wczesną wiosna, gdy jest 
jeszcze chłodnawp

tek, to każdą ziemię można tak doprawić, 
aby dała potem dobre zbiory.

Piaski nawozi się marglem, lub gliną 
dobrze zwietrzałą; mokradła się osusza 
itp. Jako zasadę przyjąć należy, że ma­
liny dobrze się udadzą na ziemi, na której 
idą dobrze warzywa.

Najodpowiedniejszym okresem do sa­
dzenia malin okazała się jesień, jednakże 
na ziemiach cięższych można polecać sa­
dzenie wczesne-wiosenne. Co do odległo­
ści, w jakiej należy maliny wysadzać, to 
najpraktyczniejszą odległością jest sadze­
nie krzaków w rzędach w odstępach 1 lA 
metra od siebie i y„ metra krzak od krza­
ka. Jeżeli maliny uprawiane są tylko na 
własny użytek i gdy się sadzi je na ziemi 
doskonale doprawionej, można sobie po­
zwolić na sadzenie gęstsze.

W pierwszym roku po posadzeniu nie 
można liczyć na zbiór, a cały wysiłek musi 
iść w kierunku otrzymania możliwie sil­
nych pędów zastępczych, gdyż, jak wia­
domo, maliny owocują na pędach dwulet­
nich. W lipeu przycinamy pędy zastępcze 
na wysokości 120 cm. i czynność tę po­
wtarzamy w sierpniu i wrześniu. W tym 
również czasie usuwa się pędy, które owo­

cowały. Możliwie wczesne usunięcie pę­
dów owocujących bardzo dodatnio odbija 
się na następnych zbiorach.

Na korzeniach wytwarzają się pączki 
przybyszowe, które z wiosną wyrastają 
w pędy przybyszowe, by następnej wios­
ny wydać owocujące.

Po zbiorze malin przekopujemy ziemię 
pomiędzy krzakami, robiąc brózdę w po­
środku między rzędami. Wiosną przeko­
pujemy ziemię, a w ciągu lata czyścimy 
grzędy malinowe starannie z wszelkiego 
chwastu. Uprawa malin może trwać na 
jednem miejscu od 10 do 15 lat. Oczywi­
ście ziemia musi być co pewien czas za­
silana nawozem.

Pozatem, kto chce mieć specjalnie du­
że zbiory, powinien zasilać krzewy mali­
nowe sztucznym nawozem azotowym, do 
połowy lipca. Obornik najlepiej dawać je- 
sienią przed przekopywaniem ziemi.

Maliny podlegają różnym chorobom. 
Jedynym środkiem zapobiegawczym jest 
staranne pielęgnowanie, częste przekopy­
wanie ziemi, niszczenie chwastów i opry­
skiwanie krzewów proc. cieczą bor- 
doską, oraz usuwanie i palenie wszystkich 
podejrzanych o jakąkolwiek chorobę pę­
dów.

Jakie jarzyny sadzić 
m ogródkach.

W naszym dodatku z 8 lutego poda­
liśmy wskazówki, kiedy i jak siać nasie­
nie i sadzić rozsadę jarzyn W dzisiej­
szym numerze podajemy, jak jarzyny na­
leży uprawiać w ogródkach działkowych 
i ogrodach wiejskich, aby z uprawy cią­
gnąć jaknajwiększe korzyści.
i

POMIDOR.

Pomidor, zwany także „jabłkiem zło­
tem lub miłosnem“, jest rośliną jednorocz­
ną. Łodygę ma gałęzistą, porosłą dröhne­
nd włosami, liście ma wielkie; kwiaiy żół­
te, pomarańczowe, pąsowe, rzadko białe.

Pomidor jest uprawiany dla soczystych 
owocow, mających smak przyjemnie kwa- 
skowaty, używanych głównie jako przy­
prawa do rozmaitych potraw mięsnych, 
mlecznych i mącznych; bardzo smaczna 
jest zupa pomidorowa na rosole, a rów­
nież pomidor w surowym stanie, jako 
owoc stołowy, do każdej potrawy. Oj­
czyzną pomidora jest Gwinea. O jego u- 
prawie napiszemy obszerniej w swoim 
czasie.

kilkanaście odmian. Najwięcej uprawiane 
są: kapusta biała (lignicka), żelazna (kra­
jowa) i czerwona (holenderska).

Duże głowy ma biała, średnie żelazna, 
a mniejsze czerwona.

KAPUSTA FRANCUSKA (brukselska).

Na szczycie łodygi wyrastają liczne 
główeczki nawpół zamknięte, z liści bom- 
blastych, a po bokach łodygi liczne głó­
weczki zupełnie zamknięte i zbite.

Kapusta bezgłowa w dwóch odmia­
nach o liściach zielonawych i czerwona­
wych, głównie na paszę dla bydła.

KAPUSTA.

Najpopularniejszą naszą jarzyną ogro­
dową i polną jest kapusta, której mamy

Do odmian kapusty należy JARMUŻ
0 liściach kędzierzawych, barwy rozmai­
tej. Zostawia go się na zimę w grzędach
1 w miarę potrzeby wycina spod śniegu.

KALAFiOR również
jest odmianą kapusty. Ma nabrzmiałe ku­
liste pąki na łodydze nad ziemią, wielko­
ści pięści, uwieńczone wiązką liści.
KALAFIOR zwycza im oraz kalafior szpa­

ragowy.
Owocem kalalioiu, t • jeg.> biały i mię­

sisty kwiat, dający wyborową jarzynę sto­
łową.

Zasilanie laß
na ntosnę

Nasze łąki mają dwie zasadnicze wady. Po 
pierwsze: są za mokre, po drugie: są chude,
wyjałowione i liche. Pochodzi to stąd, że rol­
nicy nasi nie zajmują się lakami, ani w setnej 
części, tą zapobiegliwością i starannością co swe- 
m,i polami. A przecież powánni pamiętać, że 
jedna morga dobrej łąki daje więcej pożytku i 
korzvšei, niż dwie morgi dobrej roli. Co więc 
czynić, by łąki poprawić?

Jeśli łąki są za mokre, to pokopać rowki i 
odwodnić. Skoro woda stoi na łące przez 
większą część roku, to powietrze nie ma do­
stępu do korzeni traw. Łąka się zakwasza, po­
rasta szczawiem i sitowiem, a siano z nie], jako 
pasza, niewiele jest warte. Po odwodnieniu na­
leży powierzchnię zplanov. ać, t. zn. kopczyki 
(wzniesienia), powstałe z starych kiłkoleinich 
kręte w' sk rozrzucić, zaś wszelkie zagłębienia 
(aoły) wyrównać- dodatki .o rawiezioną zie­
mią lub mułem Następnie przystępuje się do 
„bronowania łąH j to najlepiej broną łąkową, 
(łańcuchową), albo też w braku tejże zwy­
czajną broną ostrą; łąki zaś o zwięzłej glebie 
należy wzruszyć kultywatorem- ipoczerr zasila­
my je nawozami, gnojówką, drobnym, spróch­
niałym obornikiem, ziemią kompostową, oraz 
nawozami pomocniczemi: kajnitem, solą po­
tasowa, tomasyną, lub supertomasyną, licząc 3 
centnary nawozu na jedną morgę. Prace te 
wykonu.emy w dniach pogodnych, tuż po 
zejściu śniegu i spłynięciu wód z wiosennych 
roztopów śnieżnych. Wkońcu podsiewamy tak 
doprawioną łąkę trawami szlachetnemi.

Łąki należy zasilać lichsze co dwa, lepsze 
co cztery, a doore co 6 lat.

Zbiór pierwszego pokosu powinien być jak- 
nąiwczesniejszy — nie czekać, aż cala łąka za­
kwitnie — bo drugi zbiór będzie tern obfitszy.

{fricnidvsanic
tnspektó n>

Duszna temperatura, jaka się wytwarza w 
inspektach, nie przyja rozwoju roślinek. Na­
leży prztto inspekty przewietrzać. Wielu właści­
cieli ogródków, utrzymających inspekty, po­
stępuje przy przewietrzaniu nieprawidłowo, od­
chylając okna inspektowe zawsze w jednym ł 
tymsamym kierunku. Natomiast prawidłowe 
przewietrzanie polega na odchylaniu okien 
zawsze w kierunku wiatru. Np. gdy wiatr wieje 
od wschodu, to odchylamy okna od zachodu; 
gdy wieje z północy, to od południa; natomiast 
nigdy me odchylamy okien od strony północnej, 
bo ostre niviatry północne wpłwąją ’ ujemnie na 
wzrost roślin.

Wczesne przygotowanie 
grzęd re ofrodaefi

Skoro tylko śnieg zejdzie, a słońce ob' 
suszy i pizegrzeje ziemię, nie należy 
zwlekać z przygotowaniem grzęd pod u- 
prawę wiosenną. Dobrze postąpili ci, któ­
rzy już przed nastaniem zimy swojo 
ogródki pognoili i przeryli. Dla takich 
wystarczy teraz na wiosnę ziemię «febrze 
wzruszyć, by jaknajwięęej ciepła słonecz­
nego wchłonęło w grzędy, na których bę­
dziemy siali, czy też sadzili rozsadę 
(flar.cki) warzyw.

Przez wczesną uprawę na wiosnę zie­
mia na grzędach lepiej spruclinieje, a 
temsamem ulepszy się. Uprawiać ziemię 
należy tylko w dni pogodne i słoneczne, 
nigdy zaś jeśli przechodzą deszcze, któ­
re ziemię spulchnioną zasklepiają.

Jirzpnizna nóg u prosiąt 
i mtodpek tuczni fiont

Krzywizna nóg ti prosiąt, odsądzonych 
od cycka, podrostków i młodych tuczni­
ków. jest chorobą, której przyczyna le­
ży w nieodpowiedniej karmie. Świnie za­
padłe na krzywiznę, albo jak ją niektó- 
ízy nazywają chorobą angielską (rachv- 
tis), są początkowo wesołe, żrą dobrze, 
tylko jakoś grubieją im nogi w kolankach, 
a biegając, kuleją. Jestto oznaką, że 
karma zadawana świniom jest uboga w 
składniki fosforanu wapna. Nabrzmienia na 
nogach stają się coraz to grubsze i bo­
leśniejsze. Świnie z chlewika nie wybie­
gają ochotnie, przy korytku nie stają na 
wszystkich czterech nogach, żrą leżąc, 
albo też siedząc na zadzie i za każdem 
silniejszetn poruszeniem kwiczą, jakby je 
ze skory darto.

W początkowem stadium jest krzy­
wizna nóg uleczalna. Mniejszym sztu­
kom podaje się codziennie do kaimy 5- 6 
gramów (łyżkę kawowa), większym 14 
do 15 gr. (łyżkę .tokowi) fosforanu vap- 
na. (Fosforan-wapna jest do nabycia w 
każdej drogerji). Przy krzvvjjme i'ćg 
jest daremne wszelkie nacieranie octem, 
albo innemi płynami czv rmí-bmi. Je<li 
świnie źią. to jtćł brnęły. íoři; zaś poczy­
nają nie wyżerać z korytka a są już do­
syć przy wadze, to leniej spajać le lub 
na własny użytek ^ahjć, a nie trapić się 
z długotrwałą kuracją i nie czekać, aż 
schudną.
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Dziś: Klemensa p.
Jutro: Eufrozyuy p. 
Wschód słońca; g. 5 m. 53 
Zachód: g. 17 m. 38 
DiuK >& dnia: g. II m. 45

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW 
r kościele kitedralorm tw. Plutra I Pawi* 

Sobota. — Oodz. 6 msza św.
6.30 msza św.
7 msza św.
7.30 za t Pawia KaptmJosa.

’ Katowicach

Zjazd Wojewódzki Ch. Dem. 
w Chorzowie

W nieazielę, 31 bm. odbęc^zie się X-ty 
Doroczny Zjazd Wojewódzki Ch. Dem. w 
Chorzowie w sali Domu Polskiego, przv 
sil. Wolności Zjazd ten poprzedzi o godz. 
10-tej nabożeństwo w kościele św. Anto- 
niego, przy placu Kopernika.

Otwarcie Zjazdu nastąpi punktualnie o 
Sod U-tej. Porządek obrad przewiuujs 
m. im.: 1) Sprawozdanie Zarządu i Sekre- 
tarjatu Wojewózkiego (Antoni Klonow­
ski); 2) Sprawozdanie Klubów Parlamen­
tarnych: a) Sejmu Rzeczypospolitej dr. 
.Władysław temoka, h. Sejmu Śląskiego 
■— wicemarszałek Jan Kędzior; 3) Refe­
raty: a) polityczno - społeczny — senator 
Wojciech Korfanty, b) reforma ustroju 
samorządów gminnych i powiatowych na 
obszarze Województwa Śląskiego — po­
sel Pawei Bronce!; 4) Dy skusja i uchwa­
lenie rczolucyj; 5) Wybór władz woje­
wódzkich.

Sekretariat Woj. Ch. Dem. uprasza 
Ikoia o podanie ilości członków i gości 
(wraz z ich adresami), chcących w~iąć 
udział w Zjeździe. Zgłoszenia te uprasza 
się przesłać najpóźniej do 25 bm. do Se­
kretariatu Ch. Dem. Wszelkie wnioski na 
zjazd muszą w myśl obowiązującego sta­
tutu i regulaminu być zgłoszone do Za­
rządu Wojewódzkiego conajmme] na 8 
dni przed terminem Zjazdu. Bezpośrednio 
Po Zjeździe odbędzie ssę posiedzenie no- 
\vovvybranej Rady Wojewódzkiej celem 
dokonania wyboru Zarządu Wojewódz­
kiego.

Walny Zjazd Okręgu Śląskiego 
T. N. S. W.

W niedzielę, dnia lu man p br, obra­
dował w Katowicach Walny Zjazd Okrę­
gu Śląskiego T. N. S. W. przy licznym 
udziale delegatów wszystkich kół. Zjazd 
odbył się w skromnych ramach organiza­
cyjnych w nastroju bardzo sympatycz­
nym. Żywą dyskusję wywołał odczyt 
pruł. drà E. Trzaski na temat; „Problem 
karności w szkołach śląskich“. Sprawo­
zdanie skarbnika wykazało, że stan kasy 
mimo kryzysu przedstawia się bardzo po­
myślnie. Dlatego też wzorem lat ule­
głych przekazano na fundusz szkolnictwa 
polskiego zagranicą 100 zł. oraz ufundo­
wano kilka poważniejszych stypendiów 
d'a najbiedniejszej młodzieży szikól ślą­
skich.

Pociągi wycieczkowe w góry
Ze względu na bardzo dobre warunki 

śnieżne w górach uruchamia D. O. K. P. 
następujące poc:ągi wycieczkowe: w so­
botę 16 marca rb. poc. nr. 1813 z Katowic 
do Zwardonia 1 Zakopanego przez Biel­
sko — Żywiec (Katowice odj. 16.23). poc. 
nr. 815 z Katowic do (iłęblec przez Chy­
bie (Katowice odj. 16.10).

W niedzielę, dnia 17 marca r.,. poc. nr. 
1811 z Katowic do Zwardonia (Katowice 
odj. 4,58). poc. 816 z Głębiec do Katowic 
(Głębce odj. 18,08, Wisła odj. 18.35. Ka­
tów,ce przyj. 21,40). Poc. 814 ze Zwar­
donia do Katowic (Zwardoń odj. 1S20 
Katowice przyj. 21,47). Pcc. 1818 z Za­
kopanego 1 Zwardonia przez Żywiec do 
Katowic (Z ikopane odj. 17,25. Zwardoń 
odj. 20,10, Katowice przyj. 23,40).

Z Ślazie i P^v WniowóiMiel
Śląska Rada Wojewódzka na posie­

dzeniu swem, dnia 14 bm. uchwaliła pro­
jekt ustawy o ochronie pized pożarami 1 
Innem! klęskami. Projekt ten przesłany zo­
stanie Sejmowi Śląskiemu. Dalej Rada za­
twierdziła statut gminy Wisła, w pow. 
Cieszyńskim, o zachowaniu wyglądu este­
tycznego uzdrowiska. Skolei Rada Woje­
wódzka dokonała rozdziału pożyczek ze 
śląskiego Funduszu Gospodarczego na o- 
gólną kwotę 1.816.400 zł. Suma ta podzie­
lona została między 196 osób. Pozatem ! 
Rada przyjęła do wiadomości preliminarz 
budżetowy m. Katowic na rok 1935 36. 
Prócz tego załatwiła szereg statutów w 
sprawie opłat komunalno-podatkowych, 
szereg spraw osobowych, oraz odwołań 
od wymiaru opłat na rzecz śląskiego Fun­
duszu Gospodarczego.

Gospodarkę Banku Ludowego w Świętochłowicach
oświetlił ciekawy proces w Chorzowie

Na wokandzie Sądu Okręgowego w 
Chorzowie znalazł się w czwartek nie­
zwykle ciekawy proces karny przeciw o. 
dyrektorowi Banku Ludowego w Święto­
chłowicach, Wiktorowi Skrzypczykowi. 
Zasiadł on na ławie oskarżonych pod za­
rzutem rozmyślnego spowodowania bar­
dzo znacznych strat w kierowanej przez 
siebie instytucji, przyczem czerpać miał z 
tego korzyści materjalne. Szkody, jakie 
poniósł bank, sięgać mają przeszło 
100.000 zł.

Sprawa przedstawiała się następująco:

Trawienie regulują zioła Cholekinaza
H. Niorno j-ewski-ego. Nr. 1 iptr.zy rozwolnieniu, 
Nr. 2 przy zaparciu, Nr. 3 przy ■uporczywem 
zaparciu.

W r. 1927 założono w Świętochłowicach 
instytucję bankową pod nazwą „Bank Lu­
dowy“. Kierownictwo nowozałożonego 
banku powierzono Wiktorowi Skizypczy- 
kowi z Świętochłowic, jakkolwiek ten nie 
posiadał ku temu żadnych kwalifikacyj. 
Mimo to Skrzypczyk zdołał utrzymać się 
na tern stanowisku przez dłuższy czas. Po 
pewnvm czasie stosunki w Banku Ludowym 
poczęły się jednak znacznie psuć. Instytu­
cja popadła wreszcie w większe trudności 
finansowe, a wreszcie rozeszła się pogło­
ska, że sprawujący kierownictwo banku 
Skrzypczyk, rozmyślnie kieruje tą instytu­
cją tak, by doprowadzić ją do ruiny. Wo­
bec takiego stanu rzeczy, bank w krótkim 
czasie stracił nieomal całą swą kłijentelę.

Zwołano wreszcie zgromadzenie wszy­
stkich udziałowców banku, przyczem do­
konano wyboru nowej rady nadzorczej z 
ks. prob. Otrębą z Świętochłowic na czele. 
W księgach banku przeprowadzono szcze­
gółową rewizję, przyczem stwierdzono nie­
zwykłe rzeczy. Okazało się mianowicie, że 
dyr. Skrzypczyk udzielał bezprawnie bar­
dzo znacznych pożyczek różnym osobom. 
M. in. jednemu z żydów udzielił samowol­
nie pożyczki w wysokości 35.000 zł., któ­
ra to suma naturalnie nie wpłynęła spo- 
wrotem do kasy banku. Niesumienny kie­
rownik przekroczył swoje uprawnienia.

Według bowiem statutu, pożyczek do su­
my 5.000 zł. wolno było udzielać dyr. 
Skrzypczykowi za zgodą całego zarządu, 
pożyczki zaś do 25.000 zł. zatwierdzać 
musiała rada nadzorcza, a wnioski o po­
życzki powyżej tej sumy, zatwierdzane 
musiały być przez całe zgromadzenie 
udziałów ców banku. Tych przepisów nie 
trzymał się jednak Skrzypczyk, lecz udzie­
lał pożyczek na własną rękę. Miał on 
zresztą w tern swój ukryty cel. Jak się bo­
wiem następnie okazało, pożyczki udziela­
ne były jedynie bardzo dobrym znajomym 
niesumiennego dyrektora i to przeważnie 
żydom, którzy pieniędzy wcale nie zwra­
cali. Dobrane towarzystwo dzieliło się na­
stępnie nawzajem otrzymanemi sumami. 
W każdym razie stwierdzono, że Bank 
Ludowy poniósł w ten sposób straty na 
przeszło 100.000 zł.

Na rozprawę doprowadzono Skrzyp­
czyka z więzienia rądowego. Oskarżony 
nie przyznał się do zarzuconego mu prze­
stępstwa, lecz twierdził, że zawsze, kiedy 
wpływały do banku wnioski o pożyczki, 
nrzedkładał je radzie nadzorczej, a więc 
działał zgodnie z przepisami.

Jako świadków przesłuchał sąd dwuch 
dawniejszych członków rady nadzorczej 
lego banku, a mianowicie: górnika świer­
ka 1 rolnika Czyża. Obaj zeznali, że bar­
dzo często przebywali w banku i informo­
wali się u kierownika banku, Skrzypczy­
ka, o stanie finansowym instytucji. Ten 
zawsze ich jednak zapewniał, że sytuacja 
jest jaknajlepsza. Wniosków o pożyczki 
nie przedkładano im nigdy do zatwierdze­
nia. Nawiasem mówiąc, wyszło przytem 
na jaw, że i ci świadkowie, jakkolwiek 
byli członkami rady nadzorczej, nie mieli 
ku temu żadnych kwalifikacyj i dlatego nie 
mogli się w niczem przyczynić do uzdro­
wienia gospodarki. Sąd dusznie podniósł, 
że i oni powinni zasiadać wspólnie z osk. 
Skrzypczykiem na ławie oskarżonych. Z 
dalszych przeprowadzonych dowodów 
stwierdzono, że Skrzypczyk rzeczywiście 
udzielał bez zgody rady nadzorczej, wzgl. 
zarządu, pożyczek. Dzielił on się potem

temi sumami z osobami, które pożyczki z 
banku otrzymywały.

Po zamknięciu przewodu sądowego, 
prokurator zażądał przykładnego ukarania 
oskarżonego, twierdząc, że tacy ludzie, jak 
osk. Skrzypczyk, przyczyniają się w b. 
dużym stopniu do zaniku zautania ludno­
ści do polskich instytucyj bankowych. Sąd 
skazał więc Skrzypczyka na 2 lita więzie­
nia, z warunkowem zawieszeniem wyko­
nania kary na przeciąg lat pięciu, pod 
tym warunkiem, że zwróci on Bankowi Lu­
dowemu w ciągu dwuch lat... 70.UÓ0 zł.
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sędziów i prokuratorów na Śląsku
W tych dniach odbyło się walne ze­

branie Śląskiego oddziału Zrzeszenia Sę­
dziów i Prokuratorów w Katowicach, na 
którem dotychczasowy zarząd złożył 
sprawozdanie ze swęj działalności. Oma­
wiano szereg kwestyj zawodowych i spo­
łecznych, Poczem po udzieleniu absoluto­
rium wybrano zarząd, który na osobném 
posiedzeniu po raz trzeci wybrał preze­
sem Śl. Oddziału Zrzesz. Sędz ów i Pro­
kuratorów R. P. wiceprezesa S. O. Ar­
tura Kleskiego. Pierwszym wiceprezesem 
został wybrany Prezes Koła Cieszyń­
skiego, Prezes S O. w Cieszynie Rudolf 
Karpinlec, II wiceprezesem Prezes Koła 
Katowskiego Sędzia Apelacyjny Broni­
sław Podołecki, Sędzia Okręgowy dr. 
Rudolf Gawłowski został ponownie wy­
brany skarbnikSm, a Sęozia Grodizki

Wacław StanKlewicz sekretarzem.
W skład Zaiządu wchodzą pozatem 

Prokurator Sądu Okręgowego dr. Ta­
deusz Początek, Sęzia Apelacyjny dr. Ka­
rol Hamerski, Sędziowie Okręgowi Euge­
niusz Stodołak, dr. Eugenjusz Kral, Se­
weryn Kałamajski idr. Jtózef Majer, a jako 
zastępcy: kierownicy Sądów Grodzkich 
dr. Mieczysław Ps ek, dr. Tadeusz Po­
pławski i Sędzia Okręgowy Paweł Kur- 
lus. Na członków głównego Zarządu w 
Warszawie wybrani zostali Po raz wtóry 
Prezes Sądu Apelacyjnego dr. Agenor 
Frendl i Sędzia Apelacyjny Bronisław 
Podołecki, oraz Wiceprezes Sądu Okrę­
gowego Artur Kieski, zaś na zastępcę. 
Prezes Sądu Okręgowego w Cieszynie 
Rudolf Karpimec.

W dniu 12 mairca li'35 r. zmarł w Krynicy jř

i p. Leopold Herunter i
ADWOKAT W KATOWIC ICH ,

Wyprowadzenie zwłok z do mu żałoby, przy «i. 3-go Maja 38 w Katowi 
cach na miejscowy cmentarz, odbędzie się w piątek, dnia 15 marca br. o g. 15. El 

1 Cześć Jego pamięci! a.

Czy to jest w porządku?...
1) że Magistrat miasta Kutowić płaci 

za prąd elektryczny z kup. „Wujek“ 6 gr., 
z E. O. L. w Łaziskach 4 gr., a z O. K- W* 
21 do 28 gr. za kilowat godzinę i, że na tern 
ktoś zarabia, a traça obywatele?

2) że kierownik oddziała technicznego 
miasta Katowic, p. Zyzik, dostał sie na to 
stanowisko dzięki interwencji dyrektora 
handlowego O E. W. w Gliwicach, //. Kuk­
ną, i w imienia miasta Katowic układa się 
z O. E. W. wzgl. O. K. W. iv sprawie do­
stawy prądu dla miasta oraz w sprawie 
cen prądu?

3) że umowę o cenę prądu zamierza sie 
obecnie już po raz drugi automatycznie 
przedłużyć na dalszy okres po dniu l-go 
kwietnia, bez czynienia starań ze strony 
Magistratu w kierunku obniżenia ceny za 
prąd?

4) że mówi się o tern głośno na mit 
ście, iż nie prędzej nastąpi iv Katowicach 
ubniżku ceny za prąd elektryczny, aż p. 
Zyzik nareszcie zostanie odsunięty od 
załatwiania tych spraw z ramienia Magi­
stratu miaJa Katowic?

5) że w związku z rozrachunkiem mie­
dzy miastem a A. E. G., kierownik dzia u 
tecnnicmego Mnul stratu m. Katowic, prze­
prowadza — delikatnie mówiąc — pewną 
.korektuře" pewnych nożycyj w ramuii- 
kach nie na korzyść miasta, iv związku z 
czem p. Zyzikowi zarzucono w oczy, że 
marnotrawi grosz publiczny?

6) że p. Zyzik dotychczas z tego za­
rzutu nietylko sie nie oczyścił, ale nawet 
nie wyciągnąi konsekwenevj?

7) że miarodajny czynnik, powiadomio­
ny o tem, nie pociągnął do odpowiedzial­
ności ani osoby, której zarzut taki posla- 
wdano, ani też osoby, która zarzut ten ivy­
sunuta?

8) że Magistrat miasta Katowic przy 
dostawie rur wodociągowych 'korzysta z 
pośrednictwa jednego z radnych miasta, 
zainteresowanego w (ej tranzakcji osob'- 
ście?

9) że słynna stada pomp iv Katowi­
cach trzy placu Miarki, która miała kosz­
tować według pierwotnego kosztorysu 
przeszło 300 tys. zł., kosztuje miasto prze­
szło 450 tys. zł., że mimo to stacja pomp 
nie spełnia należycie swego zadania, bo 
ieden z zbiorników od blisko roku iuż me 
iest czynny spowodu uszkodzenia i. że iv 
związku ze stałemi remontami urzodzcida 
tej stacji miasto ponosi dalsze poważne i 
sięgające w dziesiątki tysięcy złotych 
koszty?

10) że w korporacjach miejskich Kato­
wic niema podobno mkogo któryby nazwał 
ten stan rzeczy po imieruu?

Civls.
Jeżeli wszystko to, o co powyżej zapy­

tujemy, rzeczywiście nie jest iv porządku, 
to dlaczego nareszcie hnmn<ientnc czyn­
niki dotychczas postarały się o poczy­
nienie tego porządku?

Szkolnictwo powszechne na Śląsku .. . . . . . .
Liczba dzieci w szkołach polskich wzrosła o 5,6 procent

Śląskie Biuro Statystyczne przy Ślą­
skiej Radz.e Wojewódzkiej w Katowi­
cach w ostatnim numerze wydawanych 
przez siebie „śląskich Wiadomościach 
Statyst."* przynosi ciekawą statystykę, 
dotyczącą szkolnictwa powszechnego na 
Śląi kii za okres ubiegłych 10 lat.

Według tych danych urzędowych w 
1924 roku było ogółem w miastach i gmi­
nach wiejskich na Śląsku 656 szkół po- 
wszechnycn, 3.791 nauczycieli oraz. 
201.437 dricci, uczęszczających tło tychl

szkół, z czego było 18 szkół prywatnych 
z 88 nauczycielami ora-z 2.160 uczniami.

U roku 1935 Jest ogółem 669 publicz­
nych i prywatnych szkół powszei t nycli 
na Śląsku, 4.745 nauczycieli oraz 201.610 
uczniów, z czego 33 szkoły prywatne z 
184 nauczycielami oraz 5.025 uczniami.

Z liczby 669 szkół powszechnych w 
1.924 roku było 551 szkół o polskim języ­
ku wykładowym (166.468 uczn ów) oraz 
105 szkół o niemieckim języku wykłado, 
wym (25.3żu ucznilów).

Z licmzby 6(.9 szkół powszechnych w 
191, roku Jest 591 zkół o polskim języku 
wykładowym (186.385 uczniów) oraz' 78 
szkół (15.225 uczniów) o niem. języku.

O vie odsetek uczniów, uczęszczają­
cych do szkół mniejszościowych w 1924 
roku, wynosił 13,2 proc., to w 1935 roku 
wynosi on zaledwio 7,o proc. Natomiast 
odsetek dzieci, iiczęszęza!ącvth do szlół 
Polsk i cli wj nosił w 1921 roku 86,8 proc., 
a w 1935 roku wzrósł do 92.4 proc., czyli 
o 5,6 procent.
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Halaslrola na Kop. „Wolfgang-Wawel”
Rwuch górników zasypanych - Dwuch robotników uratowano

W uh. czwartek, krótko przed godz. 
J2-tą w południa zâtoga kopalni „Wolf. 
Kang-VVawef“ Pole Północne w Rudzie, 
■w pow. Swiętochlowickim, zaalarmowana 
została katastrofą, jaka miała nrejsce na 
ijednym z filarów tej kopalni.

Około godz. 11,20 na filarze „Reden" 
zatrudnionych było trzech górników 
jprzy t. zw. strzelaniu. Krótko przed od­
daniem strza’u wszyscy trzej wycofali 
się do filaru, gdzie oczekiwali wybuchu. 
Kiedy ostatecznie nabój wypalił, górnicy 
udali się, jak zwykle, na miejsce, zabie­

rając się do ładowania oberwanego wę­
gla.

W Pewnej chwili zwaliły się wielkie 
masy węgla t kamienia, które przysypały 
wszystkich pracujących tam robotników: 
a mianowicie: 36-letniego rębacza Felik­
sa Tomalę, żonatego, ojca trojga dzieci, 
zam. w Rudzie przy ul. Qen. Hallera 6, 
28-etniego ładowacza Józefa Widemana, 
żonatego, ojca 1 dziecka, zam. w Rudzie 
Przy ul. Biskupickiej 4, oraz ładowacza 
Konrada Schosnfelda, lat 30, żonatego, 
ojca 1 dziecka, zam. w Bielszowicach

przy ul. Górnej 85.
Na wiadomość o wypadku zarząd ko­

palni Przystąpił natychmiast do akcd ra­
tunkowej, w której brali udział robotnicy, 
zatrudnieni na tym samym Pokładzie, 
gdzie się wydarzyła katastrofa.

Jak nam dodatkowo donoszą, o godz. 
14 po bezustannej akcii ratunkowej zdo­
łano wydobyć jednego z zasypanych, a 
mianowicie ładowacza Widemana. Znaj­
duje się on Jeszcze przy życiu. W. odsta­
wiony został natychmiast do szpitala 
Spółki Brackiej w Bielszowicach.

Łsfaada i čÁton
di FGZa wny państwowe z muzy-

Ï\1 I ŚPIEWU JA.KO PRZEDMIOTU NAU­
CZANIA.

Państwowa Komisja Egzaminacyjna dla 
i-szjiminów z Muzyki i śpiewu, jako pnzed- 
iniotu^ nauczam w szkołach powszechnych, 
średnich ogulno-kształcących i semimarjaoh 
nauczycielskich zaw.adamia, że termin wno­
szenia z«od >ń o dopuszczenie do ejfcanunów 
w ęesji wiosennej bieżącego roku upływa 10 
kwietnia 19^5 r. Podania należy kierować pod 
si dredem KomsJi (Sl. Konserwator i um Mu­
sy cane, Katowice, Wojewódzka 45), załącza­
jąc życiorys. meirybą urodzenia, fotografię 
oraz świadectwo odbitych studiów. Eksterni, 
którzy nie ukończyli bezpośrednio przed zgto- 
jszemem się do. egzaminu, szkoły państwowej 

b pf-j watnej, iwnanej przez Państwo, winni 
przedłożyć dewod tożsamości osoby z 

‘"-tozrUJą. oraz urzędowe świadectwo moral­
ności.

lianę hąid w Katowicach,
w Piątek, 15 hm., o godz. 1",45 w sali 

. Powstańców“ w Katowic; cl: (pl. Wolnósci) 
jwąrstąpią gościnnie tylko je.uen raz: liane
r-aid. Feliks Bressart 1 Oskar Karlwelss w 
fretce P t- „Księżniczka na drabinie“ (Die 
Prinzessin auf der Leber), pod kierownic- 
■tiST-m.prirf. Maksymiljana Renoha,rdta z Wit- 
óitia.

Biicty można nabyć w księgarni Kouiotz- 
* y Katowicach^ tď. P^suds’ctezo 3 (obok 
íkawíártii Otta), orfę’ m pól : cod z im y przed 
- ozpoczęcitm przedstawienia w- kasie teatru1 
tw cenie- on 1/ de 9 zł. ■

A STEFAN FREWKEL W KATOWICACH.
W poniedziałek ,18 bra. odbędzie się recital 

wrzyj cowy Stefana Frenkla, wybitnego skrzyp­
ka polskie "o ząmieszkaiego stale w Berlimie. 
Bardzo pochlebne gio;y r,rasy zagranicznej, 
zwraszcza wiedcnsliej i ; kandy iławskiej, po­
zwalają się spodziewał, że jeg„ pierwszy kon­
cert na Śląsku będzie nieiada atrakcją dla licz­
nych rzesz naszych melomanów.

rA «WERTUAR TEATRU POLSKIEGO W KATO- 
IWICACH.

SOBOTA- i. 2o, „Kli-Iy atawUJt”.
NIEDZIELA: g. 15 Przedstawieni« eprzedatie;
Z- 19 Przedstawienie sprzedane.
WTOREK: z. 19,45 Przedstawienie galowe.

A RerERTlHR TEATRU POLSKIEOO NA PRO­
WINCJI.

PSU ZYNA i Pm tek: g. it „Jutro pogoda" (dla bez- 
pobotnircb).
i

REPEPTUAR KINOTFA ITJOW:
KATOWICE, Capitol: ..Je] wys.kość calule". Casino: 

».wab. Monte Christo". Colo; cmii : „Bal w Savovu". 
Pałac«: „Pod Twoja obronę". Rlnlto: „Chonin piewca 
(wobtośol“. Union: ..N-ledoiltończona symfonia“. Dębina: 
»«Je! wysokoSć praczka“ I „Nowoczesny Robinson”.
, SZOPIENICE. Helios: „Je] i.zamnańska noc“.

SZOPIENICE. Helios: „Kleopatrą“.
CHORZÓW I. Apolla: „Pieśń słońca“ I „Tadczaca 

SVenus“. Colosseum: ..R-il w Savoyu“ I „Żdlty de­
tektyw", Rovy: „Czar -wiedeńskiego walca“ I.,.Przygody 
jm .Mexiko ".

SIEMIANOWICE. Apollo: „Siostra Marla Jest szpie­
giem" (dubbing polski). Kameralne: „Pan bez m rszka- 
jsla",

MYSŁOWICE. Union: „Kwiaciarka z Prateru“. Ho­
llos: „Złodziej serc'*.
. NOWa WIEŚ. Europa: „Jej krńlewska moli" ( „Don 
Kichot“.

RUDa. Apollo: „Dla ciebie Śpiewam". Piast: „Pro 
ks* mlejzksnla“

LIPtNY: Colosseum: „Pan bez mieszkania".
*ZARLEJ. Apollo: „Antek policmajs-l ir".
TARNOWSKIE ODRY. ..Nowości" wyiwletla od siat­

ko; dala ; maren br. film p. t. „Pan bez mieszkania“
RADZIONKÓW Apollo: „Viva Villa“ I komedia.
RvBNIK Apollo: „N,eskońc»ooa symlcnja". Pałac: 

pWalka z Smlertín4* | ..Szp'ec w masce"".
WODZISŁAW. Słońce: „Przeor Kordecki"* oraz ty- 

itodnlk
KOPALNIA EMA. Hclloe: „Pat i Patachon Jako ogrod­

nicy'" i „Białe szaleństwo".

KINOTEATRY W ZAGŁĘBIU
SOSNOWIEC. Zagłobie: „Dla Ocbie Śpiewam". Pa- 

lace. ..Antek policma*ster“. Cas'no: „Moskiewskie no­
ce". Momus: „Imllacja życia"

BĘDZIN Nowości: „Katbisza". światowid: „Azel". 
Apollo: „Hrabia Munte Clirlslo'

DĄBROWĄ. B«]ki : „S. P. L. nie odpowiada" i „Car 
wilotiec". Ars: „Uwodzloielka".

CZEIADŻ. Czary: „Zloto ałdla"

Dalsza akcja ratunkowa
Drugi zasypany na kop. „Wolfgang- 

Wawel“, robotnik Konrad Schönfeld, daje 
sygnały drużynie ratowniczej, która w 
najbliższych godzinach dotrze do zasypa­
nego. Trzecia natomiast ofiara katastro­
fy, rębacz Feliks Tomala, nie daje żad­
nych znaków o sobie. Akcją ratowniczą 
kieruje jeden z inżynierów kopalni. Na 
miejsce katastrofy wyjechał naczelnik O- 
kręgowego Urzędu Górniczego w Chorzo­
wie, inź. Kleszek.

Jak się dowiadujemy w ostatniej chwi­
li, akcja ratunkowa, około wydobycia 
trzeciego zasypanego, trwa radal. Do go­

dziny 18,30 kolumna ratownicza nie na­
trafiła jednak na jego ślad.

Do szpitala Spółki Brackiej >v Bielszo­
wicach odwieziono pozatem górnika, Ed­
munda Nobiałka, zam. w Rudzie, który w 
czasie katastrofy został ranny.

Jak się w ostatniej chwi.i dowiaduje­
my, kolumna ratownicza dotarła około go- 
uziny 18 do drugiego zasypanego Arni­
ka Szynela, którego przed zgnieceniem 
zwałami węgla ocaliły resztki obudov y 
Szyncel doznał jednak zł: mania obu nóg. 
Ak ąa ratunkowa trwa nadal pod kierow­
nictwem inż. Kelnera

WYKŁADY -SUE W
w Lipinaen I Lublińcu

Z ramienia Chrześcijańskiego Uniwer­
sytetu RoDOtniczego odbędą się wykłady 
katolicko - społeczne w Lipinach śl. w 
sali p. Śmiałka przy ul. Chorzowskiej w 
czasie od 18 — 20 bm., codziennie od 
godz. 18.30 do 21-szej. Wykłady wygło­
szą pp. poset Paweł Broncel na temat: 
„Prymat Papieski“, Tadeusz Gratka na 
temat: „Prawo własności w pojęciu chrze- 
ścijańskiem" i A. Gacek na temat: „Poli­
tyka karteli itp.“. Wstęp na wykłady za 
ukazaniem zaproszenia, które można o- 
trzymać u pp.: Aleksego Brylskrego ul. 
Floijana 4 i Mateusza Wyrwlcha, ul. By­
tomska 9 b.

W Lublińcu nastąpi w niedzielę, dnia 
17 bm., zakończenie wykładów katolicko- 
społecznych. Na zakończenie odbędzie się 
na intencję uczestników wykładów > go­
dzinie 10,30 nabożeństwo w kościele pa­
rafialnym. O godz. 14-tej wygłoszony bę­
dzie ostatni wykład przez senatora Woj­
ciecha Korfantego na temat: „Znaczenie
ruchu chrześcijańsko-społecznego w Pol­
sce“. Wykład ten odbędzie się w sali 
„Strzelnicy“. Wstęp za okazaniem zapro­
szenia, które można otrzymać u p. posła 
Stanisław: BreMńskiego, Plac Kościuszki 7.

Krm ijla w laieie szklanej
w Zawierciu

Wczoraj w południe z błahych powo­
dów doszło do bójki w jednym z oddzia­
łów huty szklanej w Zawierciu.

Mianowicie pracujący tam robotnik 
Sroka w czasie bójki zadał ciężkie rany

siekierą majstrowi Dybkowi i robotniko­
wi Turlejowi. Policja obezwładnęła Sro­
kę i aresztowała go.

Rannych w stenie ciężkim odwieziono 
do szpitala.

Z sali sądewej w Chorzowie
W nocy sylwestrową ub. r. jacyś o- 

sobnicy usiłowali włamać się do kasy 
gminnej w Wielkiej Dąbrówce, w pow. 
Swiętochlowickim. Kasiarze zostali jed­
nak na^zas zauważeni i spłoszeni. W cza­
sie dochodzeń policja przytrzymała jako 
podejrzanych o ten czyn niejakich: Wa­
lentego Markowskiego zam. w Warszawie, 
Leona Wodarskiego i Karola Spera, zam. 
w Grudziądzu, przy których znaleziono 
nawet pewne Przybory służące kasiarzom 
przy włamaniach. Wszyscy odpowiadali 
w czwartek przed Sądem Okręgowym, 
gdzie do winy przyznał się jedynie osk. 
Sper.

Ponieważ przesłuchani świadkowie ob­
ciążyli bardzo poważnie wszystk'ch o- 
skarżonyah, sad zasądził osk. Markow­
skiego i Wodarskiego na 8 miesięcy Wię­
zienia, bez zawieszenia kary, zaś osk. 
Spera na 6 miesięcy więzienia z zawiesze­
niem kary na 5 lat.

Za ciężkie skaleczenie niejakiego Teo­
dora Przywary, zam. w Świętochłowi­
cach. odpowiadali przed tym karnym są­
dem Walenty Sowa i Wilhelm Ceglarek z 
Świętochłowic.

Sad skazał osk. Sowę na (5 miesięcy 
wiezienia z zawieszeniem kary. zaś osk. 
Geglaika na 8 miesięcy więzienia bez za­
wieszenia kary. Ceglarek karany by! już 
raz za ciężki uraz ciała.

Psnfiw nadzorrów zpbclalo
W związku z dyskusją, jaka toczyła 

się na nstatniem zebraniu załognwem w 
hucio ..Laury“ w Siemianowicach w spra­
wie gospodarki nadzoru sądowego w 
„Wspólnocie Interesów" jeden z głów­
nych członków nadzoru, Jak nas Infor­

mują, p. Wiktor FrZedpełski zawezwał 
do siebie członków rady zakładowej, czy­
niąc im wyrzuty, że dopuścili wogóle do 
poruszania tego tematu. P. Przedpełski 
miał się przy tej sposobności wyrazić, że 
robotnicy mogą wogóle być radzi, iż 
sytuacja nie jest o wiele tragiczniejsza, 
co rzekomo robotnicy nr»ją do zawdzię­
czenia tylko nadzorowi sądowemu (?). 
Członkowie rady zakładowej wyszli po­
dobno z tej konferencji niezbyt przeko­
nani co do tego, że nadzorcom sądowym 
dzieje się wielka krzywda, jak to s ę ża­
lił p. Przedpełski w rozmowie z nimi. Po­
dobno na najbliższem zebraniu załogo- 
wem radcy załogowi maią przedstawić 
załodze „krytyczne“ położenie pp. Przed­
pełskich, Chmielewskich, Kow&Iskicli^o- 
raz innych nadzorców sądowych na Ślą­
sku.

Na naiwność ludzką niema rady!
Mieszkanka Wielkich Hajduków, niejaka An­

na Grabowska zamierzała zamienić przeszło 
sto marek niem. na walutę polską. W tym ce­
lu udali, się do Chorzowa, gdzie przed jednym 
z banków zatrzymała ją jakaś nieznana iej ko­
bieta. Nieznajoma oświadczyła Grabowskiej, że 
zamierza również zmienić walutę niem. i w tym 
celu udaje się do drugiego banku, gdzie dy­
rektorem jest jej znajomy, który da jej... ko­
rzystniejsze warunki. Naiwna Grabowska usłu­
chała nieznajomej i udała się z nią do rzeko­
mego banku, gdzie oczekiwał ich już rzekomy 
dyrektor. Wziął on od Grabowskiej pieniądze, 
a następnie poszedł je „zmienić" — i tyle 00 
Grabowska widziała. Jego wspólniczka ulotniła 
się również. Kiedy Grabowska nadaremnie 
oczekiwała powrotu rzekomego dyrektora, prze­
konała się, że została w podstępny sposób 
oszukana. Została ona poszkodowana na 300 zł.

Konsulat niemiecki zaprzecza
Jak wyjaśnia urzędowo generalny kon­

sulat niemiecki w Katowicach, nie przy­
znano żadnych krzyżów honorowych oby­
watelom polskim i nie wypłacono żadnych 
kwot pieniężnych, ani w formie żołdu ho­
norowego, ani w innej formie. Wypłata 
takich kwot nie jest też przewidziana od- 
powiedniemi przepisami. Powyższe wyjaś­
nienie złożył konsulat generalny w związ­
ku z wiadomościami, jakie pojawiły się w 
prasie na ten temat.

Włamywacze w kcnsuml-3
W nocy na 13 bm. włamali się niezna­

ni sprawcy do konsumu w Roździeniu- 
SzopierJcach, przy ul. Borki 12 i skradli 
większą ilość towarów, wina, kiełbasy itp., 
ogólnej wartości przeszło 1.000 zł. Wła­
mywacze po dokonaniu kradzieży zbiegli 
w niewiadomym kierunku.

Jicmika ZaęfęUomska
— ZATWIERDZENIE BUDŻETU WYDZIA. 

ŁU POWIATOWEGO W ZAWIERCIU. Preli­
minarz budżetowy Wydział"! Powiatowego w 
Zaw f.rc.u na rok 1935-36 został ostatecznie 
rozpatrzony ,1 po wielu zmianach cyfrowyrh w 
różnyrl. dsiałaeh, zaopiniowany na radę powia­
towa. Ogólne zestawienie budżetowa obejmu­
je dochody zwyczajne 532.250 zł., nadzwyczaj­
ne 510-500 zł., razem 1.072.750 zł., czyli 
budżet na rok 1935-36 skonstruowano, nie 
przewidując żadnych niedoborów. W porów­
naniu z budżetem zeszłorocznym, budżet tego­
roczny zwiększył się wydathie w rozchodach 
budżetu nadzwyczajnego o sumę 294.267,83 zł. 
r->k znaczne zwiększ« me budżetu tłumaczy się 
przev iuywrniem wydatków na przebudowę 
drogi powiatowej Zawiercie — Myszków — 
Żąrlu, oraz drogi Olsztyn — Żarki — Włodo­
wice — Ogrodzieniec.

— GROŹNY POŻAR W GM. ROKITNO 
SZLACHECKIE. 12 bm. w porze nocnej wy­
buchł groźny pożar w Rok'tme Szlacheoktem, 
rwoatu Zawierciańskiego. Przybyłe straże po­
żarne z Zawiercia, Cementowni Wysoka i 
OgrtJzieika podjęły akcję ratunkową, lecz po- 
„itmo to poż r strawił 4 zagrody włościań­
skie, powodując 20.000 zł. szkody. Grozę nie- 
Bezpieczeństu a podwajała detonacja zmagazy­
nowanych w jednej z zagród różnych naboi i 
granatów, eo w znacznej mierze uniemożliwia­
ło dostęp no pożaru.

— „Nit PŁACISZ CZYNSZU — MIESZ­
KAJ BEZ SZYB ' W Zaw erciu przy ul. Pił­
sudskiego nit jaki Grabowski Anto 11 posiada 
swiMij posesję, w k'.ôrej mieszka jego lokator 
Wilhelm Dn»ałoszycki. Niepłacenw czynszu 
mieszka,nowego było powodem do częstych 
. wamtur pomiędzy gospodarzem a lokatorem, 

'które, się wzmogbr do tego stopnia, że wtaśc - 
ciel poses u, uzbroiwszy się w żelazny łom, z 
okrzykiiem „nie płacisz czyns-u — mieszkaj bez 
szyb”, wybił Dzirłoszyckiemu wszystkie szyby 
w oknach.

— CO BEZROBOTNI W ZAWIERCIU 
OTRZYMAJĄ NA MIESIĄC BIEŻĄCY? Na
ostatniem p^edzen u opiekunów społecznych 
w Zawierciu usta1' no, że z zapasów produktów 
žyvmošcio' vydi, jaku znajdują się w mugazy- 
«acn Miejskiego Komitetu Funduszu Pracy, bez­
robotni w miesiącu marcu br. otrzymają: 6 kg 
mąki żytmei. 1 kg mąki pszennej, 25 dkgr soli, 
25 dkg słonmy, pół kg mieszanki kawowo-cu • 
kruwti oraz z nabvtego transportu po pół kg 
cuki u na osobę. Otwarcie magazynu iiastap: 
z dniem Id bm. Niezależnie od ttgo, komitet, 
rriechcąc dopriśc:ć d ) zamknięcia kopalni „Zyg­
munt” pod Zawierciem, W której obecnie za- 
truanřa się 150 robotników, poslán owił zamó­
wić węgiel w tej kopalń: dla bezrobotnych Za­
wierć u i Częstochowy. Bezrobotna w Zawier- 
r u Atn'ynu'q przydział na rodzimy: od 1 do 
3 osób po luO kg, od 4 osób wzwyż po 150 kg 
węgla. Rozdawanie węgła odbywać się będzie 
na placu „Poręba” przy ul. Towarowej.

— TOWARZYSTWO OPIEKI NAD DZIEC- 
KIEM W ZAWIERCIU. 13 om. odbyto się 
walne zebranie p»d przewodnictwem imż. Dutki. 
Po sprawozdaniach zebrani uchwalili budżet r.a 
rok bieżący oraz jednogłośnie postanowili, p> 
mimo dużych trudności finansowych, nadal pro­
wadzić ochronkę im. H. Sienki-i wieża, dajacą 
naukę dla d/.iee w w.eku przedszkolnym.

— N07ËM W PLECY. Częste nieporoizu- 
miema i kłótnie, jakie od pewnego czasu trwa­
ły pomiędzy Grabowskim Antonim a Kasznią 
Stanisławem z Zawierć,a (Krakowska 5), za­
kończyły się tem, że 13 bm. Kasznła zadał Gra­
bowskiemu kilka silnych pchnięć nożem w 
plecy. Rannego odstawiono do szpitala Ubez­
pieczał« społecznej w Zawierciu.

— STRZEMIESZYCE TONĄ W CIEMNO- 
ŚCIACH. Mieszkańcy Strzemieszyc "Skarżają 
się ustawiczne'« na panujące tam na niektórych 
ulicach egipskie ciemności. Ponieważ na uli­
cach tych znajdują się również dość liczne błot­
niste bajora i kałuże wody, przeto ulice te są 
nocą wprost memoz'rwe dc przebycia. Inter­
wencje w zarządzie gminy niť odnoszą pono 
żadnego skutku. Możeby jed íak zarząd sią 
zastano.mł nad tą przymusową i całkiem ue- 
zdrową kąpielą tamtejszych mieszkańców?

— WALNE ZEBRANIE REZERWISTÓW. 
17 hm a godz. 10 rano odbędzie się w Grodźcu 
w sah Tow. „Sokół” walne zebranie Związku 
Rezerwistów.

— PLENARNE ZEBRANIE IZBY PRZEM,- 
HANDLOWEJ. 23 bm. odbędzie się pierwsza 
w II kadencji honstjjfucyjr.e zebranie plenanife 
sosnowiecki j l*by Przem -Handlowe, w jej 
własne* siedzibie. Zebranie poprzedzi nabo­
żeństwo w kościele. Udział weźmie również 
wojew. Dziados’.

— WISIELEC 14 bm z niewnadomych na- 
razie powodów powieki! się w lesie pomiędzy 
kolonjuni Janiki I Podlesie w Gołonugu nie­
jaki Edward Szczęśniak, zamieszkały na kol, 
Podlece.
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Miasto fałszerzy pieniędzy
Nędza pcha ludzi do przestępstwa

W całej Poisce może niema drugiej 
miejscowości, : słynnej z tak dużej ilości 
fałszerzy, jak Dąbrowa Górnicza, która 
zasłużyła sobie na miano „miastu fałsze­
rzy pieniędzy Mocno uprzemysłowione 
miasto to w 80 procentach posiada lud­
ność robotniczą, zatrudnioną w hutach i 
fabrykach żelaznych, dla której sztuka od­
lewnicza nie jest obcą. Na każdym kroku 
prawie można spotkać człowieka, który — 
oczywiście w pewnym stopniu — ma po­
jęcie o sposobach fabrykacji pieniędzy.

Że tak jest, świadczy o tern najlepiej 
kronika policyjna ostatnich dwuch lat, w 
ciągu którego to czasu wykryto kilka 
mmejszych i jedną większą fabrykę fal­
syfikatów, Bito 1, 2, 5 i 10-złotówki, oraz 
fabrykowano b. udatnic banknoty 20-zlo- 
towe. Do jakiej wprawy dochodzili fał­
szerze, świadczy fakt, że monety srebrne 
były tak dobrze wykonane, że w kasie- 
niejednego banku znaleziono falsyfikaty. 
Do fabrykacji monet przeważnie używano 
srebrnych rubli rosyjskich, których jeszcze 
dziś można dostać każdą ilość, w cenie 
około 1,60 zł. za rubla.

Zawartość czystego srebra w rublach 
jest większa, jak w złotych, to też falsy­
fikaty, wykonane z rubli, miały dobrą wa­
gę i dźwięk, a zatem były b. trudne do 
rozpoznania. Jeżeli się weźmie pod uwa­
gę, że z 10 rubli rosyjsnich, wartości 16 
z!., można wykonać 8 monet 10 zł., to wi­
dać dopiero wielki „zysk“ i opłacalność 
iałszerskiego procederu.

Najbardziej niebezpieczną i szkodliwą 
była banda, w której udział brał słynny 
de Ville, masowo wyrabiająca 20-złoto- 
we banknoty. Szczęście, że policja w porę 
zdołała „nakryć“ bandę, która w ciągu 
kilku zaledwie dni wydrukowała ogromną 
ilość banknotów, których jednak nic zdo­
łano puścić w obieg. Byliby oni narazili 
społeczeństwo na nieobliczalne wprost 
szkody.

Drugą, niemniej niebezpieczną, a przy- 
tem odznaczającą się niesłychanym spry­
tem i zuchwałością, była banda, składają­
ca się z samych członków rodziny Kar- 
bowników.

Fałszowali oni pieniądze w Dąbrowie, 
a gdy policja ich wytropiła, aresztując 
Karbownika, pozostali członkowie bandy 
zdobywają nowe urządzenia, które instai- 
lują w jedne] z chałup chłopskich w Ol-, 
kuskiem. Gdy i tutaj znalazła ich policja 
i zamknęła winnych w więzieniu, pozosta­
li na wolności członkowie bandy, zona 1 
15-letnia córka Karbownika, nie dają za 
wygraną i jeszcze raz organizują „men­
nicę“, którą same kierują.

Wreszcie i one podzieliły los swych 
wspólników i znalazły się za kratami.

9 bin. policja zlikwidowała w Dąbro- 
v.ie jeszcze jedną fabrykę falsyfikatów, 
mieszczącą się w małym domku nr. 31, 
przy ul. Konopnickiej, zamieszkałym przez 
rodzinę Krawczyków.

Odlewali oni jednozłotówki, to też 
dwuch z nich, Jana i Józefa policja aresz­
towała, konfiskując urządzenia. Osadzo­
no ich w więzieniu, lecz śledztwo jeszcze 
trwa.

Onegdaj współpracownik nasz udał się 
na miejsce, ażeby zobaczyć, jak wygląda 
ta „prywatna mennica“.

— Daleko za miastem, przy tonącej w 
błocie szosie, widać nędzną, odosobnioną 
lepiankę, zaopatrzoną w dwa małe okien­
ka, która stanowi mieszkanie Kiawczy- 
ków.

Wygląd tej budy, która nie zasługuje 
na miano domu, świadczy już najlepiej o 
„zamożności“ jej mieszkańców, chociaż 
prawie..., częstokroć pozory mylą. W każ- 
dymbądż razie nikomuby nawet na myśl 
nie przyszło, że tutaj mogą mieszkać fa­
brykanci pieniędzy.

Żeby zobaczyć wszystko z bliska, ma- 
leini, ciasnemi drzwiczkami, zanpatrzone- 
mi zamiast klamki w kawałek zgiętego że­
laza, wchodzę do mieszkania.

Zastaję młodą, dość przystojną kobie­
tę, jak się okazuje, siostrę Krawczyków, 
z którą, mówiąc kim jestam, nawiązuję 
rozmowę.

Dziewczyna, u której widać ogromne 
przygnębienie, jest b. uprzejma i dość 
chętnie rozmawia.

Opowiada o swej biedzie, żaląc się, 
że trzej dorośli bracia, najstarszy 30-Ietni 
(który w międzyczasie wszedł do mieszka­
nia), oraz dwaj młodsi, którzy zostali 
aresztowani, od 6 lat już nie pracują.

Rodzina, złożona z sześciu dorosłych 
osób, żyje z nędznego zarobku ojca, ro­
botnika kop. „Reden“.

Pracuje on 3 — 4 dniówki w tygodniu, 
to też wystarcza to zaledwie na suchy 
chleb dla wszystkich.

__ Bracia tylko od czasu do czasu coś
/arotuli — mówi dziewczyna — pracując 
w bieda-szybie.

Zapewnia mnie, że zarówno ona, jak i

rodzice, o fałszerskiej działalności braci 
absolutnie nic nie wiedzieli.

Po krótkim pobycie u Krawczyków 
wychodzę, przeświadczony o ich ubóstwie. 
W śledztwie aresztowani przyznali gię do 
fałszerstwa, opowiadając, w jaki sposób 
robili pieniądze. Używali b. prymity wnych 
i mało skomplikowanych narzędzi, jak 
gipsowe foremki, pilnik 1 łyżkę do topie­
nia metalu. Wieczorem zasłaniali okna, 
zamykali drzwi i zakasawszy rękawy, za­
bierali się do „pracy“, topiąc metal w 
zwykłym kuchennym piecu. Odosobniony 
domek zabezpieczał ich od nagłej i nie­
spodziewanej wizyty, oraz natręctwa są­
siadów, stwarzając idealne warunki, Dzię­
ki temu przez pewien czas mogli „praco­
wać“ spokojnie. Jednak tylko do czasu...

Specjalistą zdaje się być młodszy z 
aresztowanych braci, który przed kilku la­

ty pracował w miejscowej fabryce łańcu­
chów i gwoździ, gdzie poznał sposób fa- 
brykacji.

Są różne kategorie ludzi-falszerzy: ta­
cy, których do przestępstwa pcha chci­
wość i chęć szybkiego wzbogacenia się. 
Są ludzie słabej woli, którzy, mając oka­
zję, lub idąc za podszeptem złych przyja­
ciół, nie potrafią porzucić nadarzającej 
się okazji, a wreszcie ludzie, których do 
zbrodniczej działalności pi ha nędza.

Do tej ostatniej kaiegorji zdają się za­
liczać bracia Krawczykowie, co o ile po­
twierdzi śledztwo, będzie stanowić dla 
nich okoliczność do pewnego stopnia ła­
godzącą.

Kara jednak, i to dotkliwa, oraz dy­
skwalifikacja moralna, będzie odstrasza­
jącym przykładem dla innych, ewentual­
nych naśladowców Krawczyków. -W-k.

W tym domu mieściła się ..mennica Krawczyków.

n
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Dnia 13 bm. po poł. przybyła do mie­
szkania Augustyny Plutowej w Nowej 
Wsł, przy ul. Miarki 9, nieznana kobita, 
która przedstawiła się jako „krewna“ z 
Berlina przyczem ją bardzo serdecznie 
przywitała i uściskała. Ponieważ rzekoma 
„krewna“ zamierzała pizenocować w No­
wej Wsi, Plutowa zgodziła się chętnie na 
przenocowanie jej w mieszkaniu swojem.

Sprytna oszustka na „występach4
Następnego dnia, po wyjeżdzie rzeko­

mej „krewnej“, spostrzegła Plutowa, że V 
czasie chwilowej jej nieobecności „krew­
na“ włamała się do szafy, skąd skrarka 
453 zŁ, kilka metrów płótna i kilka chu­
steczek do nosa. Rysopis złodziejki: wzrost 
165 cm„ szczupła budowa ciała, czarny 
płaszcz, czarna suknia, ciemny beret, czar­
ne trzewiki.

1. II. Pip 1 BRI
Strasznr samobójstwo młodzieńca w Sosnowcu

W ub. środę Sosnowiec wstrząśnięty został 
strasz-nym zamachem samobójczym 21-letniego 
Henryka Retvka. syna zamożnych rodzic w, 
7am. przy ul. Piłsudskiego 42 w ‘'G°np^u- 
Młodzieniec, który od dłuższego <zasu cierpiał 
na manję prześladowczą, zdradzał niesłychane 
przygnębienie, nosząc się z zamiarem P tn 
nia samobójstwa.

Straszny zamiar swój wykonał w ifr. środę, 
korzystając z samotności. Otworzy! >n okno 
klatki schodowej na II piętrze i zawiązawszy 
sobie oczy sznwą, rzucił się na brak, głową 
w dół.

Odniósł on ciężkie obrażenia wewnętrzne, to 
też przewieziony do szpitala, walczy te śmier­
cią.

Leczył ..białą magją“
W Chorzowie nual miejsce vV tych 

dniach niezwykły wypadek oszustwa. Ou 
dłuższego już czasu w rodzinie Fra: . -z- 
ka Borucha, zam. w dzielnicy IV. choro­
wała córka Adelhulda Boruch nie ma.ąc 
zaufania do lekarzy udał się ‘po poradę 
do niejakiego Emanuela Jończyika, zam. 
w Katowicach, który jego zaniem łęczyc 
miał ludzi skutecznie przy pomocy... bia­
łej magji“. Jończyk skorzystał z zapro­
szenia i zrobił „swoje“. Uczynił on przy 
chorej jakieś zaklęcia magiczne oświad­
czając, że skutek tego okaże się dopiero 
po 9-ciu dniach. Za czynność swą pobrał 
„cudotwórca" 18 zł. Wielkie jednak było 
Borucha zdziwienie, kiedy po uPly\- e 
9-ciu 1 więcej dni córka nietytko, że me 
wyzdrowiała, ale jeszcze bardziej zapa­
dła na zdrowiu. Dopiero obecnie wpadł 
on na myśl, iż Jończyk n,e posiada ża­
dnych zdolności leczniczych, że v obec 
tego padł on ofiarą oszusta. Stroskany

Boruch zameldował o wszystkicm policji, 
która prowadzi dochodzenia w tej spra­
wce. *

Śmierć pod kolami wozu
Jedenastoletni Józef Hartwig, zam w 

Żyglinie, jadąc w dniu 13 bm. z ojcem 
furmanką z drzewem do świerklańca, 
spadł „ dotychczas niewyjaśnionej przy­
czyny pod tylne koło wozu, które prze­
szło mu przez głowę, wskutek czego 
śmierć nastąpiła na miejscu. Ofiarę wy­
padku odstawiono do domu rodzicielskie­
go. •

2 lata więzienia za zabójstwo
Sąd przysięgłych w Raciborzu skazał 

Jana Swaczynę z Dębowy, pow. Koziel­
ski, oskarżonego o zastrzelenie z obawy 
- rzed zdradą przyjaciela swego Pawła 
Steina na 2 lata więzienia.

smiaia próba ucieczki bandyty
Wczoraj na głównym dworcu w Sosnowe- 

zdarzył się niecodzienny wypadek śmiałe] 
ucieczki zakutego w kajoany bandyty. W ...u 
tym do sądu, w Sosnowcu policja przywiozła 
z więzienia będzińskiego dwu h bandytów, Ed­
munda Pietrasa i Podrazę, którzy mieli być są­
dzeni.

Obydwaj zakuci byli w kajdany. Rozprawą 
z nieznanych powodów została odroczona, to 
też policja odprowadzała więźniów do więzie­
nia.

W chwili, gdy więźniowie wraz z eskor*ą 
znaleźli się na dworcu w Sosnowcu, oczei ujac 
na pociąg, którym mieli idjechać do Będz,na, 
Pi dras, rozerwawszy kajdany, rzucił się nagle 
do ucieczki.

Jeden z policjantów rzucił się w pogoń za 
uciekającym szybko bandytą i zdołał go ująć. 
Ucieczka bandyty wywołała wśród licznych pa­
sażerów popłoch.

Jbtogxam
(Radiową

piATFK. ił marca H3* R.
Katowice. 6.30 Audyc'a porania. 7,50 WskMÓwM 

praktyczne 11.57 Sygnał czasu. 13,03 Wiadomości meteo­
rologiczne. 13,05 Muzyka (poważna (płyty). 12,50 Chwilka 
dla kobiet. 13.00 Muzyka lekka. 13.50 Ceduła giełdy 7*o- 
iowo-towarowej. 14,00—14.45 P.cśni Ewy BamdrowsMej- 
Turskie] j J. Kiepury (płyty) 16,45 Koncert orl straży 
więziennej. 16.30 ,,Chwilka pytań“ — dla dzieci star­
szych. 16.45 Pieśni. 17,15 Recital fortep auowy. I7 40 \w 
dycja dla chorych. 18.10 Teatr Wyobraź-nj „DjUwIca 
Orleańska". 18.45 „Oawoty czteiech stuleci" (płyty). 
10.15 „Jan Raszka — śląski rzeźbiarz" — wygi. Wrzjr 
Langman 19.25 Wiadomości sportowe. 19.38 Wiolonczela 
(płyty). 20.05 Fragment (przedostatniego koncertu eťnri- 
naevjnego Konkursu Skrzypcowego w Warszawie. 23.05— 
23.30 Skrzynka francuska.

Kraków (293,5 m) 6 30 Transm. ® Warw 12.05 Wy­
jątki z oper Verdi'ego (płyty). 15,45—18.30 Transm sje Ł 
Warsz. I Lwowa, ltft.45 Tr nsm. z Warsz. 19,35 Ploscukd 
rosyjskie z płyt 20,05—23,05 Trans misie z Warsz.

Warszawa (1339,3 u) 6.30 Audycja poranna 12,05 Mu­
zyka .popmarna (płyty). 13.00 Koncert zespołu salonowe­
go 15,15 Koncert orkiestry Strady WięzitemeJ. 16.30 Au­
dycja dla dzieci starszych. 16,45 Pieśni. 1715 R ai-tal 
fortepian. 17,40 Audycja dla chorych ze Lwowa. 18.10 
Teatr Wyobraźni. 1-8,45 I 19,35 Płyty. 20,05 Kontur« 
skrzypcowy z Filharmon '. 23,05 Muzyka tan. z tplrL

Łódź 1221 Ul) 6,30 Transm. « Warsz. 12,03-13.30 
Transmisje z Warsa. 1490 Piosenki c filmów dźwięko­
wych (płyty)- 15,45—18-30 Transmisje z Warsa. ■ Lwo­
wa. 18,45 Płyty. 20.05—33.05 Tr-jnsmlsje z Warsz.

Poznań (345,6. m) 6,30 And. iporanna x Warsz, 11.87— 
13,55 Transm. z Warsz. 18.45—16,30 Transm. i Waz««, 
d Lwowa. 18,45 .Muzyk, popularna (ply.y). 19,38 Płyty. 
20,05—23,05 Transmisje x Warsa.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wróci«» (315.5 ml godz. 6.35. 12 00. 19.00. 21.00.
Mediolan 1368,6 m) eciz. 11.30, 13.45 17.05, 21.00.
Praga (470.2 m) goda. 12.35. 15.55. 17.00, 20.10.
Wiedeń (806,8 m) godz. 1.2.00, 15,40, 19.25, 2z-25,(
Budapeszt (550,5 m) godz. 10.05, 14.00. 21.00.

SOBOTA. 16 MARCA JÍ35 R.
Katowice. 6.30 Audycja ipo-anna. 7.50 Wskazówki 

praktyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiadomości rae- 
teorodozr' une. 12.05 Kwintet salonowy. 12.50 C wilk z 
dla flcóW-et 13.00 Mir-yka leiteka (płyty). 14.45 Muzyka 
lekka. 13.45 Z klarnetem 1 hm,-ronią. 16.03 Recital forte- 
pis iowy. 16 45 Piosenki wojskowe. 17 00 „Żywiec — 
beskidzka stolica". 1730 Najnowsze iplyty. 1'50 „Pierw­
sza żaba wiosenna". 18.00 „Teatr WyobraJm — słucho­
wisko dla daiied p. „Tajemnica króltw. kiego zega­
ra". 18-00 Skrzynka pocztowa Cioci Heli dla dzieci. 
16.43 Płyty. 10.18 „Z frontu (pomarańczowego". 19.28 
Wiadomości sportowe. 10.38 Kwadrans na klhidze. 20.00 
Ostatni eliminacyjny koncert I rozdm-ie nagród zwy- 
oieźcóm MrędajjaT. Koncertu Skrzypcowego 6m. kl- 
Wlleniawskiego. 21.00 Muzyka "ekka. 22.18 „Życie za­
czyn: sie (po -cz.teramtes.tce". 22.30 „Lota Szyderców".

Warszawa (1339,3 m) 6.30 Audycja poranna. 12.C3 
Kwiimtet sal iowy. 13.00 Muzyka salonowa z ptyt. 14.48 
Muzyka lekki . 15.-30 Reostacie prozy. 15.45 Z klarnetem 

t] harmonią po różnych krajach. 16.00 Recital fortep.
I. 7.10 Najnowsze nagrania na płytach. 18.30 Teatr Wy­
obraźni nadaje słucliowilsko dla dzieci. 16.48 Muzyka. 
19.35 Kwadrans na klindze. 20.00 Transm. koncertu « 
F (harmonii. 21.00 Muzyka lekka. 22.30 Loża Szyderców.
24.00 D. c. koncertu a FtlmarmonW.

Kraków 1293,8 m) 6.30 Transm. * Warsrnwy 12.03 
Transm. z Warszawy. 13.00 „W rytmie walca" — mu­
zyka z iplyt. 17.10 Najnowsze nagra.-la na (płytach. 17.50 
Transm. « Warszawy. 18.45 Transm. z Warszawy. 
19.30—22.00 Transm. a Warszawy. 22. I-I—24-00 Transm- 
z Warszawy.

Łódź 1224 m) 6.30 Transm. z Warszawy. 13.0,3—10 30 
Transm. z Warszawy. 14.00 Płyty gramofonowe. 14.45— 
[6.40 Transm. z Warszawy. 16,45 ( 19.18 Płyty- 10.30—
22.00 i 22.00 i 22 13—24.00 Trtivm. z Wanzawy.

Poznań ‘34o,6 m) 6.30 Audycja poranna z Warsz ir y.
II. 57--13.38 Transm. a Wars-awy. 14-00 Muzyka lekka. 
1415—16.30 Transm. • Warszawy. 16.48 Płyty. 19.30 | 
22.18 Transm. z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANtCFNt
Wrocław (318,8 m) goda. 6 32 13-00. 16.02, 20.10
Muli dan (368,6 ni) godz. M.30. 17 i», 19.00, 20 4L
Praga (470,2 ml godz. 10.15, 15.55, 1-05, 21.10.
Wiedeń (470. 2m) rodź. 12-00. 15 lb. 17,00. 20.40.
Budapeszt (60,8 m) gutz. 12.05. 17.30, 2000.

OHropny czyn gruźlika w Dąbrowic
Brzytwą poderżnął scMe rarďo

O potwornym zamachu samobójczym dono- | leczona spowodu braku środków, czyniła ogrom- I gąr zmesć takiego życia, postanowił umrzeć, 
szą nalm z Dąbrowy. Zamieszkały tam przy ul-1 ne postępy, to też chory cierpiał okropnie Cier-1 Onegdaj Kozera brzytwą poderżnął sobie 
Limanowskiego 14, 29-letni Jan Kozera, od kił- | pienia jego zwiększało przeświadczenie, że Jest | gardło tak mocno, że stracił przytomność i go 
ku łat już chorował na gruźlicę. Choroba, nie- ciężarem rodziny, to też nieszczęśliwy nie mo- lulku godzinach męczarni, zmarł.
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JLwiika Śląska
— ODCZYTY DLA lNTELiuENCJl. Nu 

■skończenie cyklu odczytów dla mtelii«encjii, 
ao"”ianizo váných staraniem Djecezjalne&o In­
stytutu Akcji Katolickiej w Katowicach. J. E. 
ks. biskup dr. Dromboszcz wygłosił 12 b. m. 
interesujący wykład na temat: ..Aktualne za­
danie katolicyzmu“.

— WAŻNE DLA WŁAŚCICIELI DOMÓW 
W KATOWICACH. Ma?'strat m. Kałowie ko- 
nvmi'k'uje: Z fasad wielu domów odpadają 
cz. sto części wyprawy, sztukaterii, ezymsów 
ł t. d.. a z dachów odłamki pokrycia. Odpa­
dające części tworzą notbezpi-eczeństwo dla 
przechodniów. Właścicielom 1 zarządcom do­
mów zwraca się uwagę, by zarządzili bada­
nie domów przez rzeczoznawców i usunęli 
względnie naprawili stw nrJzone szkody. — 
Nadmienia się, że właściciel względnie za­
rządca demu za wszelkie wypadai w konsek­
wencji ponosi odpowiedzialność prywatno­
prawną wobec poszkodowanego, jak również 
pociągnięty zostanie do odpowb dzialności 
eądowo-kamed.

- I O£K”JTKGWALOł W Nr. 3729 ..Po­
lonii“ wyraziliśmy zdumień .e rodziców, w Ja­
ki sposób p. łioljna awansował na dyrektora 
męskiej szkoły wydziałowej w Katowicach, 
nie mając do tego odpowiedz ch kwałlfikacyj? 
Władze oświatowe widocznie uznały słusz­
ność tego zJumirnia, gdyż, jak się dowiadu- 
łen y, p. H. przestał pełnić fumfccie dyrektora 
szkoły wydziałowej 1 wrócił do swojej szko- 
}y mmejszcściowej, a na stanowisku p. o. dy­
rektora szkoły, reaktywowany został p. Rze- 
szotko

— DZIAŁALNOŚĆ T-WA OCHRONY 
ZWIERZĄT W KATOWICACH. Na ostatnio 
odbytem wał-nem zebraniu członków Towa­
rzystwa Ócbrony Zwierząt w Katowicach 
am'enlono statut tego Towarzystwa w tym 
sensie, że zarząd będzie w prawie zakładać 
swoje oddziały w różnych miastach Woje­
wództwa Saskiego. Wszelkich wyjaśn ’.ń i 
materiału udzieli bat izo obetnie zarząd Tow. 
Ochr. Zwierząt w Katowicach, gmach Urzędu 
Województwa Śląskiego, pokój nr. 350. Skład 
nowowybranego zarządu Tow. jest nastepię- 
Ją-ny: Dr. Adam Kocur — prezes, dyr. Stani­
sław Sobota — wiceprezes, Karcił Brożes — 
sekretarz, Margot Grodzie :ka — skarbnik 
oraz członkowie: Zofia Cyr-tro - S bolewska. 
Oleum ta Prabucka, łnż. Piasecki Stanisław, 
mec. Konopka Edward, kuorec Szczędzina 
Ko '-"ad, nucz. Piechaezek Kard, insp. wet. 
Wójcicki Bron sław. zaś skład komisji rewi- 
eyjnej: Ewelim-a Kooylińska, Adam Pitera, 
Ferry Śliwka i Ernest Kürzt Ja.
HOJNY DAR GENERALNEGO DYREKTORA 

SURZYCKIEOO NA CELE OŚWIATOWE
Na organizowaną przez T. C. L. wzorowo 

«bljotekę - czytelnię w Katowicach dla naj 
bi-'dr.iejszych dzieci i młodzieży, której otwar- 
tue r.'a nastąpić niebawem, złtiył p. g moralny 
dyrektor inż. Surzycki kwo.v‘ 500,— zł., zf 
którą to ofiarę Towarzystwo Czytelni Ludowych 
składa Mu tą drogą najserdeczniejsze podzię 
kowanie.

— NA OSTATNIEM POSIEDZENIU MA 
CISTRATU M. KATOWIC w związku z akcją 
zwalczania bezrobocia, przeznaczono większe 
kwoty na produktywne zatrudnienie bezro­
botnych. Odnośne uchwały, przedłożone zo­
staną na nastepnem pcsiedzem-u Radzie miej­
skiej Skoiei uchwalono zawrzeć umowę ze 
Spółdzielnią Sztucznego Toru Lyżwiarsk ego 
w Katowicach w sprawie najmu lokali w bu­
dynku tegoż toru. W budynku tym ma się od­
być w roku bieżącym główny pjoór wojsko­
wych. Dotychczas odbywał s!ę pobór w Par­
ku Kościuszki. Pozrtem załatwiono cały sze­
reg spraw m-itozkan owych i podatkowych.

— „ŚLĄSKIE WIADOMOŚCI STATY­
STYCZNE". Ukazał się zeszyt 2 (1935 r.) 
„Śląskich Wiadomości Statystycznych“, mie­
sięcznika wydawanego -przez §jąs.:i© Biuro 
Statystyczno przy Śląskie' Radzie Woje- 
-v.-Adzkiej w Katowicach. Zeszyt ten podaje w 
źró iJo-wo-op-racowa-nych tablicach najnowsze 
d.nc z zakresu statystyki ludności, życia go- 
spo Jarcze!,o i a «im nistra-cji Województwa 
Slask ego. Na szczególną uwagę zasługują za- 
w:. t. w tym zeszycie tablice, obrazujące roz­
wój szhułruCłwa p jwszechnego na Śląsku w
o tai. eti. dzicdęciol-.. i.

_ Z POSIEDZENIA AUCiISTRATU SIE­
MIANOWIC. Na ostatmem posifdiztmu Magi­
stratu m. Siemianowic, uch a-Jon > na pnmuc 
naukową dla szkól p-o vsccchny^h 1.200 zł., 
na u M]< tekę 600 z!., na robi*ty kobiece 600 
zł., na zakup różnych u-tenryłyj 500 zł. i na 
ipracc IntroligatOTsk-’-* w_^k<iach 500 zł. Na 
uzupełnienie bioljotoki TCL. w Sie miano wi­
cach t rzeznaczył mar.-strat dalsze 200 zł.

— NA KOPALNI ŚLĄSK“ w Chrap aczo- 
wie. w p-ow. św ętocłiłow ckim, wydarzył się 
q ,eczczęśliwy wypadek. Kolo rozpędowe Jed­
nej z maszyn przygnie 'a mianowicie maazy- 
jni*:c Józefa Kaczmarka, wtóry został ciężko 
fanny. Przewieziono 8° do szpitala.

— Z DZIAŁALNOŚCI FUNDUSZU DLA 
NAJBIEDNIEJSZYCH W SZARLEJU-PIEKA- 
RACH. W Szarleju Piekarach przy urzędzie 
gm'-nnym ©Dnieje Fundusz dla Najbiedniej­
szych który zas.lany Jest z przyfcnanych na 
ten cel subwencyj gminnych, oraz przez 
prywatnych ofiarodawców, rekru ujących się 
ze sfer kupieckich, urzędniczych ł wolnych 
zawodów. Ofiarodawcy prywatni składnią 
dobrou n-l-ne datki w wysokości około 800 zł. 
mles.ęomie. Kwota ta razem z innetni ,io- 
browolnemi składkami ł subwencjami prze­
znacz,vna Jest na utrzymań© 2 kuchen dla 
beznibrrnvch. z których codziennie wydaje 
si» przeszlu 1.000 po-rcyj ciepłych obiadów. 
Nadmienić należy, ii lun lus® I®11 mocno za­

EamitniQBíB fabryki C. G. Schön w Sosnowcu
660 ludzi straci pracę

Bezrobocie w zagłębiu szaleje. Prawie i redukcjach i zamykaniu warsztatów pra- 
codziennie z różnych stron Zagłębia nad- I cy.
chodzą wieści o nowych ograniczeniach, | Jak nam komunikują, z dniem 16 bm.

Dma 13 marca 1935 r. po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w Bo­
gu. zaopatrzona św. Sakramentami, moja najdroższa żona, nasza najlepsza 
tna-tak, nasaa najdroższa siostra, bratowa l cl-oda

ś. p.
Euirozyna z Beygów Wcherowa

w 50 «-oku życia.
O czem zawiadamiają w ciężkim smutku pogrążi.ní

MAŻ, CÓRKI, ZIĘĆ I RODZINA. 
Rybnik, Grodizisk, Poznań, Starogard, Siemianowice.
Pogrzeb odbędzie się w so bo-tę. dma 16 tm„ o -rodź. KHeJ z domu ża­

łoby w Rybniku, przy ul. Grażyńskiego 1.

lii
W

Wóz rozbity przez pociąg
14 bm. na przejeździć kolejowym obok 

kolonjj „Babia Ława“ pod Ooło-nogieni, 
zdarzyła się katastrofa kolejowa, która 
tylko cudem nie pociągnęła za sobą ofiar 
w ludziach. „ .

Wieśniak Stanisław Wtólarz z Z« vler- 
cla, przejeżdżając około godziny ‘,30 wo­
zem, naładowanym wodą, ugrzązł na 
torze. W tym momencie na zakręci© i <a- 
zał się pędzący całą pa-rą pociąg, który

uderzył w wóz, rozbijając so w kawałki 
Przytomny furman ocalił się zeskakując 
w ostatnim momencie z wozu. Przerażo­
ny koń zerwał postronki i tym sposobem 
również ocalał. Przejazd ten nie jest ob­
sługiwany, to też w ostatnim czasie cość 
często zdarzają się tam katastrofy. Z te­
go powodu nazywany jest „s>-zejazdem 
śmierci“,

Kijem pobił urzędnika magistratu
Sąd Okręgowy w Krakowie skazał na 

tok więzienia 57-letruego Marjana Koło­
dziejczyka, karanego już wielokrotnie ?- 
wanturnika. Obecnie Kołodziejczyk s li­
zany został za uderzenie kijem urzędnika 
magistratu Hoszowskiego, który odmówił 
wypłacenia Kołodziejczykowi zasiłku w 
gotówce, natomiast dawał mu bony na 10 
złotych na prowjanty w naturze. Koło­
dziejczyk obrzucił ponadto urzędnika ste­
kiem wyzwisk i obelg.

Atak szału w sali sądowej
W Sądzie Grodzkim w Tarnowie to­

czyła się rozprawa Wlodzim.crza Wrzo- 
sa, który groził dozorcy więzieniem, że 
mu oczy wydłubie, potem posą Izał dozor­
cę. że nie daje mu pełnej porcji jedzenia, 
zabierając część dla siebie itd. Kiedy er 
głoszono wyrok, skazulący Wrzosa na 
rok więzienia za niebezpieczne pogróżki i 
oszczerstwo, Wrzos dostał ataku szału, 
rzucił się na podłogę, począł bić głową 
o deski, rzucać się i krzyczeć Z trudem 
trzej strażnicy więzienni odprowadzili 
Wrzosa do celi więziennej,.

silany był przez robotników płóczkl kup. „Ce- 
cyljl“ oraz kop. „Nowej Heleny“ w Szarleju, 
,1-eunak pomoc ta obecnie odpadła sp-owodu 
całkowitego un en'-ehomienia płóczikl kop. 
„CeoyljU oraz częściowego zastawienia kop. 
„Nowej Heleny“. Tak więc obecnie fundusz 
dla najbiedniejszych coraz to bardziej szczu­
plej©, a szeregi bezrobotnych przy kuchniach 
stale się powiększają. W listopadzie 1933 r. 
ogólna liczba o,f: i-rodawców wynosiła 215 
osób. Liczba ta jednak stopniała do 122 osób 
w Szarleju. W Wlk. Piekarach ofiarodawców 
Jert obecnie 251. (Zo)

— Z UCIECHY, ŻE JECHALI DO WOJ­
SKA. W dniu 13 bm. Kilkunastu rekrutów od­
jeżdżających do służby wojskowe5, wywołało 
po pijanemu na dworcu w Szarleju-Piekarach 
w.el-ką awanturę. Wkońcu p jam rekruci wy­
biwszy kdka szyb w oknach pociągu odje­
chała w kierunku swych wyznaczonych puł­
ków. Najgorszym i najbardziej awanturują­
cym się rekrutem okazał się niejaki Ziętek 
Jan z Wlk. Piekar. Policja prowadzi docho­
dzenia w tej sprawie. (Zo)

— CIEKAWY ODCZYT W T. C. L. W nie­
dzielę. 17 bm. wygłosi ciekawy odczyt z cy­
klu Powszechnych Wykładów Uniwersytetu 
Jagiellońskiego prof. Stanisław Piwko ,ia te­
mat: ,,Młodzież nasza i szkoły przed 100 ła­
ty“. Odczy ten zostanie wygłoszony w sali 
wykł. TCL. w Chorzowie, przy ul. Sobieskiego 
o godz. 17,30.

— ZE STÓW. PAN ŚW. WINCENTEGO 
A PAULO W PSZCZYNIE. W ub. miesiącu 
odbyło się w szk ile pows seebnej w Pszczy­
nie walne zebrani© Pań Miłosierdzia św. Win­
centego a Paulo, któremu przewt dniczyl ks. 
dziekan Mateusz Bielok. dyrektor Stowarzy­
szania. W sklad nov. ego zarządu weszły na­
stępujące panie: Dr. Paulina Rogalińska — 
przewodnicząca, w (^-przewodnicząca — dr. 
Riessc wa, se.ki. — Marja Matuszakowa, zast. 
sekr. — Jadwiga Speidlówna, skarbniczka — 
inż. PietruszewiCiOwa, zast. — prof. Macho­
wa. lawniozki — Kostowa, Mtozkowa. Hesso- 
wa, Kałutowa. Komisja rewizyjna — Żmijo­
wa. Seidlerowa. Lokayowa.

— W DRUQA ROCZNICĘ ZGONU ś. P. 
DYR. W1ELEBSK1FGO odbedz'e sie nabożeń­
stwo* żałobne za spokój au zy Jego, w sobo­
tę. dn'a 16 bm„ o godz 7.30 rano w kościele 
iii rafjai-nym O. O. Fianciszka.iów w Panew- 
niku.

— Z ŻYCIA .SOKOl A“ W MIASTECZKU 
ŚL. Sekcja teatralna m ejscowego Towarzy­
stwa Gimnastycznego „Sokół“ uorząJzda w 
niedzielę 10 bm. w sali p. Skrzy ozyk-owel 
przedsta-wien© tea'raiue gdzie o leg tane zo­
stały dwie sztuki, dramar w 3 a-ktach i 5 od- 
słonato p. t. ..Dzwonek św. Jadwigi“ i humo­

reska w 1 akci© p. t. ,Rekrut “. Amatorzy 
wywiązali zc ze swych ról bardzo debrze, to 
też zebrana publiczuood uarzvla ich hucznemi 
oWa-skami. W niedzielę, 17 bm.. ekcja tea- 
t-aj-iLL odegra te sztuki w Jędrysku, w saii 
p. J-ochema, o cg-dz. 18,30. Pozaitem eostand-e 
odegrana jedna sztuka — humoreska p. t 
„Naskwoł“.

— Z POSIEDZENIA MAGISTRATU W 
TARN. GÓRACH. Na ostatniem no-sledzenlu 
mag -stratu przyjęto do wiadomośui prutokuły 
z odbytych rewizyt w głównej kasie miejsk.ej 
i wszvstk.ch przedsiębiorstwach miejskich. 
Następnie debatowano nad kwestia obniżen,a 
ceny za prąd dla poszczególnych firm, odat. 
zrlatwi-ono szereg odwołań, dotyczących 
opłat na rzecz magistratu. Pod komoc posie­
dzenia zadecydowano o k.Iicu sp.rav.acn. do­
tyczących sprzedaży gruntów miejskich l 
ustalono szereg opłat za dzierżawę og-ódków 
działkowych.

— DYŻUR APTECZNY W LUBLIŃCU. —
W niedizitlę, dnia 17 bm. pełnić będzie dyżur 
apteka „Pod Orłem", przy ul. Lompy. Dyżur 
nocny od 16 Jo 22 bm. włącznie polni apteka 
„Nowa Apieki.“ na Ry.tku. (pg)

— ŚMIERTELNY WYPADEK NA KOP. 
„HOJM". W ub. wtorek padł ofiarą nieszczę­
śliwego wypadku na kop. „Hojm“ Paweł Ska- 
ba z Nie-wiadomia, który wskutek oenievj- 
nych ran zmarł jeszcze tego samego dnia w 
szpitalu, (r)

— WANDALIZM. W nocy na 13 bm. nie­
znani sprawcy szkodzili na drodze Ry lulto- 
wy — Radlin 20 przydrożnych drzewek, ła­
miąc je ł porzucając na drogę.' Strata wynosi 
około 100 zł. (r)

_ POŻAR W RYBNIKU. W środę wie­
czorem spaliła się w Orzupowicach. w pow. 
Rybnickim, st-odol-a Konstantego Ficka. W to­
ku dochodzeń stwierdzono, że ogień powstał 
wskutek pul-rzucenla niedopałka od papiero­
sa (r)

— Z SALI SADOWEJ W RYBNIKU. Sąd 
Okręgowy w Rvbnku skazał niejakeigo Mi­
chała K. z Pielg wymowie za krzywoprzysię­
stwo na 2 tygodnie aresztu z za wiesz em-tm 
kary na 2 lata. N.eja-ki Antoni M. z Wodzi­
sławia skazany został za sfałszowani© kon­
traktu nauki -rzemieślnicze] w celu uzyskani« 
karty rzemieślniczej na 2 tygodnie aresztu z 
zawieszeniem kary na 2 lata.

— Z ŻALOBNFJ KARTY. W nooy z śro­
dy na czwartek zmarła w Krakowie śp. Ws- 
berowa. żona burmstrza Rybnick ego. Zmar­
ła pracowała w szeregu towanzystw kul­
turalno-oświatowych ł charytatywni ch. Zgra 
lej wywołał w calem nreśce głębok-e współ­
czucie. Śp. małżonka burmistrza Uczyła 50 łat 
Mężowi śp. Zmarłej oraz rodizii.i© wi rażamy 
serdsczc© współcz tel*

zostanie /umknięta duża fabryka wiojo tn- 
nicza C. G. Schöna w Sosnowcu, która 
dotąd jeszcze zatrudnia 660 ludzi. Wszy­
scy on' otrzymali wypowiedzenie, a na 
.nurach fabryki wywieszone zostało ogło- 
azenie, że fabryka zostanie zamk llęta spo- 
wodu zupełnego braku zamówień

Zarząd zapewnia, że w najbliższym 
czasie spodziewa się otrzymać zamówienia 
i po miesiącu fabrykę uruchomi. Czy to 
jednak nastąpi?... Wśród zredukowanych 
panuje przygnębienie.

Komunikują nam równocześnie, że tu­
ty „Katarzyna“ i „Bankowa“ przyjęły 115 
robotników.

0 pomoc dla głodujących górników
W Zagłębiu Dąhr., wskutek ograniczani* 

pracy i zamykania kopalń, wśród roi otników 
jM n He niesłychana nędza, która obejmuje coraz 
szersze rzesze, potęgując się. W zwązicu z tem 
wczoraj C. Z. G. wystąpił do . nspektora+u pra­
cy : żądaniem ochrony praw 1 pomocy dla gło* 
dujących robotników, przez aakaz dalszej re­
dukcji, udzielania urlopów tumusowych i po­
większenia liczby dni pracy. Nadto domaga s!» 
zwołania wspólnej konferencji z przemysłowa 
nul, cetem omówienia tych spraw.

Zamachy samobójcze
W środę zamierzała popeli.’ć samobójstwo 

niejaka Anna Kupka, zam. w Chorzowie przy 
ul. Podgórnej, zażywając w tym celu większą 
ilość trujących pastylek. Odstawiono ją do szpi­
tala, gdzie przebywa na kuracji. Stan jej ni* 
jest groźny

W Nowym Bytomiu, w pow. Swiętochło- 
wickuu, usiłowała popełnić samobójstw« Klara 
Klenhka. »karząc z okna swego mieszkania, 
znaidującego «się na pierwszem piętrze. Ma ona 
złamane rba przedrami nia oraz pękmę.. i szczę­
kę. Ranna odstawiono do szpital: hutniczego w 
Nowym Bytomiu.

Ujęcie przemytnlcZkl
W ostatnich dniach Śląska Straż Gra­

niczna przytrzymała zawodową przemyt- 
niczkę Marję Gwóźoź z Mysłowic. Tru­
dniła się Dina od dłuższego czasu przemy­
tem towaru w tramwajach z Bytomia do 
Katowic. Podczas rewûlj znaleziono przy 
niej 40 szt. skórek futrzanych (fokowych), 
pochodzących niewątpliwie z przemytu. 
Przeciwko Gwóździowej wdrożonoo do­
chodzenie karne.

JCcMt&a Olkuska
— ZARZĄD MIEiSMEGO KOŁA L. O. P. 

P. W OLKUFZU. 12 bm. odbyło się zebror.ic 
zarządu rmejs'atgo kolą L. U. P P. w Olkuszu, 
na którem ustalono plan pracy na na'bkiaz', 
okres. Pozatem ustakno skiad zarząou kola 
jak następu.« prezes — dr. Gorczyca, następ­
ca — p. PouWuraki, sekretarz — p. Erden ber­
ger, okarbnik — p. Kowalskj, delegat do obwo­
du — p. Stachurski, laern.^m!: sekcji szfcdeniiu- 
wej — inż. Feozko, m >dtlarstwa — p. Noooń, 
imprezom o-dt chodowej — p. Stalmach.

— WALĄCY SIĘ DOM. Nad ranem w uufu 
13 bm. runfła na chodnik ściana ztwnętrzra 
domu murowanego w Olkuszu (Rynek), nale­
żącego do Wajcmana. Komisja magistracka 
żabi zpieczyła ścianę od dalszego zawalenia, 
podpierając ją drzewem.

— LJĘCIE KRAWCÓW WŁAMANIA DO 
AGENC POCZTOWEJ W KSIĄŻU WIEL­
KIM. Pc żmudnem dochodzeniu paheja mit 
chowaka ujęła S| rewców włamania do agencji 
pocztowej w Książu Wiełlnu:, pow. Miechow­
skiego: Piotra Gajdzika i Stanisława Kwiatka, 
obydwuch mieszkańców Dąbrowy Górni czej.

— KOMIS (A ZARZĄDZAJĄCA W STRAŻY. 
Oddział powiat, straży poż. \ Olkuszu rozwią­
zał zarząd straży poż. w Ujkowie Starym, gn. 
Bolesław (Olkuskie), naznaczając Komisję za­
rządzającą w osobach pp.: Fr. Lorka, J. .Mącz­
ki i B. Kowaiczjka.

Nie brzytwę, lecz tępym iiožem 
kuchennym

W związku z wiadomością, jaką poda­
liśmy swego czasu, o strasznym zamachu 
samobójczym, jaki usiłowała popełnić 
młoda mężatka Elżbieta Zielińska z Bia­
łej, dowiadujemy się, że zaledwie dopie­
ro 2-go marca odbyt się ślub Zielińskiej. 
Desperatka w nocy, w czasie snu męża, 
dokonała zamachu samobójczego, pod­
rzynając sobie gardło nie brzytwą, 'ak 
podaliśmy, lecz puprostu tępym nożem 
kucnennym. Obudzony jękami swej żony 
mąż zaalarmował pogotowie ratunkowe, 
które odwiozło desperatkę do szpitala. 
Stan jej jest ciężki, uda się ją jednak za­
chować przy życiu.

Okazuje się, że Zielińska cierpiała od 
dłuższego już czasu na chor./uę nerwo­
wą. na którą leczyła się w Krakjwfe. 
Zachodzą nawet pi.dntmo u niej objawy 
choroby umysłowej, (na)
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Reprezentacja Niemiec 

przeciwnikiem „Cracovji“
-odaliśmy przed kill u dniami, zespół hf 

kejowy Cracovii otrzymał zaproszenie «len. 
rozegrania meczu w Bertini , Przeciw. ikifrn 
Csacovii miał być jeden z klubów berlińskich.

Jak donosi „B. Z. am Mittag , do Berlina 
przyjedzle nie Cracovia, lecz Jest mowa o nh 
cjalnem spotkaniu międzypaństwowem Niemcy 
— Polska. Potwierdza to zresztą i m»a prasa 
niemieck", czego dowodem jest fakt, że sklad 
niemiecki zestawiony zistał iak następuje: w 
bramce: Werther (Rastenburg); obrońcy:
Jaebecke (BSC), Schroetie (R!cssersee); pierw­
szy napad: Adler, Orba iowski (BSC)- Schv arb. 
(Vespen); drugi napad: dr. Strobl (Klessersee), 
Kuhn (Fuessen), Schenk (Riessersee).

A wiyc reprezentacja Niemiec. Cos tu nie 
w porządku. O He Niemcy mają zamiar nas 
.rtównąć” — to jest jeszcze czas, by zestawie 
naszą reprezentację.

Dwa miądzypaństwewe spotkania 
w najbliższą niedzielę

Sezon piłkarski w Enropie rozpoczął się już 
na dobre. Niemcy, Francuzi, Anglicy graf 
przez całą zimę, a Inne pastwa już dawno 
»kopIĄ w piłkę 1 znajdują się już w pełni se­
zonu. . .

V' nalLliźszą niedzielę * dbęd* sie dwa spę ­
kania międzypaństwowe i to niezmiernie cie­
kawe. Niemcy walczą w Paryżu przeciwko 
Francji. Mecz stal się tematem dnia, bo acz­
kolwiek nie idzie tu o żadną stawkę, to jednak 
pod względem prestiżowym mecz ten ma wiel­
kie znaczenie.

Drugie spotkanie do rozgrywka o puhar 
środkowej Europy. W Prąd« odbędr się 
mecz Czechosłowacja — Szwajcaria. W dn»M 
24 bni. w Wiednia, nasz najbliższy prze .iwniK 
Ansti ia, zmierzy się z mistrzem świata — Italią.

Mrcz piłkarski Rumunja — Polska 
3 listopada

Dowiadujemy się, że Poiskj Zw. Piłki Noż- 
nej postanowi) zaproponować Rumuński emu 
Zw. Piłkarskiemu fermia 3 listopada na roze­
branie meczu Polska — Rumunja w Bukaresz­
cie.

Terminy meczów z Niemcami, Jugo slawją 
vzgl. Norwegją czy Łotwą pozostają nadal w 
awicszenu.

75 polskich sportowców 
na Olimpiadzie

Polski komitet olimpijski zawiadomił kormtet 
irgamzacyjny XI. Olimpiad., w Berlinie, że 
>r •ewidriane jest wy stan. e do Beri na 75 pol­

skich sportowców, a mianowicie drużyny piłki 
nożnej, drożyny giei sportowych, 8 'ekkoatle- 
•ów, 8 bokserów, 10 wioślarzy, 8 szermierzy i 
10 jeźdźców. Nadto Polska weźmie ud^ał w 
igrzyskach Zimowych w Garmisch-Partenki r- 
then.

Mecz bokserski Warszawa — Łódź 
odwołany

Warszawski Okręgowy 2w. Bokserski po­
stanowił ostatecznie odwołać projektowany po- 
czątkowo iia najbliższą metodę mecz bokser­
ski Warszawa - Łódź. Jednoczenie zarząd
W. O. Z. B. wrócił się do Łódzkiego O. Z. U.

propozycją rozegromi meczu yv kwietniu, wy­
suwając terminy 14 lub 28 kwietnia.

Francja ustahła skład 
przeciw Niemcom

17 bm. w Paryżu odbędzie się międzypań­
stwowy mecz p.łkarski Francja Niemcy. Na 
meczu tern reprezentacja F-sancj' wystąpi w 
składiziie: Thepot (R. S O. Paryż), Zandoaren 
(Olymp U1-), Marti« (Sochaux, Oabnilargue» 
(Sete), Vernest (Roub.ux), Deltnt r ęRac«iig), 
Aston (R v O. Paryż). Beck (sete), Courtois, 
Duhart (Sochaujc), Nuic (Metz).

A więc w bramce nie będzie grał Hwen.

Wielkie zainteresowanie międzynar. 
turniejem bokserskim „Sokcla“ 

w Poznaniu
Zainteresowanie turmejciii ooksenlum „So­

kola”, który rozegrany zostanie w omach 16 
i 17 bm. w hali reprezentacyjnej PWK., jest 
bardzo wielkie.

Turniej rozegrany zostanie w trzech wa­
gach: pólśrednle', średniej 1 półciężkiej. Z Nie- 
..Tec przybędą znam pięściarze Bsmloher, Stein 
i Meyer, z Austrji mistrz Europy Zenetmeyer, 
a z Czechosłowacji Hrubes. Z zamiejscowych 
zawodników siana w nngi Chmielewski i Ta- 
borek. „Sokół” wystawi do poszczególnych 
wag Misiurewicza. Rogowskiego i Przybyl­
skiego.

W pierwszym dniu odbędzie się 6 walk. Na­
zajutrz zwycięzcy walczy» będą o pierwsze 
miejsce, a pokonam o trzecie. Zwycięzcy otrzy­
mają efektowne nagrody.

Z okazji tych zawodów zjeżdżają się do 
Poznania znam działacze boksu niemieckiego z 
Riidigerem na czele.

Dziś półfinały Indywidualnych 
mistrzostw SSąska w boksie

W Świętochłowicach, w tali p. S/ustoka, 
rozpoczynają się dziś o goth. 19,3* dalsze roz­
grywki — nóHinały — 7 cyklu i listrzostw indy­
widualnych śląska w boksie P.zez ring świę- 
tochłowicki, o ile wszyscy zawodnicy s aną do 
walki, przewinie się 17 par zawodników. Star­
tują następujący zawod.’icy W wamp papie­
rowej: Czyi, Cichoń, Krytowski, Górecki II, 
Janas i Przędz’ng. W wadze muszej: Eisen- 
berg, Pawlica, Córecki I, Jarząbek. VV wadzą 
koguciej: Moczko, Proske i Lizurek. W wadze 
piórkowej: Rudzki, Marek, Krawczyk i Nawa

wadze lekkiej: Eialas, Sobik, Ponanta i
Knicz. W wadze półśredniej: Bienek, Świrl
Nestman 1 Mituia. V' wadze średnie«: Gburski, 
Czerwie» i Mituła. W wadze półciężkiej : Ko­
lonko, Kurka, \7"'*-ach 1 Langer. W wadz.e 
ciężkiej: Uherek, Wocka, Wraz’'1’' 1 Pasek.

Kto z kim bed-ie wałczył, ti<3*l*ne zostanie

dopie"> ''"7°d waikai”'. d- igą liniowania, dlate­
go też '—fłiio — .—’ bo v 
większości wag znajdują się zawodnicy zupeł­
nie równorzędni.

Należy przypuszczać, że w finale zmierzą 
się w wadze popierowej: Czyż — Górecki II, 
w muszej: Jarząbek — Pawlica, w koguciej: 
Lizurek — Moczko, w piórkowe»: Rudzki • -
Nawa, ewentualnie Krawczyk, w lekkiej: Bia- 
łas — Ponanta, w pośredniej: Bienek — »wirk, 
w średniej: Gburski — Czerwień, w półcięż­
kiej: Wystrach — Kurką w ciężki«: Uherek 
— Wra-idło.

N*o jest wykluczone, że te przewidywania 
ulegną dużej zmianie po dzisiejszych »alkach. 
Zależy to od kondycji i formy zawodników. W 
każdym razie dzisiejsze walki zapowiadają się 
bardzo ciekawie.

Sędziował będzie w ringu red. Wiener, kom­
plet sędziowski na punkty składać się będzie z 
pp.: Wendego, Derdy, Kocura, Kaic*»a i Kara­
sia.

Sport na Śląsku
ifcda Gier Sportowych K. K. S. Po™>nł, Kałowie» 

iiciyplornlak (j>Mu 'Wiana) zi wtadamla, ie Jdia-dzki w 
bici. sezonie odbywać ale będą w Szkole Wyu.-irfowtl 
w każdy iplątek o eodz 20. Trenlm® f zczyplonùslôw od­
bywać ale będą dla erac™ K K. S. Poi mu. Kunowiice, 
w sali jimnaUyoMtel Szkoły Wydziałowe) w każda sobo­
tę I poni-dzialek od “.odz. 21, jtod kier. fach. lustr Oir. 
Wych. Fiz.

Ping pnne w Piotrowicach Sl. 10 bm. odbyły słe za­
wody rewanżowe pomnij dzy Z. H. P. Piotrowice Sl„ a 
K. S. M. Hajduki Wielkie. M.cz -aikończył sie ponow­
nie zwycięstwem Z. H. P. Piotrowice w stosunku M*

„Wawel” rez. — „SJi»k” rez. 4:3 (1:1).
K. S. M. Lubliniec — Z. H- P. Lubliniec 4:1. 10 im 

odbyły sie zawody pinK-pongu-wt, -poiniiłjdzy dwroia miel- 
soowymil rywalami K. S. M. (mistrzem Lublińca) a Z. 
H. P. (wicemistrzem miasta). Zwycięstwo odniosła dru- 
ży.ia K, S. M. Walczyły następujące pary: K. S. M. aa 
l-szem mfielsc-u: łtowwl — Koiooh 31:16, 21:13, Berra —• 
Wójcik #1:1S. 21:11, Kloseit — Stanek 16:21. 21:9. 16:21. 
Kośc.ełny — MaJimik 21:1«, 18:31. 21:9. Otre-nba — 
Drozdowski 21:18. 19.31, 21 1«. Zawody odbyty sie na 
sioło Z. H. P. i cieszyły sie wiielfciem ca ntoreaowanlom.

M0TCP1IM -MOTOR

Wypis:
IF. U. 705. _

POSTANOWIENI!
Dnia 13 marca 1935 r. Kodz. 12,30, Sąd Okręgowy 

w Katowicach w składzie następującym: Przewr»dm- 
czący: Sędtzia Sadu Okręgowego r ittwna.'ski, Sędzio­
wie handlowi: SzaíUk 1 Malinowski, Protokolant: se­
kreta. z sądowy Stawny, po nnzpoKiianiu w dniu 13-go 
marca 1935 r. wniosku Leopolda Halka, kppc i i.tezare- 
jestrowaJiezo w Janowie, ul. Mikołowska nr. 4a, o ogło­
szenie iroadlośri, postanawia: ■

1) Ogłasza się upadłość kupca Leopolda i lalka w
Janowie, ul. Mikolowska ut. 4a. ,.

2) Wizywa się wierzyć cli "oadli ?o dłużnika, aby 
swe ■wierzyitelnoiści e-giosiii do dnia 17 kwietnia

jdz. 15 u Sędwiogo Komisarza w Sądzie «jrodzknm 
w Mysłou icaoh.

3) Czyimcść Sędziego Komteatrea zleca się 5 tdowi 
Orodzkieimu w Myslow cooh.

4) Syndykiem upadłości wyznacza &ię adwokaita 
Malca w Mysłowicach.

podpis: Kalamajski, 
pioJpis: Malinowski podpis: Szaflik

W ypisano:
Katowice, dnia 13 tn-j-ca 1935 r.

III. WYDZIAŁ HANPIOWY SĄDU OKRĘGOWEGO
hodowla nasion i dom rolniczy 

CZYI OWSK1CH Biurot Szpitalna r.r. 40

pol,ca IW5ZPIK1E NASE DNA
e gwairancją nar wyższy oh norni użytkowych. Towa- 
rzy st ‘ jm RoJmczyin. Spółdzielniom I udsprzedawcum 
micsu» ■ ąjbaty Cewüki i oferty na żądanie bezpłatnie,

Podziękowanie.
Za tak liczmy i szczery udział w poigtze- 

bis n iczego koch me&o syna i brata
śp. Albina Labrygi

składamy tą drogą ko’egom, v spółpracown:- 
kom kop. „Bral; Szrrlej“, Zw. Reze.rw,stó ., 
KS. Brzeziny Si., oraz wszystkimi krewnym 
i znajomym nai-serdeczniejsze ipodziękowarą.

Sztzególnle dziękujemy Rrzew. Ks. Wika­
remu kośc.ota św. Krayża za słowa pociechy 
nad grobem Zmarłego.

Siemianowice Śl„ dn. 14. III. Iv35 t.
RODZINA.

Wypis:
III U. 6,35.

POSTANOWIENIE:
Diria 13 lutego 1935 r. Sąd Okręgowy w Katowicach 

w składizje następ u lącym: Przewcjf^ący: Sędzia Są­
du Okręgowego Kalamajski. Sędziówhandlowi: Dan- 
giel i Piasecki, Rrotokólant: sekretanz sądowy Stawny, 
po rozpoznaniu w dniu 1? lutego 1935 r. wniosku księ­
dza Eryka Dzicżoka z Goduli, wnioskodawcy, zastą­
pionego przoz adwokata Dombka w Rybn'ku, o oiglo- 
szenie upadłości masy spadkowe» po śpj Jnnie Dzieżoku 
postafiawia:

1) Na wniosek księdza Eryka Dziezoka z Giduli, 
spadkobicToy po zmarłym Janie Dzieżoku, ogłaisza się 
u o a Ilość masy spadkowej po śp, Janie Dzieżoku, zniar- 
iym dnia 24 g rudnia 1933 r.

2) Wzywa się wierzycieli zma.Ieoo Jama Dziożoka, 
zmarłego dnia 24 grudnia 1933 r. w Ki mrowie, aby do 
3 kwietnia 1935 r. zgłosili swe wierzytelność w Są­
dzie Grodzkim w Ryoniku.

3) Czynność Sędziego Komisarza zleca się Sądowi 
Grodzkiemu w Rybniku

4) Syndykiem upad łosi mianuje się adwokata W. 
P ątkę w Rybniku, ulica Korfantego nr. 7.

nudmis: Kalamajski, 
podpis: Dargicl pcdpiis: Piasecki

Wypisano:
Katowice, dnia 4 marca 1935 r.

ni. wydział handiowy sądu ckrfgowego.

Uwaga P. P. Krawcy po.v»atów:
T amogórs kiego 1 Lubiiuiecktgo. 

Śląski Instytut R.zemieślniczo-Prze- 
myslow y projektuje dla pp. -kiaw- 
ców podam y cli wyżej powiatów 
KURSY KROJU MĘSKIEGO I DAM­

SKIEGO W' TARN. GÓRACH. 
Zgłoseii ni a przyimmje i wyczerpują­
cych miermacyj udziela w spomn any 
Instytut, mieszczący się w Kafcre i- 
cach, przy ul. Knsmskiego 3 (pokój 
■nr. 15, tel. 335-37). Godzmy urzędo­
we od 8-mej do 15-4ej, w soboty od 
8-anej do 13-tej mim. 30.

mmi
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RUKI
WSZELKIEGO RODZAj^ 
JEDNO i WIELOBARW­
NE WYKONUJĄ TANIO 
SZYBKO i GUSIOtVNIE

ŚLĄSKIE ZAKŁADY GRAF. I WYDAWNICZE

POLONIA S. A. srâiKwm «

OSZUKUJEMY pań i pa- 
(ÖW którzy odwiedzają kli­
entelę prywatna celem odja­
da sprzedaży fieyk. Aparatu 
eczuiczego (DRP). Tylko ^e- 
r ■ lobrze się prezentujące po- 
iaJ lat 25 wchodzą w rachu 
)Q, Zgłoszenia od godz 9—11 
iv biurze: Katowice, ul. Ko- 
-jernoka wejście podwó- 
rzo'we — Sonkol.

WILLA nowt murowana, na­
tychmiast sprzedam. Krzeszo­
wice. Grunwaldzka 380.

1332(1

POZNAN. Sprzedam trzy ka­
rren,ice w śróimreśc u dochód 
9.000 za 65.000, wpłaty 45.000 
— druga 10500 za 75.000, 
wpłaty 60 000, trzecia 15-000 
za 125.000, w tom 40.000 hipo­
teki amon yzacyłnej. — Rado- 
V. iQz, Poznań, Pôtwiej'iska 38a.

446

GORZELN1K kwuliifilcowany, 
lat 26 z s-ześcmletnią samo­
dzielną pracą gorzelnianą po­
szukuje posady jako kierownik 
słodu do browaru, praca prób­
na. H. Langbeng. Boryn.a Gór­
na, p. Szeroka, Górny Śląsk.
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Repertuar Kinoteatrćar od 15 III. 1975

KING CAPITOL
ul.ia Plebiscytowa 3

kino casino
Poprzeczna 17/19

KINO COLOSSEUM 
3 Ma,a 7

kino pałace
Mielęckiego

KING RIALTO
Św Jana 2*

KINO UNION 
3 Maia 25__

KINO DĘBINA 
Dąb_____

Kino HE1JOS“ 
Szopienice

JEJ WYSOKOŚĆ CAŁUJE
Jauat Gayror, Henry Garat_ 

HRAMA MONTE CHRISTO 
Robert Donat- Ellrsa Landi

BAL W SAVOYU 
C-lta Aloar. Fgjjx Br&s art

POD TWOJA OBRONĘ 
Marją Bogda. Adam BrodJsz

CHOPIN PIEWCA WOLNOŚCI

NIEDOKOŃCZONA SYMFONJA
Marta Łggert

1) WY3OK0ŚĆ PRACZKA
2) NOWOCZIŻ NY ROBINSON

JEJ SZAMPAŃSKA NOC

fg)timeê£otùC
1 —. 2 POKOJE wykwintnie 
umeblowane, łazienka, dojeż­
dżającym stałym, zamożnym 
do wynajęcia. Warszawa, Mo­
niuszki 2 a — 15. (centrum).

1331 d

ZAKUPIMY po Okazyjnej ce­
nie 1 silnik asynohron czny 
trójfazovw 2S0 dn 380 obr. tnin. 
60—8(< HP. budowy otwartej. 
Oferty prosimy nadsyłać do 
Administracji „Pclonji“ pod 
.AVerttytator“. 439

&ćhu!

MASZYNY do pisania wszelkie 
systemy tanio sprzedam Ku­
rowice Stawowa 3 ..Remont“.

WAPNO lasowane, palone, wy 
borowe, na] ta nie i dostarcza 
wagonowo - detalicznie, Ro­
man Dobrzański — „WAPNO 
STRZEi.’IESZVCKIE“. Arty­
kuły buüOW'laue. Katowice, ul. 
Paderewskiego 31, tel. 30-4 23. 
Piotrowice Si., Dworcowa, te­
lefon 251-59. 368
PIANINA I FORTEPIANY 
światowej sławy marki, Ar­
nold Fibiger. Kalisz. Szopena 
9 poleca po cenach fabrycz­
nych Filec, Katowice. 3-go 
Maja 21. 162

ffifsicZNYABONMÆNV POLON Jl Z DOSTAWA DO DO- 
MU PRZ-EZ AG€NTÓW ZŁ3.-Z DOSTAWA PPZÊ2 POCZTĄ 
IŁ 5 -PPZY ZAMÓWIENIU W URZ^DZíť POCZTOWYM 21. b.-

OCt'. fZ£.M!A ZWYKŁ€ PO V, CR.ZA 1 WI-EPSZ MIUMETROWY PRZY JO cZI aL- 
TOV/Viv, UKŁADZIE.OGŁOSZENIATEKSTOW£ PO ZŁ 1.-ZA WÆP0Z MILIMETR. JtDNO* 
SZPALTOWY PR/./4SZPAI ro » T.‘. U KŁADZIE. OGŁOSZ€NIA NA 1.1 Ci.ATlIÎ J TRQ 
Nl€ O £0°4.K0LQR0WE O 5Q/iDR02£J.C GŁOSZENIA DROBN-E 20GR.SŁOWO
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Zerwanie rohowań w Addis Abeba
Groźba nowych powikłań w Afryce

Londyn, 14. 3. Teł. wł.
„Daily Telegraph“ podaje depeszę z 

Addis Abeba, jakoby rokowania włosko- 
abisyńskie w sprawie utworzenia strefy 
n< utralnej, rozpoczęte przed dwoma tygo­
dniami, obecnie zerwano. Koła abisyńskie 
przypisują winę zaostrzenia sytuacji Wło­
chom. Zdaje się, że poszło o określenie 
wysokości odszkodowania Abisynji dla 

,Włoch, na które początkowo cesarstwo 
a..ykańskie wyraziło zgodę. Nie Jest wy­
klucz me, że Włosi umyślnie przeciągali 
układy, śląc jednocześnie ■ wojenne trans­
porty przez Morze śródzierni.c, a obecnie 
szykują się do bezpośredniej akcii woj­
skowej.

Rząd abisyński wysłał podobno w śro­
dę wieczorem notę do Rzymu, w której 
odmawia dyskusji nad żądaniami wło- 
skieini i żąda przeprowadzenia najpierw 
bezstronnego śledztwa. Nota domaga się 
ostatecznej odpowiedzi. Włochy godzą się 
podobno na oddanie zatargu pod roz­
strzygnięcie sądu rozjemczego, jaki jest 
przewidziany w układzie włosko-abisyń- 
skim.

/naje się, że stoimy wobec nowych 
powłKiań na terytorjum wschodnio-afry- 
kańskiem.

Be lin 14 3. (PAT)
Rzymski korespondent dziennika „Westfa­

lische Landeszeitong“ oraz narodowo-socjaii-

MMmnanni

Rewolucja dogorywa
Paryż, 14. 3. (PAT)
W dług doniesień z Krety, ostatni dzień 

powstania miał nrzebieg dramatyczny. Dowie­
dziawszy sin o porażce wojsk powstańczych w 
Macedonji, Venizelos m al zamiar ogłosić nie­
zależność Krety, jednak przywódcy kreieńscy 
oparli się temu, mówiąc, że może to rozpętać 
kontrrewolucję. Wówczas dopiero Venizelos 
zdecydował się odpłynąć do Dodekanezu.

Ateny, 14. 3. (PAT)
Do purtu na w yspie Kijos przybył parowiec 

z powstańcami. Między policją a powstańcami 
wywiązała się bójka, w które, poległ jeden po­
wstaniec, a jeden polic ,nt został raniony, Po 
wstańców wzięto do niewoli.

Zyski wytwórców broni
Ba lin, 14, 3. (PAT)
Niemieckie biuro Informacyjna donosi z 

Londynu, żc angielska fabryka broni i amuni­
cji Vickers Ltd. wykazała za ubiegły rok, po 
odięciu wszystkich podatków’, czysty zysk w 
wysokości tysiące funtów sterlingów Dy- 
widem a, Która w ooprzednitn roku wynosiła 4 
procent, zwiększona zo itala za rok ubiegły dn 
6 procent.

stycznej „Tageszeitung“, został na zarządzenie 
włoskiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
wydalony z obszaru państwa włoskiego. Ko-

Wieden, 14 3. (PAT)
W ostatnim dniu procesu Rintelena, po 

przesłuchaniu ostatnich świadków, m. in. ka­
merdynera Rirnoldiego, przemawiali prokura­
tor i obrońcy. Prokurator przestr egl t.ybuna'. 
przed wydaniem wyroku skazującego Rintele­
na na podstawie bezpuš. odniego udziału w za­
machu lipcowym, gdyż na to nie ma dosta­
tecznych dowodów.

Obrońca Rintelena starał się wykazać, że 
nie ma żadnych dowodow nawet pośredniego 
udziału Rmteiena w zamachu. Oskarżony w 
ostatniem dowie zaznaczył, że jest niewinny. 
Dą^yl zawsze do urzeczywistnienia swpgo pro­
gramu, był zwolennikiem zgody z Niemcami, 
jednak z uwzględnieniem interesów Austrji.

respondentowi temu zarzucano tendencyjny 
reportaż w sprawie konfliktu wlosko-abisyń- 
skiego.

Pod tym względem kontynuował program ks. 
Seiplći.

Po 3 godzinnej naradzie, sąd wydał wyrok, 
który uzn. 1 Rintelena winnym zdrady stanu w 
stopniu pośrednim 1 skazał go na beztei mine 
we ciężkie więzienie i poniesienie kosztów są­
dowych. Sąd uznał za udowodnione, że w ro­
ku ly34 Rintelen znał zamiary zamachowców 
i ularv.il ich wykonanie przez udzielenie swej 
zgody na utworzenie przez siebie rewolucyj­
nego rządu. Rintelen wyrok przyjął sookoinie. 
Od wyroku sądu wojskowego, przed którym 
toczyła się rozprawa nie ma apelacji ani ka­
sacji, również i prezydent państwa nic ma pra­
wa łaski.

podlegać będą Kongregacji Kościoła Wschodniego
„Acta Apostol.cae Sedis” z dnia 1 marca br. 

ogłosiły treść papiesk.ego Mctu Proprio, doto­
wanego 21 grudni« 1934 r. „O komisji Pro 
Russin oraz mającem nastąpić tłumaczeniu 
ksiąg liturgicznych obrządku słowiańskiego”.

Na wstępie w „Motu Proprio” Ojciec św. 
lus XI podkreśla swoją tri skę o losy ludów 

Rosji. Jak głosi dalej Motu Proprio: „dokład­
nie sprawę rozważywszy z własnej inicjatywy 
z pełnią wiedzy oraz na podstawie jielnej wta- 
dzy apostolskiej, postanawiamy i zarządzamy, 
aby te tyłk-o sprawy były zastrzeżone i powie­
rzone komisji Pro Russin, które dotyczą Rosjan, 
zamieszkałych na terytorium ojczystem”. Kwe­
st je, dotyczące obrządków wschodnich zgodnie 
z prawtm ka~onn.zi.em, będą podlegały Św. 
Kongregacji Kościula Wschodniego. Komisja 
Pro Russin ma podHemać kongregacji do nad­
zwyczajnych spraw kościelnych i Tzewodiu- 
czącym jej ma być sekretarz tejże kc agregacji”.

Nieścisłe informacje
Polska Agencja Telegranczna podala ostat­

nio streszczenie Motu Pr>pno Ojca św. z dnia 
21 gnid:i*a 14134 r. w sprawie reorganiiacji Ko­
misji „Pro Russia”. Komunikat PAT. jest w 
kilku punktach nieścisły, a wręcz nieodpowin­
da prawdzie tłumaczenie PA 1., iż „kwesije, do­
tyczące obrządków wschodnich zgodnie z pra-

Rintelen sienny przez snd wojskowy
Sąd wydał wyrok bezterminowego więzienia

„W Św. Ki «agregacji do spraw Kościoła 
Wschodniego tworzy się specjalna sekcja, 
przeznaczona dla „tych wszystkich gdziekol­
wiek zamieszkałych, którzy wyznają obrządek 
slow iański (nazwany rown.eż słowiańsko- 
hiizaintyjski), oraiz dla tych wszystkich z na­
rodu K «syjskiiego, którzy na wygm-iu pgum oj­
czyzna się znajdują ( którzy dotąd podlegają 
fcc misji Pio Russia”.

Mułu Propn ) prze w iduje, że na kansulpto- 
rów tej sekcji mogli być powoływani niektórzy 
biskupi, posradnjący w swoich diecezjach ob­
rządek b'zantyjskj-stowi ański, t j. między in- 
n, mi biskupi tacunscy polskich diecezy j wschod­
nich.

Katolicy obrządku bizantyjski-wschądniego 
zamieszkujący na ziemiach polskich, j oddaie 
zosta.ią ojecnie kompetencji Św. Kongregacji 
Kosckna Wschodniego, a nie komisji „Pro 
Russia”, jak dotychczas.

wem kam nic z nem będą podlegały kongregacja 
dla nadzwyczajnych spraw kościelnych”. Zgn- 
dnie z prawem kanomozmem (kjnon 257) wszel­
kie sprawy, dotyczące obrządków w chodnich w 
Kościele katolickim podlegają św. Kongregacja 
Kościoła wschodniego.

Austrja mM niezadowolona z Niemiec
Komentarze prasy ausirjackiej

Skazanie te,rorystó\?
Sofja, 14. 3. (PAT)
Sąd wojenny, zasiadający w mieście Górna 

Dżumaia w Macedonji, wydał wyrok przeciw­
ko 26 członkom macedońskiej organizacji re­
wolucyjnej, oskarżonym o morderstwa na oso­
bach pueciwników politycznych. Czterech 
Oskarżonych skazano na karę śmierci przez po­
wieszenie. Wśród skazanych na śmierć znaj­
duje się zbiegły do Turcji przywódca organi­
zacji — Iwan Michajlow. Sześciu oskarżonych 
“żazano na dożywotnie ciężkie więzienie, zaś 
pozostałych na 15 lat więzienia.

Los kaznodziei
Berlin, 14. 3. PAT.
Pr^ed sądem snecjalnym w Kolonji odbyła 

®ię rozprawa przeciwko księdzu jezuicie J. Spie- 
kernwi, oskarżonemu o obrazę rządu Rzeszy i 
kanclerza Hitlera w czasie kazania, rzekomo 
przez użycie wyrażenia „Chrystus-wodz i nie­
miecka antyteza". Ks- Spieker odmówił kate­
gorycznie wszelkich wyjaśnień co do treści 
swego kazania, oświadczaiąc, że w myśl po­
stanowień konkordatu, odpowiedzialny jest je­
dynie przed władzami kościelnemi, które na- 
f ea riu ukarałyby go w razie popełnienia czegoś 
niewłaściwego. Sąd uwolnił oskarżonego, odda­
lając żądanie prokuratora, który domagał się 
kary dwuch lar więzienia.

Berlin, 14. 3. (PAT)
Jezuita O. J. Spieker został po wypuszcze­

niu z więzienia Jedczego osadzony przez po­
licję państwową w areszcie ochronnym.

Wiedeń, 14 3. PAT.
Cała prasa zamieszcza wiadomość o 

kroku posia austriackiego w Berlinie w 
związku z ostatniemi oświadczeniami Hit- 
.era o Austrji. Odpowiedź „Auswaertiges 
Amt“ nie zadowoliła widocznie Austrji, to 
też, jak zaznacza „Reichspost“, poseł 
„•tisujacki oświadczył rządowi niemieckie­
mu, ze rząd auatrjacki w dalszym ciągu 
podtrzymuje swój punkt widzenia. Organ 
póiurzędowy dodaje, że z obecnego stano­
wiska Niemiec wyciągnąć można dwa

Warszawa, 14. 3. (PAT)
W czwartek o godz. 18,15 zmarł nagle na 

dworcu głównym w Warszawie, prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, b. prezes Akademji 
Umiejętności, Jan vlichal Rozwadowski. W 
środę prof. Rozwadowski wygłosi) w kole nau- 
koznawczem w Warszawie odczyt na temat 
„Prawda *ycia“.

Ś. p Rozwadowski, znakomity językoznaw­
ca polski, urodził się w roku 1877, studjowal 
w Krakowie i Lipsku. Następnie był profeso-

wnioski: 1) że miarodajne czynniki w Rze­
szy nie chcą zerwać z dotychczasową po­
lityką, która narodowi niemieckiemu nie 
przyniosła chwaty, a wielu rodakom krew 
iub łzy przelała, 2) że Austrjacy, którzy 
są z natury skłonni do zgody i którzy bo- 
leją nad duchoweni rozdarciem muszą wy­
raźnie powiedzieć: „Nie ugniemy się“.

Inne dzienniki wiadomość o kroku 
dustrjcCkim zaopatrują w inspirowane 
Komentarze, utrzymane w tym samym 
mniejwięcej duchu.

rem i docentem języków indo-europejskich na 
Uniwersytecie Krukowskim, w latach 1925 do 
1927 był prezesem Polskiej Akademji Umiejęt­
ności. Należał on do naiwbitniejszych znaw­
ców wszystkich orób jeżyków indo-europej­
skich, położył wielkie zasługi w zakresie ety* 
mologji porównawczej języków słowiańskich 
Byl też znakomitością pod względem znajomo­
ści htewszczyzny. Prof. Rozwadowski był au 
torem wielu dzieł, drukowanych w językach 
polskim i niemieckim.

Smieré prezesa Polskiej Akademji Umiejętności
Znon prof. dr. Jana Rozwadowskiego

y^eieępuąem 
i Seie^on ent

— Insp. Bony został schwytany przez poli­
cję i osadzony w wij zieniu.

— W Londynie zmarł w 81 roku życia dłu­
goletni wydawca „Times‘ów“ G. E. Buckie.

-— W Ameryce zmarł uczony jugosłowiań­
ski profesor Pupin, który ostavilo wykładał w 
uniwersytecie Columbia w Nowym Jnrku. Pro­
fesor Pupin położył duże za dugi dla Jugosławii 
w czas>e walk o wyzwolenie i zjednoczenie.

— Król B.-lgji zaminnował (■mandzkiego 
deputowanego, lie Cłnywera- ministrem rol­
nictwa.

Katastrofa kolejowa
Paryż, 14. 3. (PAT)
Agencja Havasa donosi z Moskwy, iż w 

okolicach Czelabińska wydarzyła się katastro­
fa kolejowa, w której dwie osoby poniosły 
śmierć na miejscu, a kilkanaście jest rannych. 
Przy zderzeniu dwuch pociągów, 22 wagony 
zostały zupełnie zniszczone, a 45 jest poważ­
nie uszkodzonych.

Zderzenie satrolotćw
Paryż, 14.3 PA1
W czasie nocnych manewrów, pr iwad/o- 

nycb przez 3 eskadrę lutniczą, jeden z Samolo­
tów zmuszony byl do lądowania na lotnisku 
wojsknwem w Tours, przyc/em przy lądowa­
niu uległ poważnym uszkodzeniom. W chwilę

potem nadleciał drugi samolot, który również 
lądował na tem lotnisku, przyczem w panują­
cych ciemności, ch najechał na pop zedni samo­
lot. Przy zderzeniu 7-miu lotników odniosło 
ciężkie rany.

20 tysięcy dokumentów
Paryż, 14 3. (PAT)
Śledztwo w sprawie większości oskarżo­

nych w aferze Stawińskiego, zostało już za­
kończone. Co do 9-ciu uskarżonych, śledztwo 
wykazało, że stawiane im zarzuty hyly bez­
podstawne. Sprawa 19-tu rskarżonych odesła­
na została do prokuratury, która ma badać 
akta przed przedstawieniem ich sądowi przysię­
głych. śledztwo doprowadziło do stworzenia 
50 dossiers, obejmujących 20 tys. dokumentów.

Reorganizacja N. I. R. A.
Waszyngton, 14. 3. PAT.
Doradca finansowy prezydenta Roose­

velta, Donald Richberg przedstawił z pole­
cenia rządu komisji finansowej senatu 
plan, zawieszenia 537 kodeksów N. I. R. 
A. i opracowanie jednego elastycznego ko­
deksu dla drobnego przemysłu.

Zamiary ualutowe Stan. Zjedn.
Paryż, 14. 3. (PAT)
„Agence Economique e Financiere“ publi­

kuje depeszę z Nowego Jorku, według której 
należy liczyć się z inicjatywą St. Zjednoczo­
nych w sprawie stabilizacji dolara i funta. Sia­
ny Zjednoczone mają zaproponować W. Bry- 
tanji wszczęcie rokowań w sprawie ustalenia 
angielskiego punktu widzenia na zagadnienie 
stabilizacji walut anglo-saokich. W związku z 
tem mówi się o zamiarze jakoby dewaluacji 
dolara do 50 proc. dawnej wartości. Ma to na­
stąpić już w stosunkowo bliskim czasie.

Inflacyjne wnieski we Francji
Paryż, 14. 3. (PAT)
W Izbie Deputowanych złożono wniosek o 

upoważnienie Banku Francuskiego dc dokona­
nia w ciągu 5-ciu lat dodatkowej i misji bank­
notów w sumie 25 miliardów franków, czyli po 
5 miljaidów franków rocznie z p.-eznaczeni m 
tej sumy na bezprocentowe pożyczki, od któ­
rej bank pobierałby jedynie do 8 proc. tytułem 
zwrotu kosztów manipulacyinych. Roczna kwo­
ta 5 miljardów franków byłaby podzielona na­
stępująco: 1) 1 miljard franków otrzyma Bank 
Państwowy na budowy, 2) 600 mil], otrzyma­
łyby na takież cele poszczególne departamen­
ty, 3) 2,5 miljarda franków gminy, 4) 600
milj. koleje, 5) 300 milj. towarzystwa okręto­
we. Pożyczki byłyby płatne w rocznych ratach 
w ciągu 25 lat

„Głos rodzinny“
Paryż, 14. 3. (PAT)
Komisja Izby Deputowanych do spraw or­

dynacji wyborczej wypowiedziała się 13 glo­
sami przeciw 3 za ustanowieni mi t. zw. głos a 
rodzinnego, to znaczy za przyznaniem dodat­
kowego glosu tym wyborcom, którzy mają co- 
n aj mniej troje niepełnoletnich dzieci.

Niemieckie lotnictwo morskie
Londyn, 14. 3. Tel. wl.
Według informacyj tutejszych kół wojsko­

wych, rząd niemiecki zamierza utworzyć w K>- 
lonji główną bazę dla niemieckiego lotnictwa 
morskiego, jeżeli informacja ta będzie potwier­
dzona, będzie to dowodem znaczenia, jakie 
Niemcy przywiązują do koncentracji swoich 
si! wojennych na wodach baKyckich.

Nfemcy — Japonja
Obi un, 14. 3. (PAT)
Minii ter Goebbels udzielił japońskiemu 

dziennikowi „Niszi-Niszi" radiotelefonicznego 
wywi-du. Przesyłając pozdrowienia narodowi 
japońskiemu, minister podkreślił, iż rad jest 
skorzystać z tej okazji, gdyż przyjazne stosun- 
ki, wiążące od lat Niemcy z Japonją, zostały 
w ostatnich latach jeszcze bardziej zacieśnione.

2> cateł Jłoiski
__W jrodę zanadto postanowienie pierw­

szego wydziału cywilnego stołecznego sądu 
apelacyjnego na sesi. n.ei, wnej w sprawie skar­
gi francuskich akcjonariuszy elektrowni war­
szawskiej, przeciwko sekwestrowi sądowemu. 
Zażalenie to zostało oddalone, jako bezpod. 
stawne 1 tem samem uprawomocniła się decy­
zja o utrzymaniu sekwestru sądowego.

— Polskie organizacje szachistów zwrócFy 
się do szachistów litewskich z propozycją wzię­
cia udziału w międzyna. oaowytn turnieju, jaki 
odbędzie się w Warszawie.

— Prokuratura łódzkiego Sądu Okręgowe 
go doręczyła akt oskarżenia kilku redaktot *iu 
i ■■ \spotpracownikom czasopism, które uprawiać 
miały agiticię komunistyczną v tygodnikach: 
„Ze świata“, „Kronika“, „Freie Trybunę“ i „Li­
terarische Tiybane“. W wielkim tym procesie 
na wokandzie >ądu w dniu 1 kwietnia zasiąJJe 
na ławie oskarżonych 17 osób z redaktorem 
Eiserrwnem na czele. Eiseman oraz trzech jego 
towarzyszy odp władać będą z więzienia.

— Obrońcy skazanero na trzy lata Stanisła­
wa Łypacewicza, wieśli prośbę o i .zolnienie go 
z więzienia.

— W dniu 18 marca przybędzie do Wa 
szawy wielka wycieczka i umuńsW, w której 
bierze udział około 500 osób.

— W maju br. przypada 20 rocznica bitwy 
pod Gorlicami. W związku z tem napływają z 
zagranicy iiczne zapvtanïa, św iadczące o za\i. 
ttresowaniu b. wojskowych pobojowiskami z 
czasów wojny światowej. W Krakowie utwo­
rzony został komitet, który kierować będzie ru­
chem masowych wycieczek zagranicznych do 
pobojowisk, uwzględniając ważniejsze ośre 'ki 
turystyczne.

Z ostatołs] chwili
STACJA PODSŁUCHOWA NA ZAMKU 

W PSZCZYNIE.
Krążą pogłoski, że w tych dniach w gabi­

necie zktmbu księcia Pszczyńskiego odkryto 
tajną stae'ç telefonicznego podsiu ,hu. Stacja 
ta była włączona do sieci telefonicznej w zam­
ku, do sieci telefonów prywa nych, łączących 
księcia z jego poszczególnemi przedsiębior­
stwami, a nadto miała ona połączenie z pocz­
tową siecią państwową, tak, że książę miał 
możność pod luchiwania rozmów, prowadzo­
nych na pocztowych lin ach państwowych.

Na ślad Istnienia tej stacji po tsbmhowej 
udało się wpaść zupełnie przypadkowo. Stacja 
ta istniała od szeregu lal. (b)
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